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Don·osłe Z m •1 a n y Socjaliś~i z Hokk~ido za w~półpracą 
z Japonską Partią Komun1styczną 

· l\WSKWA, (PAP) Agencja pońRkiej Partii KnmunistyeznAj, • • • / h I d d k • d , T . .l.S8 donosi z Tokio, iż socjali Agencja TAE\S donosi z To· organ1zac11 nacze nyc w a z gospo ar I noro owej lici japońscy na wyspie Rok- kio, iż wśród maR cz1onkow-
• • • kaido w;nazili zgodę na wRp<Jł skich partii soe,ialistyeznd '"' Ja 

w 
Na 53 pos1edzen1u Se,mu Usta\'Yodawczego prntę z partią. komuniRtyczn~. pc•nii Rłysz_l" się coraz lic:wiej· 

T J C k • • d • • •• • R d 11ir ha(·ząc na odmowę ki<-row- szp glosy, domagająr·e się zmi& ow. „ yran 1ew1cz prze lozyl w rmilerru zą li nictwa .~apońskiej ~rtii ~0(',ja ny kierownictwa partii. 

. kt b d M* . t p I . H d I h"' Y<'Zlll',l na analogtl'Zllą rropo Grupa parlamentarna p11rtil .proJe prze u owy IDIS erstwa rzemys u I an u zy•·.ię T\nmitPtU Centralnego .Js so(\jalistycznej odwiC'dziła Knta 

Na posiedzenie przybył rząd 
z -premierem tow. Cyrankiewi 
czem i wicepremierem Ko
rzyck im na czele. 

Posiedzenie otworzył mar
szałek Sejmu Kowalski. 

W PIERWSZYM PUNKCIE 
PORZĄDKU DZIENNEGO: • 

Pierwsze czytanie rządowe
go projektu ustawy o zmia
nach w organizacji naczel
nych władz gospodarki naro
dowej - zabrał głos prezes 
Rady Ministrów tow. Cyran
kiewicz, witany burzliwymi 
oklaskami całej Izby. 

Premier tow. Cyrankiewicz, 
przedltładając Izbie w 1m1e
niu Rządu projekt ustawy o 
zmianach orranizacji naczel
nych władz gospodarki naro
dowej oświadczył m. in.: ,,Do 
ustawy tej rząd przywiązuje 

wielkie znaczenie. Ustawa ta 
ma bQwiem na celu przysto
sować organizację naczelnych 
władz gospodarki nar0dowej, 
a więc organizację kierownic
twa naszej gospodarki do tych 
głębokich strukturalnych 
zmian, które zaszły i zacho
dzą w nasze.i ekonomice, i do 
wielkich zadań, stojących w 
te.i dziedzinie przed nami. 

Podstawowym elementem 
przedłożonego projektu usta
wy jest postanowienie o znie
sieniu urzędu ministra prze
mysłu i handlu i o utworze
niu na m1e.]sce znoszonego 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu - sześciu ministerstw, w 
tej liczbie czterech mini
sterstw, mających sprawować 
gestię nad przemysłem (Mini
sterstwo Górnictwa i Energe
tyki. Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwo Prze
mysłu Lekkiego, Ministerstwo 
Przemysłu Halnego i Spożyw
czego) oraz dwóch mini
sterstw, powołanych do spra-

WAHSZAWA (PAP.). Na wci:orlljszym 53-cim posiedze
niu Se.imu Ustawodawczego R. P. gł:>wnP zainteresow:.'.nie 
wzbudziły oświadczenia premiera tow. Cyrankiewicza w 
sprRwie rządowego projelitu ustawy o zmianach w organi
zacji naczelnych władz gospodarki narodowej oraz oświafl
czenie ministra rolnictwa i re form rolnych Dąb - Kocioła 
w związku z ake.ią rządu w sprawie podniesienia hodowli 
bydła i trzody chlewnej w kraju. 

wowania gestii nad handlem I przemysłu i handlu. planu go-
(Ministerstwo Handlu We- spodarczego oraz prawniczej i 
wnętrznego. Ministerstwo regulaminowej. 
Handlu Zagranicznego"). 

Pełny tekst przemówienia 
Premiera umieścimy jutro -
przyp. Red., 

Po przemówieniu Premiera. 
projekt ustawy o zmianach 
w organizacji naczelnych 
władz gospodarki narridowej 
Izba przesłała do komisyj 

W DRUGil\I PUNKCIE 
PORZĄDKU DZIENNEGO: 
Oświadczenie ministra rol

r.ictwa i reform rolnych w 
związku z a!wją rządu w spra 
wie 110dniesienh,, hodowli by
dła i trzGdy chlewnf".i w kraju 
- głos zabrał minister Rolni 
ctwa i Reform Rolnych J. 
Dąb-Kocioł. 

Przemówienie min. Dąb-Koc· oła 
W ostatnich kilku miesią

cach - rozpoczął mówca -
rząd Polski Ludowej podiął ,,, 
szereg doniosłych uchwal, do
tyczących rozwoju hodowli i 
produkcji zwierzęcej, stwa
rzających wyjątkowo sorzyja
jące warunki dla wzmożenia 
i przyśpieszenia tego rozwo
ju. 

Minister przedstawił następ 
nie wszystkie posunięcia rzą
du, zmierzające do podniesie
nia produkcji hodow~anei, cha 
rakteryzując sytuację hodo
wlaną bezpośrednio po wojnie 
i w latach następnych oraz w 
porównaniu z innymi, mnie.i 
zniszczonymi krajami Euro
py. 
Drugą część swego przemó

wienia min. -Dąb - Kocioł po
święcił szczegółowemu omó
wieniu korzyści, jakie zapew
nione zostały rzeszom hodow
ców zwierząt gospodarskich. 

Trudności przejtciowe na 
rynku mięsnym, jak każda 

trudność w odbudowie haszej 
gospodarki, stały się p0żywką 

obcej_ wrogiej agitacji, obcej 
wr0giej plotki, tłumaczącej 

perfidnie sy'uar,ię mięsną w 
kra..iu. dużym eksportem m•ę
sa. Plotki te - jak wszyst· 
Kie dotąd rozsiewane przez 
wrogów dem0kracji ludoweJ 
- są najoczywiściej bezpod
stawne i nieuzasadnione. 

G1rn zon Karpenisi 
przeszedł u~ stronę 

wojsk demokratycznych 

jama i zaproponowała mn, by 
1·ah· C<'ntralnv komitrt w,·];0•1a. 
rn·~y partii podał się do .dymi. 
s,ji. 

Przev.-i<lu.ic ~ię, 1:r, za~aduie· 
nie to hędzic r11?.p11tr~·w~ ne Hl\ 

po-:edzeniu komitctn wykonaw 
CZ(•go partii sp··.ialistycznej w 
dniu 9 lutego hr. 

52 osoby zginęły 

Stwierdzić m11szę z całym 
nac1f:kiem - ośw:adcza min. 
Dąb Koc1ol - iż eksport mię 
sa i lego przetworów wynos' 
zaledwie około 3 proc ogólne1,J 
produkcji mięsa. Eksport dz1-
s1eJszy w mięsie jest zatem 
tak skromny w swych rozm1a 
rach . ŻP racze; należy go tral'I 
tować jako bilet wizytowy Zfl 

granicą. świadczy o tym, ;.r:
rozwijamy s1e gospodarczo i 
zamierzamv w przyszłości -
a mamv wszelkie ku temu 
warunk.i - rozszerzyć nasz 
obrót handlowy na tym odcin 
ku z zagranicą. 

RZYM (PAP!. Jak po<taje 
agencja •. Elefteri El!ada" w 
osta in!m czas:e wzrasta szcze 
gólme liczba żołnierzy armii 
rządu ateń~kieq".l_ którzy prze 
chodza na stronę armii demo 
krnty"71'!ej. Agencia przytacza 
list 450 żołn'.erzy garnizonu 
miasta Karpeni~i. którzy o- W katastrofie lotnic.zei 
świadczaia. iż postanowill 
przyłączyć się do armii demo LONDYN, (PAP). - We
kratycznei. gdyż prz~konal1 db)st depesz, jakie nadPszł:v 
się. że nies'.e ona wolność i z ' I n•polisu (północna Afrv
ookó.i narodowi greckiemu. kal w pobliżu tego miasta 
Żołn:erze cl wyrażają przeko spadł wczoraj rano 4-moto
nanie. że armia demokrat:vcz· rowv samolot pasażerski bry 
na jest dostatecznie silna, . 1 . h 1. „ I · · h 
aby· uwolnić cały kraj. ty1s nc mn otmczvc . 

· . Samolot znajdował się w 
PARYŻ (PAP) .Ag;ncJ? Elefte drodze z Nairobi (Afryka -

n Ellada donosi. ze bitwa IJ • INTENSYFIJCACJ A 
ROLNICTW A PRZEZ WZ1i1C 

ŻENJE PRODUKCJI 
HODOWLANEJ 

Minister Dąb-Kocioł stw'.er· 
dza dalei że rząd dysponuje 
(Dokończenie n? str. 2-ei) 

Karpenisi. zdobyte przez ar- wschodnia) do Londynu. 
'11ie demokr11tyczną - trwa z Katastrofa nastąpiła w cza 
·1i~labnącą silą . sie gwałtownej burzy. Zgi-
Rząd faszystowski riucil do 11ęli wszyscy pasażerowie w 

walki znaczni' siły piechoty. 10 ilości 44 osób oraz 8 człon-
tn'.ctwa i artylerii. '.{ÓW załogi. -------

Komuniści włoscy dzięku:ą Stalinowi 
za próby utrwalenia p~koju światowego 

RZYM (PAP.). Kierownic-, rodowych i doszło do wn!o
two Włoskiej Partii Komuni- sku, że bloki te mają cbara
styczne.i ogłosiło komunikat, kter wyraźnie imperlalistycz
w którym w imieniu kll\sy ro ny. 
botnicze.i i wszystich prawdzi C 1 · h · t · t 
wycb demokratów włoskich . e .em. rc '.es pr~eciws ;a-
wyrażają Stalinowi wdzięcz- "".iame .się ~:V1ązkow1 Radzi~: 
n~ść z„ pr<?P?ZYC)ę rozwiąza- k1emy I kra Jom no~ei. der:: o 
ma trudnosci międzynarodo- krac.11 ~rnz u~ta.now1en1e p. n 
wych i utrwalenia pokoju w wama "1:1P::rnl1zmu anglo -
drodze bezpośrednich rozmów ai:ierykansk1ego nad naroda-
z prezydentem Trumanem. mi Europy. 

Komunikat stwierd?.a, że Kierownictwo Włoskiej Par 
kierownictwo Włoskiej Par- tii Komunistycznej podkre
tii Komunistycznej poddało a- śla, że pozycja rządu wloRkie 
nalizie uporczywe próby po- go I reprezentowanych przez 
dejmowane przez pewne pań- niego partii, wyoowiada.la
stwa w celu wciągnięcia cych się za przyłączeniem do 
Włoch do bloków międzvna- tych ugrupowań imperiali-

stycznych jest. nie tylko 
sprzeczna z interesami Włoch, 
którym zależy na pokoju I 
współpr.acy narodowej, lecz 
stanowi również zdrnd~ U!'O
czyst~•ch ohii>tnic, danych .na
rodowi przez wszyf.t\d" partie 
w czaflie kampanii przedwy
borczej. 
Włoska Partia Komunistycz 

na oświadcza, iż postanowiła 
nawlątać kontakt z partią so
cja list:vczną i wszystkimi si
łami demokratycznymi. miłu
iąc.vmi pokó.i. w celu opraco
wania konkretnych form dzia 
talnośc-i, skierO'"ane.i przeciw 
ko wciąganiu Włoch do blo
ków imoerialistycznych. 

Temp0 przyrostu pogłowia 
nierogacizny uległo w roku 
ub. pewnemu zahamowaniu w 
wyniku nieurodzaju pasz oraz 
w wyniku nieuregulowanego 
obrotu artykułami zwierzęcy· 
mi. Aparat obrotu składał się 
w znacznej części z elemen
tów prywatno·kapitalistycz
nych. przyzwyczaj-Onych do 
handlu nielegalnego, wprowa
dzających specjalnie zamęt 
na trudnym do opanowanra 
rynku mięsnym. aby móc ona 
rować r0ln'kowi jak najn!ż-

W obronie interesów imperializmu 

sze ceny. 

ZWIĘKSZONE ZAPOTR::'.;E-
BOW ANIE - SKUTKIEM. 

WYŻSZE.T STOPY 
ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH 

Równolegle z pewnym za
hamowaniem tempa wzrostu 
pogłowia - zwiększone zaoo 
trzebowan!a rynku wyja3nta 
minister rolnictwa - to sku· 

Truman, Acheson i Bevin 
odrzucają próby porozumienia uczynione przez Związek Radziecki 
WASZYNGTON (PAP). - Se!netarz Stanu US,\, ZSRR, usiłując przer zuctc Zw. Radzieckiego i przygo

Dean Acheson, przedstawił na lrnnferP.ncji prasowri nań odpowiC?dzialność ia towania gruntu do ich od
stanwisko rządu amery kańsklego wobec zal"::td!lień niemo7ność: osiągnięcia po- rzucenia, znaczny odłam pra 
poruszonych w wywiadzie Generalissimusa Stalina, ro7llmienia. sy amerykańskiej i to nawet 
udzielonym agencji pras owej „International News Potwierdzając zamiar u- reakcyjnej, licząc się z po-
Service". tworzenia seoaratystvcznego wszechnym w narodzie pra-

Deklaracja Achesona ś wiadc7.yła wyra:7.nie o za- rządu zachodnia - niemiec- ~ieniem pokoju, przestrze
kłopotaniu, w jakie pro pozycje Generalissimusa kiego, sekretarz Stanu USA 5a przed pTOpagandowymi 
!'talina wprawiły Departament Stanu i o niechęci ora':'(n11ł jeclnocze~nie orzeko 1 dyplomatycznymi kon~e
do pokojowego uregulowania spornych zagadnień. nać słuchaczy, iż fakt ten ';:wencjarni ponownego „za-

• tek zwiększoneg0 i:tanu za 
Zerwanie trudn:enia. powiększenia sta-

nie będzie stanowił prze- '.rzaśnięcia drzwi" przed roz 
Pragnąc uzasadnić przP.d sposób sugerowane iLtŻ były szkody dla osiągnjęcia w :'łowami radziecko _ amery-

. k" h ] nu ludności miejskiej, a pn:e 
anglo-szwa1carS IC de wszystkim. - wzroRtu piat· 
rokowań h~„dlowych i poziomu stopy życiowej. 

r Istotnym momentem jest 
LONDYN', (PAP). - Trwa także poprawa st0py życiowe· 

jące od pewnego czasu roko setek tysięcy dawnvch bezro1-
wania handlowe między Wiei nych oraz bardz:ej korzystne 

z każdym rokiem położenre 
ką Brytanią a Szwajcarią milionowych mas mało· i śre 
przerwano na skutek niemo- druorrilnych chłopów W kon 
7ności osiągnięcia porozumie sekwencji nie tylko miasto 

ale i wieś spożywa znaczn'" 
nia co do wysokości ekspor- więcej mięsa, niż przed woj-
tu szwajcarskiego do Anglii. ną, 

opinią publiczną negatywne ze strony amerykański~j. przyszłości porozumienia w ~ań&kimi. 

'itanowisko wobec prop1?.y- Czując jednak sh:vx\r' tPj c;pr:iwiP Niemiec. 
cji spotkania Stalin - Tru- motywacji, Acheson osłonił Konferencję prasową Ache 
man, Acheson zmuszony był się formalnym pretekstem . .:;on zakończył zdawkowym 
uciec się do argumentów. iż „rząd USA oie wstał ori- 0świ;idczeniem, że „dro~a 
że St. Zjednoczone nie mogą cjalnie powiadomil))W o pro do porozumienia przy po
prowadzić dwmtronnych pozycjach radzieckich, lecz mocy normalnych kontak
rozmów na tematy między- dowiedzi~ł się o nich z pra- tów dyplomatycznych stoi 
narodowe, zapomina1ąc o sy". Aby „podmurować" ·~awsze otworem". 
tym, że za<!adnienia taide zlwreszrie swoią nieprzekn- „nwnG!OS" PRASV USA 
konieczności musz1 stać się nywającą argumentację, A- N .. JORK (PAP). Wbrew 
przedmiotem dyskusji mię- cheson powtórzył ::;tereoty- 1ficjalnym próbom osłabie
dzy USA i ZSRR i że w ten powe zarzuty pod adresem nia ~aczenia propozycji 

Znany publicysta Diwid 
r,awrence na łamaC'h półofi
cjalnego „United States 
News and World Report" 
podkreśla, że nie można 
kwestionować szczerości pro 
oozycji radzieckiej. dodająe 
i0rłnoczr~nie, że oc'lrzuceniE' 
:,..h nsł::ihiłobv D07vcje USA 
w opinii światowej. 

(Dokończenie rui d.~. 2.> 
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Wszy~cy l)Skarżenl, odpowia P'ltęp'ając w ostrych sło-

Rząd leń 
poko owi 

ięzienia 
p ńshvowego ki y o 

złorl 

ry 

dający przed Sądem Doraź- wa.eh sprzedajność oskarżo.. 
n.ym za nadużycia popelnio· nych pracown:ków PZZPDz -

SOFIA (PAP). Rząd buł- U!'l!gulo a tpraw granicz-, Mini ter rira'\\t :P.agt, tucz- !17.lalnnść, obarcz11' ca rzą<:I a- ne na terenie Państwowych przew Madej w imieniu Dele 
garskt ogłosił obszerny ko- nych. nych Buł:tarii, WcnyU -ola- t0fi.i::kl !Ił n~ po' ")dzenie roz- Zlednbczonych Zakładów Prze gatury Komisji Specjalnej ape 
munlkat, omawiający prze- 4) UregulowanJe spraw ticle row, wystosował depeszę do mów truęciży czterema paii- ~vsłu Dziewiarskiego w Alsk- luje do Sądu o suro'Vy wymiar 
bieg rozmów między Bułga- klnierów z obu krajów, ONZ na ręce dr. Evatta, w stwami balkańskimi. i:a.ndrowie - przyzna!; s i ę do kary dla wszystkich oskarżo-
rią, Albanią, Jugosławią z je 5) Formalne wzajemne uzna której stwierdził, iż „przyczy Komunik;it rząd11 bułgar- winy. nych. 
dnej 11tro-ny i Grecją - z dru nie granic. ną niepoko.lów na Bałkanach ~1df'go stwi,,.rdza, iż przPbleg Zeznania, złożone przez prze z kolei proi...-u;„t.1r Grębec
giej strony, na temat uregu- W czasie kolejnego >..'"! po- był dotąd i je!;t nadal rząd czt"M' ronnych rn1mliw w P'l sluchanyrh pierwszych ~ie- ki. daje charakll:~.r J $lJkę oskar 
lowania stosunków sąsledz- siedzenia komisji mediacyj- ateński, który nawet ohecnie ryżu wykazał bezpoditR ·- dmiu śwrndków p0twierdzily żonych i precyzuje '.(,h czyny. 
kich nej, przewodniczący dr. Evatt zgłasza swoi'e pretensje do no1~ć uchwały lH1Mls.ii ONZ, t b ęt kten1 oskarz'e 

. zarzu Y o 1 e a· · · Po przemówieniu "'.'O!~urato· 
Komunikat Cytuje tek_. be~ zgłosił ostateczny proJ'ekt tek ziem Bułgarii I Albanii, J;(O- ktł>ra 4 tv. "ndnie tem11 o~kar- · ob 0 pro' urator " „. „ " n:a, w PC czeq K ra. Sąd wydał wyrok, s)rnz·1ją 

J<>dstawnej uchwały komisji stu, w którym nie było mo- dząc tym samym w terytoria! żyła Bułgarię, Albanię I .Tu- znekł s : ę dalszych świadków . cy: 
(>rganizacji Narodów Z.Jedno- wy o wzajemnym umanłu ną cało~ć obu krajów". goi:ławię o agresywne plany Po zamknięciu przewodu są 
tzonych, przyjętej w listopa- gra.nic. iDr. Evatt nakłaniał Dr. Evatt o~wiadczył kores w stosunku do Grecji. dowego pierwszy zabrał głos Cichowskieg0 na 13 lat wię-
dz.ie ub. r. w Paryżu, w któ- rząd buł.garski l albański do pondentowi „New York He- ,,Obrocnie st;:iło sic całkowi- p'Jpiern j ący o&karżen!e, prze. zienia. 
rej stwierdzono, iż trzy pań- podpisania układu, nle zawie rald Tribune" w Paryżu, 17. cie jrsne ~ głl"si komunikat wodn:czący l'.ódzkiej DeleE!atu Lewandowskiego na 12 lat 
stwa sąsiadujące od północy rającego klauzuli w sprawach umowa między czterema p:iń - że wyrn!Pnione trzy rządv rv Komii:ji Specialnej _ JV[a. w'ezlenla l 75 1ys tl gr-zyw
z Grecją _ „zagrażają cało- granic. Dr. Evatt :i:akomuniko stwaml bałkańskimi nie zo- wykA7ały p0łna gotowo~ć u- dej_ w;;kazujac na wstępie. że ny. 
~ .... jej '"'anie 1 n1'ezale~ości wał, lż ,.rząd ateński odma- stała podoisana, poniew<'lż znania istniPjąc.vch granic. a ..... „. • .... promotorem przestępstwa iesl Borzęck1eg0 na 12 lat wi„-
""lltycznej" wia podpisania formalnej de- ,,Grecja nie chciała uznać I j('dynie rząd at eński prov1<1- " 
,.,... • grupa o~karżonych z prywat- zienia. dl j klaracji w sprawie ostatecz- granie z Alh„nlą". <h:i agresywną pl"l!ityl:". tym 

:t'romisja me acy na na nego uznania granic z Bułga W ten S1)osób została publl- samvi11 zagrażfljąc pnk·' inwi nej :nir .i a•:vwy. Pacresnee;o na IO lat więzle 
rwym X posled:r.eniu, w któ· 1 i 1 " . . d d _ _, łk h" - Pań..~tw0 nai:.ze daje pry. n!a 1• 50 tys. grzywny. b dzi ł ln r ą Alban ą . czme stw1er zona o pO\v1e- na Ba :mac . 
rym rall u a m. . prze- ----~- l'ratnej inicJatywie możność do Surov..-iPckiego, P'.łatow'i<"Za 

~!d:l?n~E1~~~~J::::tL~: Kolejarze okręgu łódz!<iego przoduią E~~~~j:~~~~i~~~~~~~~~:~~ ~i~o·.~.:zl'ne·~~~ .. ikegleoqop') !
8 Prlatzybwyięł:: 

przyjęła projekt następujące- 1 pomnożyć !".\TOje dobra drO!!'\ ' w~ . V\V 

go układu uzgodnionego Z Buł W oszczędnym zużyciu wę~ 3 krorumnowanla apin-atu urzęd- sk'Pqo po 7 lat więzienia. 
&aną:U9tanowien1• stosunków z uchwał li ziazdu delegatów kół ZZK nirz!'<'() , POS~vf~0-:~f,.,~~8~ Kaczmarka 

dyplomatycznych. ._ ___ ej! W dnln t bm. odbył ftię, :r. W rlyRknRji. r~hiernło glM 20 ":!nlil mn~ kol ej»ri<kfrh " ·'')~? Orlcz:vt - --0--
2) Wznowienie '""'1„..... · 1 ~· • iJ • 

r. między udziałem 200 delegat.ów, II Kra mówców. .Tc>rlnym li nap1lni".i- nc plMn fLPtni~;.:o i rnnhilizn tow r.rn Wł. Sokor~kleqo • on "V z~ ~ •• 
iranlcznej z 

1931 
jowy Zjazd X6l zzx Służby Pa ~zych zadm1, ~tojących ;irzf'<l wnr nnj~zer.,zi> m1 F.l' kole.in r~k1 · • ' 'f ~i ą CP~ 'r 

B~~g~!!,~rz~~~~jąkomfsjl dla rowozowej. służbą. parowor.ową. - Atwi"r- rto przedterminowego wykonam.i W nied;d~Ie. dnia 6 lnteJ?o odwołania . 
d:dli dPJCgH<Ji - joAt podniesie planu trzyletniego. PoMnnnwin. hr. o g<>d.dnie 10.30 w sali sekretarza poselstwo USA 

P , . . . Dąb Koc1"oła nie poziomu fachowego mło- no rńwnież wzmńr. pra~ę nn i CRDK, ul. Piotrkowska 243 rzemow1en1e min. - dych pr:1.cownikńw służby paro JlOr1niP~il'niPnt ~wi~rlo:n<i4d 1<ln•n <ldht•1b:ie się or)rzyt wicemi- BUDAPESZT, (PAP). 
wozowej. OstRtnio ZZK mrga.'li wrj kol<>jnr7.y w on:i.rfr1 I idr.o nhtra I\nltury i Sztuki oh. Rząd węgierski zwrócił sie 

(Dokończenie ze str. ll zowal 10 knw5w wgpółrnwodnic loi;if) marksi?.mu_Jnuinizm>t. Włodzimierza Sokor"kie- do rz<'.du Stanów Ziednoczo-
obec:nie , ~iezbędnym.i środka- lmpna._ W formie bezzwrotnej do twa prn~y dlR. m!od,1""

0

<'h ma~z~n~ Kra.jo"'! Zj:tzd delegat._ó·w "O, n. t. „Drne:i ro7 wojowe nych ~ prośbą O natychmia-
mi umoż11wlającytni intensy- tacji. stów. Pr?.E'WI. rl.11111 ~1~ r6w01P;r, .6ZK Słuzby P:trowozowej 1ak p I k' . t d l i d . 
f~acj~ -ro c a poprzez PREMIE DLA HODOWOOW R '"e 11z 'o enie p1>r~onc i1 porno 11:1, oR . ze po :ęr p":'v„y roz ''\: .1 t Lód k' PZPR k t l t · • lni tw t-, 1 1 · · 1 1 t~ j t lł A... bi o s 1 oriramzPw:::iny przez Is owe o_ wo an e rugiego 
wzmożenie produkcji hodowla · enicz„go. efa. Awiatowej PerlernĄji zm1z. • fl~I e z 1 • se ,re arza pose s wa ~ery-
nej. Uchwała Rady Ministrów Od r do ISO proc. obn1~ony Delega.d po~tanowili wykorz7 kilw Zawodowych. w osob!t~j . ' ' s.tęp ~volny za. zapros~e- kanskiego w Budapeszcre -
w połączeniu 2l ogólną korzyst b~dzie poda.tek gruntowy dl:t stae'.' bogate doświarl.czen1e kole rrzolnc.H delcl'!aci Sł·1th~· P:iro ma:-n1, kto re wydaw \'Vydz1ał 1· Peter Koczaka. 
ną sytuacją, w wyniku pomyśl tych goepodarRhr, kt6re ~prze_ jarzy radzieckich clla podniesie wowwej protest1~ją. przeciwko Propae;nndv Oświaty i Kul- Nazwi<:ko Koczaka było 
nych zbioró"'.· stwarza w su- dadzą. ok_reślo~\ ~ormt ~C: nia punktualnośe.i bi.t>gu 'P?c~ę- proce~owi clzidaczv kornunlst.r.,tttry IU, PZPR-;-- tł'l. ~30-~2„k~lkakrotnie wymi„nio:ie '" 
mie następuiące istotne wa· srółdzielmo1m u h ndlnyro Ap acl g(.w, oszczędnośr1 smarów 1 m- rznych w Stanach Zjednoczo- oraz wszystkie Oz1elmce pierwszym dniu rozprawv 

k . d · · i duk ]' wkom lega nogo an u. nu o. h · ł' t ' h , . · . · 
run 1 p0 mes1en a pro c, . . k n:vc· ma.tnia """ oraz s 05owa,·. nyQ . PZPR„ przeciwko Minrl'57.Pnty'emu 
hodowlanej. wnn? został! przepisy 0 zwię · jN?C7e ro.cjonalniej~?!} konsor - - - · 

~zemu wymrnrn podatku od ro7• w 11 rje parowozów. T A. h • B • 
Urzędowe ceny żywca "' kko wir.iętych ·1ział6w produkrji p~;tnnowinnn wzmóc wPpół.za r u lft a n, 94 c es o n I eV I n 

rzystne i zapewnla;1ą wyso Ił ;i;w;erzęeej. Wprowadr.a ~i, ~('10 ~ , . 
opłacalność hod0wli. następu- złotowe prt>mie otf kliii.rl.Pj ~r.tn_ wodnictwo w shtźb1e P·1.rowozo (J.Jol;:onczen1e 20;9 str. 1) 
je rozszerzenie bazy paszo· kl pnych6wkn w w-tek1l powy- we.I. WASZYNGTON (PAP.) .. Jak rndano ze iról'll'ł ofidPł-
weJ. wprowadza się wydatne żej fl miesięcy. W rliwili nbPCTIP,i P0"indam~- n:vrh, Sf'krl'tan, llta,..11 Ache:o;o n zajął Dl"gat:1nvne ~tannwi!iiko 
ulqi podatkowe l premie. Akcja kont.raktowa.ni.a tuczni 23 tys. wy~:r.kolon:vch m11 ~cyni. wobf'c na'du poko,11 ouz łnnyrh probl"'miiw, poru~zon:vrh 

Szczególni,. rolę odegra. 11.kej11 ków ma dit~ ponad 1 miliou stów kolejow,rrh. Dzięki szero w wYwlad·rie prl\Sowym irrne rn. U!;simu~a Sblina. 
kontraktacji i wreszcie ·~i:e'rok • sztuk w akcji t.Pj hodowc& ko ko sto~owanrmu wsp6łzRwodmr 'Y kltk:i. ft'(Y.b:!n po r.śwl'l dcze11h1 Achrsrm:i. odbyła sie 
!Ekrojo_ne _wysiłki w ki~runku rzystii. ,; zsgwar11.~t.ow11.nej ceny twu znacznie zmniej;zylo ~i<;> w n1alym O~m11 konfol'rnc,fa prasowa, na którP.j 1nt'z;vdent 
J'Opraw1ema stanu ilościowego może ot,rzyma~ Il tvs. u zalicl':. zt•życie węg-la., PT?.ITn<lnjąrrgn Tnul!an outa.1rnlł, 'ie J:)(ldd„la w zup.dnośd stanowisko 

Pridżegacze wo1~nnl - f'i• 
sze dziennik - nie> bedą mieli 
łatwel!o zadanh1 w swvch sta 
raniach o pomnlcjszPn.ie zną
czenia spokojnych i rozum
nych słów Stalina, które WY
warły tak głebnkie wraieniP 
na rałyrn ~wlecli:'. i jnko§ciowego pogłowi&. ki, otn:nn. llj!'I l.OÓO z~ premii nA. pArnw67„ Ache_„ona. 

Przoduje w o~"częrlnym zuty 
Pl'zy obecnych een11.ch urzę<1o o.1 k~ż.dej _ ~zh1ki an~t.nrc:i:onej w waniu węgla DOKP Z.Mt, gdi:ie MOSKWA (FAI'.). Kor•-

wych hodowca. uzyskuje wyjąt- terminie 1 przysłui;:uJą. mu nor parowozy zużywa.Ją przeciętni"! !>pondrnt !lrlencll TASS don('I 
kowo korzystny sto~unek cen malnA ulgi ~orłatkowe. Suma. ko 45 kg. wilgła. na 1000 tol'll \-bI"'t' si z Nowego .Jorku. że w a-
hwea do cen żyt& (10 do 1 wo rryści wyra.za się kwotą pon:i.<t to na km. mf'rVkflńskich kołach p~nuie 
· 1 d j ) 2tl •l od 1 kg ż ........ ca. pow,,. przekonanie. lt negatywne bee 5-6 do prze wo ną . • • ~ - • W r 19'8 nl&n nry,ewid.~1tl 

?.el do ej e " " " ' „ <t::inowi!<ko Trumana i Ache-Z rynku wyparty zosta.je ele- · · urzę w c n;r. „.1 " . . l'J·rnhnn1'e ]~., milionów p1trco 
I M' D b K 'ot k ń. ,. - V n ~OnA woh~r „p:iktu poko.lu" anc:nt spekulacyjny, a skup op e in. ą. · '-OCl w za 0 cze „,0~.o-km. Pr7.r_

1
·nchnno 19~ ;1•i 

ł ' 6 ' ' '· ·' należy tłumRC7.YĆ t;'M, 7e pakt 
tl\ się o sieć gminnych epó dziel n1u ewego przem WJem11. V.7fa. 1,·ftn~-. W prn~. em1'e prRC." nn '·I k l'd •b 

- k . i' . t . . ,. "" „. t::i"' ()I owa .V :i: 8f'TPS~"W-
lli. zn prze ·oname, z 1l! nieJ\ "a- nn.i'"li'.:. .• zy okr•.• _ ,;Ai. 0 n,:tn~nl 1 1 . . i 

k' b ci jblit h '' "" ~~ ,, " v~ nym p Rnam•. zw1ąvm m z 
Dl11 mębF.ł'ni& bazy pu~. rnn 11 '1 w łgtl na !'l&yc n.i :r.ad11.niA ...-_nunięto walk' o organimwanl m „sojui:zu a-

wcj duże r;n11.cr.11nie będzi11 milił lllt na~ąpiło Podwojenie pogło_ rlnh:ze zmni~jHenie r.11żyr.!1L Wf tlanl -ckies:o". 
por-ta.nowiony przez rząd import wt& bydła. 1 trzody chlewnej_ r::l11.. NOWY .TORK (PAP). „NPW 
.111acznych ilo~ct nasion roślin Prost1L kalkulacja got1p-0dn.r- W dy111kn~ji (!PlPt:!lrl ponl<r11- York Tim"g" I „New Ynrk Hi:
pastewnych. dzięki czemu prze ~kl\ eprawi, te t11. nehwRł& u.ą- ~1Rli r~wnid. łe regulncja. pła.c rald Tribune" „.amieściły ar-
1"idttje si~ zwiększenie obszam da zna.jdzi~ ~lewętpliwie pozy podwyts.zyła. uposatenta. 1 wyr6 tykuły, w których wyrażnją 
uprawy tych ro~lin o około 22 tywny o<1dzwięk n& w~i. wnRłP. istniejące dysproporcje. z;idowolenll' z powod11 nega-

t ku d ku. bi - Wierzt - ko:tleZV' w~ród 0 ... · · _, Ił j „ }'roc. w s osun o ro u e · ,-ccni!'I - stw1r.ruz . ('„en r: tywnego stanowiska Trumana 
głe.go. oklasków min. Rolnictwa .1 R~; c!drg1Ltów _ wysoko§~ :r.uoh_ 1 Achesona w sprawie __ p;o,k\u 

Ponadto po<1jęte będzł11 kon te pomne rzędu •powoduJe, iz k~w 1n:aldnlon& j<>et od rzeczy pokoju". „New York Tim<'~" 
"rwowa.nie pMZ, m~roka 11.'k.c.i11. BITWA O BODO~ ZOSTA-, w1steg-o wlda.dn pTR.cy. ?.azn::icza przy tym, że ,.Zwl'\
pomdnictwa. żvwienia itd. Bo NIE WYGRANA PODOBNI.E, Na zalrnń.czenie zehrani t1chwa I zek Rad7.if'ckl powinien do
do-wcy nabywaj~cy rozpłodniki JAK WYGRALIAMY BITW.? HH .r~zoluejl'., w któr11j poota- wieść s~·ej szczeor?,~ci czyna-
otrzymywać b~dą 50 proc. ceny O CHLEB. n<•'l'l'lh m, m. popularyzow::i~ ml, a me słowami . 

PolPm;zu .iąc z tym ~tano-
wiskiem „Ne·w York Dallv l\fiNJSTER RF.VIN 
Worker" zapy-tuie, czy „Ne>~' P!łZF.CIWNY f'iPOTKANIU 
York Timei;" kpi sobie ZP TRUMANA ZE STALINEM 
swych c1.:vtrlników. PARYŻ (PAP.). Dzienniki 

P11wl'i?'l'C!inle 'lllriadomo bo- paryskie dono!llzą. :ie radca dP
wfom. ;;„ nll' z,,·ilłzPk Ra- partamentu stanu Bohlen. od
dzlrl'ld. lecz s :iny Z.iednoczo był konferencje t amba•adri
ne poin·ł~ fi\ tlo Ore<-.11 tiroń z?. rem brytyjskim w Stanach 
!'P.t'd mllln!lów d"llarilw ornz Zjednoczonych, Oliverem 
:<m<>rvk::iń kirh oficerów, ktń- Franksem. 
rzy kirntią woiskami ateń•ki- Amhl'l•nrlor Franks zakomu 
mi I hhr;i hPzpofrednl 11dzi11ł 
w wojnie dnmow j w Gr cjl. nikował Bohlenowl stanowi-

Amrryknński~ pl niąd:i:P, &• sko Bevlna wohe>c prohlemńw 
ml'rykań~k'„ drlała., am!'ry- poruszonych w wywiadzie gf'
ltań11r„ oflcerowfp zna;łtlu.i:i neral!ssimusa Stalt11a. Mlnl
~lę w Gr<'cJI I w Chlnarh. w ster Bevin jak podaja 
'turcil, w lranlP, w Egipcie, w dzienniki francuskie - wy-
Arahil Saudy.Mdej. w In- . 
diarh, w Ameryce Ł1tclń kiej.

1 

powiedział ~le !ltanowczo prze 
w .hpnnlt, w '1renl'\ndlt i w clwko spotk:mlu Trumana :r.e 
l!llandll. Stalinem. 

„„„11111„mm„„„„„ ... „„„„ ... „„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„111111=-„„„„IJ!l:llLl'Jlllllllll„:wa::e„!llllli!&Wi!mlB::::UCUUll!l'll!l!lllllallll'llnG«BWISW___,_n,..llt!lllr.:Z::~~:aa .... ~.„„„„„„a::: ... l!lllca„„„ 
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Daleko od Moskwy 
- Nasza tr· Ja oddycha, ~yje f walczy, - cicho po

't' :~~iał Batmanow. Siedział nieruchomo obok apara
tu, oparłszy policzek o rękt:. Słuchać dźwięki z trasy -. 
było jego ulubionym zajęciem. 

- Towarzyszu Mielnikow, tu mówi Rogow. Przede 
wszystkim wjnszuję wam z okazji rocznicy Rewolucji 
Październikowej oraz podarku, jaki Mm zrobił Józef Wi
sarionowicz - dRl się słyszeć ochrypnięty głos naczel
nika piąte~o punktu. 

- Dziękuję. Proszę przyją~ powinszowania również 
ł odemnie - odezwał się Mielnikow. - Ucieszył nas 
Józef Wisarionowicz. 

Batmanow milcząc porozumiewawczo spojrzał na Zał
kinda. 

- Na -wiecu, zdecydowaliśmy wyzwać do współzawod
nictwa wasz kolektyw - kontynuował Rogow, - Jutro 
do was przybędzie w spra-wie zawarcia umowy sekr~ 
tarz naszej organizacji partyjnej Kotenew, na razie 
uprzedzam was. Czy słyszycie mnie? 

- Słucham, - powiedział :Mielnikow. i- Wyprzedzi
liście nas. My tu w żadnym wypadku nie możemy zde
cydować się - kogo wezwać - was, czy trzeci punkt. 

- Zobowiązania nasze są takie, proszę sobie zapamię
tać - wyraźnie wymawiał Rogow. - W terminowym 
czasie zakończyć prace na drodze zimowej, doprowadzić 

1'ł w ciągu dwóch tygodni do porządku. Wszystkie zaś 
najbardziej potrzebne pomieszczenia służbowe i gospo
darcze - składy, mieszkania, garaż, piekarnię, łaźnię -
wybudować do końca tego miesiąca. 

- Słyszysz! - zawołał Batmanow i odwrócił się do 
Załkinda. 

- Poza tym nasi szoferzy Machow, Słońcow i lnni, 
po tym jak spotkali ·się z przodownikiem Smorczkowem 
- przyjęli oddzielnie zobowiązanie: już przystąpić do 
rozwożenia rur, nie czekając 11.ż droga będtie zupełnie 
dobra. Czy przyjęli~cie to pod uwagę? - ton Rl)gowa 
był pouczający, mówił tak jak starszy z młodszym. 

- Przyjąłem, dlricz~go miałem nie przyjąć, - gder
liwie powied7.illł Melnikow. To zn11czy, że mogę za
wiadomić zarząd, że przyjęli!:cie nasze wezw;:inle7 

- Co za pytanie? Jeszcze nie slyszałe-m, Rhy kto~ od
rzucał wezwanie współzawodnictwa. Możecie przysła~ 
wasze~o Kotenicwa! 

- Czy słyszclif;cie, towarzyszu partorg? - powiedxłał 
z zadowoleniem Batm:inow i op<irl się o ściankę fotP.lil. 

- Mnie niepokoi trzeci punkt, a także ten Jefimow, 
- podniósł się Załkind. - Wywołaj jego i Temkina. 

- Ale Rogow zaczął wzywać Nowińsk. Ucieszył slę 
jednak, gdy odezwał się Batmanow - podług głosu 
słychać było, że Rogowowi przyjemnie jest o tej go
dzinie pomówić :z: naczelnikiem budowy. 

- Ddś u nas dzień pracy. Z:\ dwie grirhiny cały 
kolektyw stiinie na warcie - meldował Ro~ow. - Chce
my z pomocą przodowników zrobić w ciągu Jednego 
dnia dwie rzeczy„. Przebić drogi łączące lodową ml-l~i
stralę na Adunie do trasy i zacząć budowę miasteczka 
dla kolumny automobilowej. Obiecuje, Wasyli Maksi-. 

mowłczu, do waszego przybycia na trasę urządzić 
wzorową bursę dla szoferów. 

- Nie obiecuj przyjacielu, gdyż jutro mogę do was 
wpaść. Podziękuję ci, jeśli zbudujesz zwykłe pomiesz-
czenie, ażeby ludzie mieli ciepło i czysto. • 
Załkind niecierpliwie spacerował tam f 2: powrotem 

Batmanow r5wnież pospieszył się. · 

- Aleksandrze Iwanowiczu, czy widriałe~ lud:d Gon
czaruk11.. Tych, którzy zostali przeze mnie skierowanl 
na cieśninę? - przerwał Rogowowi. 

- Nocowali u mnłe i przedwczoraj ruszyli dalej. 
- Na maszynach? 

. - '.J'ak. Obawiam i::ię że z szóstego punktu wypadnie 
im p1r('hof~ dreptać dalej ,l?dyż przejechać nie można. 

- W j;ikim są. nastroju? Cz:v wszyscy zdrowi? 
-:- Chorych me było. Chci;il!>m ich zatrzymać na 

św•. P,to - alf!l nie :r.gorlziH się. .Jest tam jPden ~orący 
?hlori - Umara M~h?met, ten t.ak spieszy do cieśniny, 
pki:dyby go t:łm mteh C2'Pi:tować pierniczkami. W o6';6le 
szkoda, żeś ich puścił, dzisiaj mogliby mi przynieść 
wiele korzyści. 

- Jeszcze pytanie, - spieszył Wasyli Maksymowicz. 
-· Wysłałem sztafetą list do dziewiątego punktu - do 
Pankowo. Terminowo wzywam go do zarządu. Czy 
nadeszła? 

- Otrzymał~m · i zdążyłem wręczyć Smorczkowowi. 
T~ ~hłop do kto1 ego można mieć zaufanie, że doręczy na 
m1e3sce. . 

- Doskonale! To narazie wszystko, Aleksandrze Iwa
nowiczu. Odpocznijcie godzinke i, ·na wartę! 

d. c. n. 



Str. 3 

„Nie" pana A h 25 nowych linii żeglugowych C e S O n a połączy Gdynię z wieks.zymi portami świata 
W ciągu o&tatn'.ch m.i~ęcy, n:a - Nowy York ku.rSować 

Pnes killta rodzin len!& młędzynMoclow1t ophdę J)'U- ka.nej I znękanej zgil"łkleml C'Zlowi~ka Ameryki, An~~ił, dzięki li<'Zllym umowom że- będzie tak , iak dotychczas 
millooów ludzi na obu bllczną. Wtedy wYkonywa kil propagandy wojennej, a pra- Fra.ncJi I tylu Inny-::}] kraJoW glugowym, zawartym pom1ę· M/S .• Batory". 

półkula.eh globu ziemskiego bi ka posunięć dyplomatycznych, gnącej ponad wszystk<> spo- - trzeb&, by raz jes~~~e dzy Pol~ką i armatorami za Poza tym Gdynia połączona 
i:, wczoraj żywszym rył.mem pozorujących pokojowe inten- koju, sta&llizacji 1 pokoju. Na stwierdzona z~~la wyrązn~e granicznymi, polepszyły się będzie dW')Jlla stałymi linia· 
aowej nadziei. Zdawało się. cje i 'Zlllłerzających do ula- wet część rea.kcyjneJ prasy odpowłedzialnose i wina. poważnie żeglugowe połącze- mi żeglugowymi z Londynem 
le Stany Zjednoczone rotowe godzenia milionów prostych 1 . „NIE" PANA ACHESONA nia naszych portów z więk· i dwoma lin'.ami z HulL Na 
Sil wres.de połO'lyć kres „zim- pokój miłujących ludzi. Tak amerykans~lej, Jak np. pisma MOWI TU SMIO ZA SIE- szymi portami świata. trasie Gdynia - Zatoka Me· 
neJ wojnie", którą prowadziły właśnie było rok ternu z notą h_earstowskie, wypowiedziały BIE. W 1utym rb. zespół porto· ksykańs;ka czynne będą trzy 
d...._ch-· p-...,.;wko krn"'- ambasadora Bedeli Smitha, się P.ozytyw. nie_ na _iemat ce- St i k G li · Gdyni· Gdan'sk obsłu H v•.;r "~- ·~...,...,. ....,.,... 1 b d b a.now s o enera . ss1mo- wy a - stałe 1in;e łączące nas z a-obll'ZU pokojowego, zgrnpowa tak było z niedoszłą „mtsj.f' owosci ezposre nic roz- sa Stalina I l%'}ńn ra- giwany będzie przez 25 linii waną, Nowym Orleanem l 
n:nn wokół Związku Radzłec- Vinsona. Tak tei było i wczo- mów Stalin-Truman. Na.wet dzieckiego mobiliz111e oplni~ regularnych, łączących go bez Veracnrz. 
kieco. Tym, którzy w wymia- raj, gdy szef biura prasowe- prawicowy rząd francusld ~- i l d • d 40 t . 
nie depesz pomiędzy dzienni- go Białego Domu, Charles giąć się musiał przed jednoh- publiczną masy 11 ow,~ n'l posre n.o z por ami zagra Jedna stał,a linia czynna hę 

t"' wo!"' narodu franc1"ski""O Zachodzie. Wskazu le im dro- ·nicznymi. dz1·e na tras·.·e Gdyn1'a - Rio ka.rzem amerykańskim Klngs Ross, za pośrednictwem Kings . „ „ · .A •• ,.. 1 i 1 zaproponował Paryz iako gę do upragnioneg'> ntrwa e- Najwięcej, bo 8 linii l)')łą· de Jane1"ro Santos - Buenoe bury Smithem a Generallssi- bury Smitha deklarawał w Im e ' · . . nia pokoju. Uśvdatl·,mi3 je, że czy Gdynię z portami skandy • 
musem Stalinem widzieli za- niu prezydenta Trumana gnto miejsce s~otkanla GenerahsSI istnieje potężny zeS!lÓł pa11stw nawskimi.. Statk: tych linii Aires. 
powiedź pQl'(J'Zumienia i odbu wość do rozmów z GeneraHs- musa Stalma z Prezydentem ze Związkiem Radzieckim na 7awIJać będą do Sztokholmu, Na linii d'.l Bejrutu, Ale· dowy współpracy międ.zynaro simusern Stalinem, a Sekre- Ti:unanem. Tylko rząd br~yj 
d owej, odpowiedział jednak tarz Stanu Dean Acheson Wl' ski, bez reszty oddany połltJ'.- czele, stojąrych na strn~w po· Malmoe. Goeteborga_ Oslo, ksandrii i Stambułu kursi:r 
natychmiast nowy amerykań- stąpił przeciw te.i możliwoś<'J. ce ~rs a a-:- c esoua, . . 1 • . M h li A h me ł-oju i gotowych o t•;'l ool<ójj Bergen. Tananger, Friederik· wać będą dwa motorowce na 
.ki Sekreta- Stanu, Dean Argumenty p. Achesona nie potrafił ukryc swego panicz- walczyc. Dnę ' 1 tem '1 w '.!ma- stadt, Trondheim Kopenhagi leżące do •. żeglug! Polsk.:ej" 

• ~ I k d ł i ga się naci~k m as •urlowych i Helsinek. · s. A. - M./S ,,StalOwlł Wo-Acheson. Odpowłeddal, ze wYmagaj<> właściwie k3· neg_o ę .n •• g Y zary_so~·a a 11 ę 
""" Il i na podżegaczy wojeu•wch i n- Baltimore, F'.ladelfia, No· la" 1· M/S .. Lechistan". Próez nie, że jest przeciwny pororgu - mentarzy. Gdy p. Achesun 'O- moz wosc poręzmme_ma. m «}· • d 

11 d 
d Zs ... R st z • 0 lega.jąf'e im rzą Y Z;w ' ' '1 w.v York ·1· Halifax połączone I tego stała linia TV>łączy Gdwaiieniu. świadcza z emfazą, że „rząd zy ' ~ a anam1 "·''-"~•n - „, J 

P• raz nlewładomo już któ Stanów Zjednoczonych nie bę c~ouym1. Gdy wiec raz Je"t- Dłi:~ki temu wama 0 pokój będą z Gdynią czterema linia nię z portami Zatoki Perskiej 
ry powtarza się ta sama dzie dysk?ttował z żadnym cze za.wód spotyka prD'!tcgo wzmaga się z każdvm rlniem. ml. przy czym na linii Gdy· oraz z Colombo i Kalkutą. 

9ytuacja. Rząd radziecki nie- nar0<km problemów. które in Wl•F1 ' 11•11·111·1 l 'n f!:l l' 'r· r•n 11n111 111'11111n ,111nn1111'M.i1:1.r1,1111•1i-1 ,1:1r·11111 ·1.111 :l'l l"nnm:1 n·t'IWl'l•1 11;r1„11 11·:1"1~1"1111"1'1 11 1"1''11'1:1"1"1'1111f.t.11111•11n11 ~:1:11:11 1 1111pf1111l'ftll 

&mordowanie, syst!lmałycmie, teresują bezpośrednio inne 1295 s o· łdz;t_e11·1 pr1ystą~·110 do skupu z· ywca nieustannie I przy każdej spo państwa, bez udziału tych 
sobności stwierdza, że nie wł- państw" wypadałoby go 
dzł przeszkód, które by unie- może ~:vlko ?.a.pytać dla prz.v- d , , , 
m~llwiały pokojowe współ- kł~du: jak to był? ze_ spr11wą Wywiad z dyrektorem W-ydz. Pro UKto~ Rolnych Centr. Rolo. Spoldz. 
łyc1e obu wielkich ~ocarstw Niermec Zacb~meh. 1 :za;tę-1 Samopomoc Chłopska" Stantsławem Chromikiem - ZSRR I Stanów ZJednoczo bla Ruhry. Bvc moze. ze po- ., 
nyeh. I konsekwentnie wyra- wie nam. iż, Jego zdaniem. ta w d • • ł · t c ten aparat do rolnika ho /wadze ie u · kl lt kt „ h d li ł · :ta gotowość podjęcia roko- sprawa 11ie obchodzi ani . ru!rJeJ ~o owie 5 ~ z- · - - . · n„ P_roszczoneJ a- ra acJI o ow wp yme 
wań, które by doprowadziły Związku Radziec!dego, anijn~a rb. nastąp~ła reorg?niza: dowcy. ~yf1ka~31 zwierząt. na organizowanie planowej 
do wyjaśnienia i rmwiąza.nfa Polski, czy Czechosłowa.cji. W CJa <•brotu zWierzętam1 rzez Dla przcprowad7enia -;-- ~ak .ustosunkowały się podaży żywca, a w~ęc tym 
wszystkich kwestii spornych. każdym razie o losach Bizonii nymi. Po aparatu skupu skupu żywca spółdzielnie po sp~łdz1elme do nowych za- samym wprowadzi elemen
Rząr~ amerykański n!ezmo:r:do decydowały Stan~ Zie~?czo- włączono gminne spółdziel- 'NOłały specjalne działy zwie dan? Ile spółdzielni zgłosiło ty gospodarki planowej w 
wame, systematyczme, me- ne bez zgody naJbardzleJ ?.a- nie Samopomoc Chłopska". rze,ce, których zadania nie udział w skupie i jakie są dziedzinę hodowli. ustannie i przy każdej sposob interesowa.nyrh narodów. I „~ . . • d I J 
noścl ~a.botu.Je propozycje ra- nie tylko o losach Eizor1il .„ W zw1ązłrn z t~•T'l pubhkn ogranic-~a ją się tylko do za- a sze. pany rozsz;rze!1ia Gminne spółdzielnie 
dzieckle I uprawia. - mimo Szkoda więc słów na om3w:ia :iemy wywiad uzyskany od gadnień handlowych, ale o- p~nktow _skupu w społdz1el- troszczyć się będą 0 stałe po 
ta.kie czy inne obietnice I zmia nie kazuistyki p. Achesona. dyrektora Wydziału Produk- bejmują również kontrakta- mach gminnych? prawienie stanu pogłowia i 
ny personalne - P~litykę po<ł f aktem jest jedno: ~y- tów Rolnych w Centrali Rol cję hodowli. poradnictwo ~y - Jak wykazały przepro- wydajności inwentarza przez 
•ycania chaosu m~ędzynaro- wiad. Klngsbury sn;inha Tticzej STtółdzielni „Samopo- wieniowe oraz zaopatrzenie wadzone w całym kraju kon prowadzenie poradnictwa 
dowego I roo:bljama wszel- ~ Gen~ralJSsimusem .stahnei:i 0 ·chłopska" Stanisława rolników w oaszę. fere_ncJ·e przedstawicieli żvuńeniowego, odrt. rywaJ·ące-kiej współpracy wielkich mo 1 wymiana depesz mu:d7.V n1- M c ~ . '. • . · . J •• • 

carstw. ml znalazła nie5"1Yrh:tniP JHO<' Chrom1k>t, wyw1'\d omawm- - Juz od 1 lutego rb. wie- gm~nnych spółdzielni. wszy- go obecnie zasadniczą rol~ 

Ale od czasu do cza!'u rląd ny oddźwięk w opum po- jąno udzh~ł s!JÓłdz!elni gmin Je spóldzielni gminnych 'roz st~1e _P~ac?';ki spółdzielczo- w związku z istniejącym za
amerykański przypiera.ny bllrznej. Przede wszystk•M w n~· ch w sku!)ie żywca i w :lk- ooczęło skup żywca naby- śc1 WleJskieJ odniosły się do cofaniem naszej gospodarki 

Jest do muru przez własn11t I opinii publicznej Zachotlu, oę- cji podniesienia hodowli. ~ając na zlecenie 'centrali nowych zadań z pełnym zro wiejskiej - szczególnie na 
- Do skupu żywca przy- 1\li~snej w~zystkie sztuki. do zumieniem. podobnie jak odcinku hodowli oraz przez 

stąpiły ostatnio gminne spół starczone do punktów sku- w II półroczu roku ubiegłe- dostawę pasz treściwych: o
dzielnie. Jak będzie przed- nu przy snóldzielniach gmin go do akcji. skupu ziemio- trąb, .kuchów i t. p. 
stawiał się ich udział w tej nvch. Przed tym wykonać ołodów. Dowodzi tego fakt. Ponieważ spółdzielnie ma 
akcji? Jak są do tego przy- trzeba bvlo wiele prac przy że na ogólną liczbę ponad ią stały kontakt z rolnikiem
gotowane? qotowawczych. Należało wy- 3.000 gminnych spółdzielni hodowcą, będą one mogły 

- Dotychczasowa organi- znaczyć ounkty spędu. na do podjęcia akcji skupu żyw bezpośrednio wpływać na 
zacja skupu zwierząt rzeź- których odbywa się skup; u- ca zgłosiło się 1.295. W naj- rozwój hodowli w 15ospodar 
nych - oświadcza dyrektor r7.ądzić chlewy lub buchty bliższym czasie liczba ta pod stwach chłopskich, podno
St. Chromik - była wadli- dh1 przetrzymania kupio- niesie się do około 1.800, co sząc racjonalizację hodowli 
wa. Aoarat skupu n1e miał nych zwierząt do czasu ich stanowić będzie sieć skupu, i. wprowadzając do gospo
bezpośredniPgo kontaktu z wvsvłki. u?'.vskać dostatecz- wystarczającą do obsłu~ ca darstw odpowiednie rasy IP• o<lucentem rolnikiem i był ne środki finansowe na roz lego kraju i do przyjęcia ca zwierząt, najbardziej nada-

I 7'1pełnie oderwany od proce poczęcie skupu oraz przygo łej podaży żywca. jące się do hodowli w da-
c;u prod11kcji zwir>rzęcej . Włą tować odpowiedni zespól pra - W jakim kierunku pój- nym rejonie. W sali konferencyjnej ZMP w ·warszawie odbyła. się Krajowi\ I 'k' kt' · · da p 'łd · 1 · · 

d Gtó czeme w akcję skupu żywca cowm ow, orzy zaJmą się . . race spo zie czosc1 w Dla spółdzielni skup żyw• Konferencja Nauczycielska, :zorganizowana przez Zarzą ' w. I "mtn11v<'h snóldzielni· ,,Samo skupem zwierząt. Dużym u- zakresie rozszerzenia hodo- d . ny ZNP i Zarzą.d Główny Przyjaźni Polsko • Rad-.:ieekiej. C<I· , l"'> ca jest zupełnie za amem 
fom obrad było ustalenie metod współpracy w szerzeniu i po- pomne Chłopska" pozwoli łatwieniem dla personelu w l. nowym i dość trudnym, gdyż 
gł';'hirniu przyjaźni Polsko-Ra'1.zi,•ekiej na. tereni.- azkolnYm -;i:wiazRć akcję skupu z pra- spółdzielni jest ogłoszenie - Spółdzielnie gminne o- nie mają one odpowiednio 
i społec?.Oym. Na. zdjęciu prezydium konferencji. 1 cą hodowlaną na w<:i, zbliży stałych cen na żyw·iec i wpro degrają w akcji hodowlanej wykwali.fikowanych fachow-
-------------------·------------------------------ dużą rolę. Ich zadania na ców. Czy CRS przewiduje 

Nasi korespondenci pisz.s.:. 

w naszym 
Z dniem 25 stycznia Pań· 

1twowe Tech.n.'.cum WlokJien· 
nicze zawiesiło wykłady. by 
dać możność słuchaczom. koń 
czącym uczelnię, swobodnego 
przygotowania s.ię do egzam: 
nów 

Technicum 
botniczą - twardo strzec bę 
dą powierzonych sobie placo
wek i przyczynią się do de· 
mokratyzacji tak ważnej gałę 
zi naszego przemysłu pan
stwowego. 

Do na~go Technlcum ma Z tego, co napisałem o Tech 
ją w'.l1ny wstęp ci roootnicy,j nicum, wynika jasno, że u· 
którzy ukończyli s:zikołę po· czelnia ta jest nawi;kroś ro
wszechną i po&'.adają za sobą botnicza i przyczynia się w 
co najmniej 5 lat praktyki. niemałej mierze do przyśp!e· 
Każdego z kandydatów czeka szania nasz.ego marszu ku so 
dwa lata wytężonej nauki cjalizm0wi. 
pod troskliwym kierowni· 
ctwem fachowych SI>€eia1l- I 
stów. 

Korespondent 
.. Głosu Robotniczego" 

M. LOrenc 

fu ~~~;;en~~~':~ si:~ły~ \ O właściwą pracę Komitetów Domowych I 
klasy robotn'.czei, a przybyll =------------------------------·--------do nas prosto od warsztatów 
pracy. by pogłębić swą wie· 
dzę fachową. Nie znaczy to 
jeQ.nak, że Państwowe Tech· 
nicum Włókiennicze wychowu 
je li·tylko dobrych rzemieśl
ników. Absolwent, opuszczają 
cy mury naszej uczelni, zosta 
je wszechstronn'.e przygoto
wany do swej przyszłej pra· 
cy technika.włókniarza. Otrzy 
muie on poza wiadomościami 
ściśle fachowymi, duży zasób 
w iedzy o podłożu marksistow 
sko-lenin..wsk'im. oo poZJWa1a 
mu stać .się fachowcem..spo
lecznikiem, umiejącym przy· 
stosować swoją pracę do wy
magań naszej ~ywistośc.L 

Przyszli technicy naszej u· 
czelni to w'. ęc nie tylko lu
dzie. umie'ący pokierować po 
wierzonym im odcinkiem pro 
dukcji. Głęboko leży im na 
aercu poprawa bytu mas pra 
cujących przez racionaJ.:zację 
produkcji. przez wprowadze· 
n ie w żvcie nowych metod 
pracy. Jako najlep;;i synowie 
łtla.sy robotniczej_ wyr.howanl 
przez jej bojQWY oddział -
l'ol&ką Zi001locw~ P4'.rtję Ro 

W związku z artykułem, ku jakichkolwiek uprawnień I Miejmy nadzieję, że Dziel· 
o celach i zadaniach Dzielnico i podstaw statutowych. okreś nicowe Rady Narodowe potra 
wych Rad Narodowych. któi:y laiących kompetencje Kryin:te fią określić właściwe zadania 
ukazał się w „Głosie Robotni tów Domowych i ich działal· Komitetów Dom-'lwych i stwn 
czym" dnia 2'1 stycznia br. - ność. zostały one zlekceważo· rzą im warunki do wykony· 
nasuwają mi się pewne uwa- ne przez samych lokatoróV:'. a wania funkcji_ d-0 których są 
gi, którymi chciałbym podz~e c? gorsze - przez od.powi~~- powołane, wzmocnią ie~. pre· 
Iić się z wszystkimi czytelni- rue wydziały Zarządu MieJ- st.iż i dadzą im możnosc wy 
kami ,:Głosu", m:esz:kającymi skiego. Zdane na własne siły, kazania swei użyteczności. 
na terenie Wielkiej Łodzi. W nie mając zn'.kąd poparcia, Może i;ię ona przejawić w 
omawianym artykule poruszo nie uzys~ały zadn?'ch . szans tysiącu spraw. obchodzących 
na była sprawa bezpośrednie i dla spełmenta swe3 roll . każde"o mieszkańca danej 
ł11czności przyszłych Dzfelni- Pierwszą próbą skoordyno- dzielnicy. jak skanafa.o· 
cowych Rad Narodowych ~ wania działalności K?mitetów wanie l)')SZczególnych posesji. 
społeczeństwem. poprzez Ko- ~'J~ch ~!1o załoze~ s.P~ przyłączenie ich do miejsk;e1 
mitety Blokowe, grupujące CJalmeJ sekCJ1 przy ŁódzkieJ sieci wodociągowej_ przyśp1e· 
wokół siebie pewną ilość Ko- Rodzinie Radiowei. Jak wyka szenie remontów, zakładanie 
mitetów Domowych. zala praktyka. był to jednak zieleńców 0 rgan!zowanie zbio 

Rzecz pl'()!;ta. że przy tak pomysł dość niefortu~y. gd:>:ż rowego wysiłku przy różneg'J 
pomyślanej W1S1Półpracy społe spro ad:zJ!ł dzfał.a1nośc Komi!- rodzaju robotach publicznych, 
czeństwa z najwyższą instan- te~ó;.v Don_i?Wych z torów ad radiofonizacji mieszkań robot 
CJą dzielnicową. musi wzros- mm:straCYJ?lo - gospodarczych niczych itp. 
nąć autorytet Komitetu Do- na tory akcji charytatywhej. Bardzo chciałbym, by moje 
ll)l)Wego, ńa c0 dotychczas nie Ostatnio. j~ d?~osi~a. pra- uwagi d-:>tarły do odpowied· 
zwracano żadnej uwagi. Ma sa, na terenie M1eJskieJ Ra- nich czynników 1 znalazły 
to swoie żródło w tym, że dy Narodowei powstał SP? swój oddźwięk w pracy Dziel 
Kom;tety Domowe powstawa leczny Komitet KoordynacJi nicowyrh Rad N~rodowych. 
ły w 1945 roku samorzutnie Pracy Komitetów Domowych. K d t 
dla ochrony interesów lokato Jakoś jednak n :e widać żad· orespon ~n „ 
rów ora1: porxuconego prz.ezj nych pr?.ejawów j~o dzialaJ .. Głosu Robotniczego 
Ni~ mienia. Wobec bra &JŚd TadeUP Jtamerskl 

tym odcinku występują spe- szkolenie kadr fachowych 
cjalnie wvraźnie w świetle dla spółdzielni'? 
uchwał Rady Ministrów -0 _ Centrala Rolnicza dużą 
podniesieniu hodowli w Pol- uwagę zwróci na szkolenie 
sce. pracowników gminnych spół 

- Obecnie w spółdzielni dzielni - szczególnie klasy
gminnej koncentruje się za- fikatorów trzody chlewnej, 
gadnienia skupu, kontrakta- dążąc do tego, aby W!! 
cji, poradnictwa oraz zaopa wszystkich spółdzielniach, 
trzenia w paszę. Jak z tego które prowadzą skup żywca, 
wynika, spółdzielnie obejma znajdował się odpowiedni 
wszys~k~e sprawy. hodowli zespół fachowych pracov.rni
w gm1me poza mstrukta- ków. Szkolenie to zostało 
7e'TI fachowym, który prowa iuż rozpoczęte. 
dzi Ministerstwo Rolnictwa Spółdzielnie gminne, któ-
i Reform Rolnych. re prowadzą sku? żvwca, o-

- Szczególnie ważne iest toczone będą przez Centralę 
zadanie spółdzielni gmin- Rolniczą specialną opieką in 
nych w akcji kontraktowa- c;trukcyjną. Stałą opiekę fa
nia hodowli. W roku bież. chową zapewniła tym spół· 
spółdzielnie zakontraktują dzielniom 'również Centrala 
około l miliona sztuk świń Mięsna, dysponująca odpo
w l;!ospodarstwach mało- i wiednim aparatem facho
średniorolnych. Rozwój kon wym. 

Centralna Szkola 
Pracown ik6w Ku ltura!no-Społecznych 

• 
Na mocy zarządzenia mini-, Do szkoły przyjmowani s~ 

stra Kultury 1 S:lltuki powsr.a kandydaci z ukończ.oną s'Zi0 
je w Jadwisinie w pow. pul- łą ~redn:ą. 

tuSikim Centralna Szkoła Pra- Program nauki przewiduje 
cownlków Kulturalno..Społecii obok prz.edmiotów, ~eh jak 

nyeh. • historia sztuki socjologia i ?Jl 

S2'lk<>ła '9 tY'Pi~ l7J1tół wył- ne. także naukę o Polsce 
szych, o kurs!e - na razie - współczesnej ?raz wykłady w 
jednorocznym. ma za zadanie zakresu marksizmu-1eniniz.m1. 
kształcenie przyszłych kierow Przy szkole czynne będ~ odpe 
n.ików domów kulłury, pra- wied.n.ie pracowin.ie.. 
cownikóvv lDStYtucii kulturai-
%1.YCh et:e. 



Itr. ł Nr. li 

Polski Z~. Za~hod~i lnteligenc1·a techniczna w szeregach budowniczych 
składa „Głosowi" podz1ękowan1e 

Polski 
w ~leu • C!lesqC7JJ1 11, e1 a-atoehtomen.ej _ poznani, Wyniki prac Stowarzyszenia Inżynierów T echmków - Włókniarzy 

wielkim powodJ:eniem 1 1erde. Wa&zego miaeta i 1kontaktowa. 
cznym przyj~ciem w naszym nie się s łódzkim Awiatem pra 
mieście wys~pami chóru re. cy oraz Wa~zt młodzie!!} i ca. 
patrla.nt6w .z Niemiec, Za.rąd IYJ!l 1połecze~.!twem. Będzie to 
ckręgu Szczecitisldego Polskie miało niew~tpliwie wielkie zna 
go Związku Zachodniego nade czenie w akcji wychowawuej, 
słał nam na.sttpujące pismo: jnq prowadzimy wh6d miejeco 
Do , wE>j ludno•ci, a której celem 

ltea.dkeji nGłon ltobotnle.zego'' je11t stworzenie jednolitego 11>0 
w Łodzi łecr:dstwa zachodnio.pomorakie 

,;po poWToeie s Łodzi poero go. 
tł&my Bię do milego nam obo. Wierzymy, te ea.ła ta impro. 
..O~z'ku złożenie. Wam serdecz za dzięki Wam mta.ła Ili{' waż 
t1yeh podziękowd u. zgoto-.. nym wkładem w kulturę Polski 
1u1 nuzemu chórowi na terenie Ludowej''. • 
:Wuzego mie.sta przyjęeis. W Ok 

Dzięki Waszemu wkładowi .preze11 ręgn: 
... ganizacyjnemu umo!Uwili4cle (-) mgr Jan Powidzki 
er.łonkom nuzej!9 eh61'1l - re 8eltretars Okr~gu: 
patrlMtom • Niemłee i lndnod (-) Mich? Kmiecik 

W ramach ogólnych prac j ju umysłowego 1 roz'3terze i1la 
St-Owarzyszenia Inżynierów 1, kręgu 7.ainteresowań 11woich 
Techników Wl6knl:ariy na1- członków oraz ułatwia hn po
bardziej ożywioną dzlalatność dążanie 7,a postępem technlcz 
przejawia Oddział łódzki, co nym. Należy w~pomnieć na 
jest zrozumiałe ze wz;tlędu na tym miejscu, że Stowarzvsze
ilość członków jak i środ:>wl- nie stawia do dysp1lvcjl 
sko, stanowiące centrum prze swych członków bibliotekę bo 
mysłu włókienniczego w I't•l- gato wyposażoną w litaraturę 
sce. techniczną oraz czyt·~lnię 

Liczne odczyty prow11dznne d~iennik6w i czasopism te.ch
przez poszczególne sekcie fak mcznych . 
są dobierane, by tem:ny Inte" 
resowały szeroki ol'(ół I uzu.
pełnlały wiadomo~cl czło11-
ków, względnie wyjaśnlał ·1 po 
s1czególne procesy pMdukcyj 
ne J)l'Zemysłu. 

W ten sposób stowarzyst~
nie przyczynia Ale do rolwo-

W pracy wychowawczej 
Stowarzyszenie stawia pn:nd 
członkami kolejno problemy 
techniczne życia c0dziennego 
i ułatwia ich rozwiązywanie . 
Oddziałv Stowarzyszenia m'e
!IZczą się "-'e wszystkich wlęk 
szych skupiskach przemv3łu 

/Hosku10 • chorQ~Q no1~el eoo•I rodziecldel 

Doniosła inicjatywa robotnikoW stolicy ZSRR 
Produkcja 5-ciu lat w 3 i pół roku 

(Od nasze~o moskiew~kiego korespondenta) 

włókienniczego w Polsce a Stowarzyszenie bierze czyn
więc w Tomaszowie - Mazo- ny udział w ruchu racjonalł
wiecklm, Bielsku . Częstocho- zacji pracy zakładów zapo
wie, Jeleniej Górze, Bielawie, znając członków z metoda~! 
Szczecinie i Białymlltok11 gru organizacji pracy 1 os lągn1ę
pując wszędzie techników i ciami na tym polu. W r3tnach 
Inżynierów zatrudnlon rch w tych prac Stowarzyszenie st~
pnemy3le włóklennic>:ym. nowi organ, który umożliwia 

Prace Stowarzyszenia r'>z- wymla!lę doświadczeń zdoby
wi.ia.ią się w poszC'zególnych tych przy W'Prowadzanlu w fy 
sekcjach branżowych. grupu- cie pomysłów racjonalizacyj
lących członków wedhtg wy- nych, a dyskusje prowadzone 
konywane.~o zawodu. t.:;tnieie w szerokim gronie fachowców 
więc sekcja przędzalnicza, i nowatorów przyczyni:\ią lię 
tkacka. d:?:iew:iarska. konfek- do propagandy zagadn:.eń ra
cyjna, farbiarsko - wykończa] cjonalizacj!. 
nicza, włókien sztucznych. ru- Na dzień 2~ lutego rb. Sto
chowo - energetyczna i eko- warzyszenie zwołu le przy u
nomiczna. dziale Związków Zaw:>jowych 

Stowarzyszenie urządza wie wielką konferencję ma!ąC'l na 
czary dyskusyjne t klubowe, celu omówienie nowyc1. form 
organizuje również llczne wy współzawodnictwa w pr:i:emy
cieczk! mające na celu zapo- śle włókienniczym. 
znanie członków z urządzenia W konferencji tej ~zmą u
ml produkcyjnym! 1 warunka dział również 1 prz1xbwr.icy 
mi pracy wwrowych zakła- pracy, którzy n!ewąto1:w·1e v.·y 
dów poszczegńlnych branż. mienią dośwladczen!a ! p'..lglą-

Wycieczka do Czechosłowa- dy na te tak ważne dla na
cji urzątizona !"taranlem Sto- szego życl;i sprawy. K .mfexen 
w3rz rszenfa przy wydatnej ci11 ta zacfośn! kon~'lkty z 
Pomocy Min. rrzem. 1 Han- przodującymi rob'Jtnikam! 
dlu. CZPWl. l N;iczelnel Or- przemys!u włókłenn!c'.~O i 
l?anlzal'ji Tt'?chnicznej · zgro- w oparciu o ten soju;z ~two 
mar:hiła uczeo:;tnik6w z całP- rzy szeroką bazę dla rozwija
i::o kralu 1 umożl!wHa Im za- jących się pomyślnie prac pro 
noznanie si~ z tPchniką. pro- wadzonych przez Zwłąze'i: Z'l· 
dukcj::i i wanmkaml pracy w-0dowy Włókni;irzy. 
hratnieg("I Il'lrodu czcchosło- Wyniki prac techników ?t'r 
w?c:kiego. ganizowanych w Stowar7.y!ze-

Spo~tr7.Ptenilł dokonane nlu będą świadectwem zroz•1-
pr7."7. u zestn!ków t.Pj wy- mienia postępu I nc'!1odzą
cieczkl omąwlAnP. były na ~pe cych rewolucyjnych pr?.e
C'jalnie zwołan;-.·m wieczorze mian, bedą jednoc~eśnle "-Y· 
~prawozdawcz:vm. ~dz.le po- razem zdecyd'>wanej w:>ll bra 
szczególne sekcje przi;dstawi nia coraz aktywn!e•~zego u
ły opracowania s•nolch ma- działu w odbud'Jwie nasz"go 
teriałów. Ludowego Państwa. 

ciemnoty 
ku nauczan1a robotników 
nie umiejących ani czytać 
ani pisać. Dowodem tego 
iest wzrc>stająca ciągle ilość 
kursów dla analfabetów, u
rządzanych staraniem wy
działów socjalnych w fabry
kach łódzki eh. 

W roku ubiegłym z kur
sów takich korzystało po
nad 600 osób różnego wieku. 

Obecnie, dzięki energicz
nie podjętej akcji Miejskiej 
Rady St>ołecznej do Walki 
z Analfabetyzmem, zostaną 
sporządzone ścisłe wykazy 
wszystkich mieszkańców Ło
dzi. nie umiejących pisać ani 
czytać, lub posiadających tę 
umiejętność w małym zakre 
sie i ustalona zostanie liczba 
podlegających obowiązkowi 
uc7~nia się. 

Z tą chwilą nasi dzfala
cze zwią?:kowi, oświatowi l 
kierownicy świetlic, będą 
mieli rozle~le pole do dzia
łania . 

Warto, bo to jest pierw
szym krokiem na drodze do 
przyśpieszenia rozwoju kul
turalnego mas robotniczych. 

(Sak) 

z teatrów lódzhlch żyoiia.. dobNI jedzenie, wesołe ln'ud'lJi~1lińsldej z Wygo.dntc- na ~""tko co dzieje się na dłuższej przerwie 'Powrócił 
dawcipy no L nlek'iedy awlln- kim hronią<"el f'tam1 małże.ń· ~cenie tak, j.>k się ogląda i;tare do prawdziwego teatru, trzy-

KI b K I ' burki mf.RoSl!lie. Do klubu n.a1leżą siki.ego ,.jako tAki.ego" do <1k· ii pr7e'7, to sympatycwe ryRtm· . 
U a W a er 0 W Wyogoidmrlelkii, NiieśmiiaJowski, aji komedi:i wlaA~wie nie W'llO ki z książek, których nie moż- mal całe pn:edi;;tawien.ie. Wy· 
. h k h M B I k• Piorunowicz, matóry z nlewia- si ni<e nowego. Być moie n'·e- na już czV'tać, a tvlko wertuje slarczyfo, żeby się tylko poja-

Komedia w 3. c a tac . a UC rego doonycih pnyczyn pokłócił które powie<lzonka w swoim r;ię od cza~u do czatSu. wił na scenie, ieby widowni<a 

Po ,.Nadziei" Heyernwnsa 11 w tym czasie bytly jeslOCze w ei:ę . ze SWIO•M żon~. Moty.!- cma-;!e IPT'lyno!iny <lreszcryi'' J<tJk w<;1zystkie <;ztuki B'lłuc- witała go burzliwymi 7l3.shroo-
Lwie na ~laicu" lli'i Erenbu11g.a pełni świe2loś<:!i. Daremnbe wre- nn~k~. typ ów_-a~n1!~ uwo- ellllOC'j:i d11!1:ik1id1 cllCfr)lłosów 

Teatr Powszechny sięgnął po ISIZldiie dopatrywaLllbyśmy Elię drr.;1e1ala 0<raz mniesz<:zęslawy I z walk o wy<Chow'tnie młn<lp:h kfaqn taik I „Kl'llb KawJ!erów" nymi oklaskami. Dobrą l ~ 
rod.7Jimy re,pertuar. Tym l'aze~ wpływ:'>~ foram.o'1:~kiej, miesz· rc_irzipatrz0ny '.'Vlailyos.łc~:w To11ol- „'J'lamieonielk ;z tol\Y'"llTry'!<twa" sipocjaanej wartości Ji.terac'k1ej 1.lloku postać stworzyła Ir.em~ 
nie dal ani sztuki polityczneu CTJanskJe'] Iooanedn, :ictóra 01bok mdkl. Żona P1onmowiCTJa che~<" dziś en na}wyżei <"lal!lolW'ić nie posiada - daje tylko możl. Grywińska. Jadwiga Ocliotnic· 
aci też z tw. „wielkiego repertu CZy&lO formalnych Ol!fi"gnilęć 7..doby~ 'Z pn~:~ Sf.'\Tce i;we• mogą ji<1kiś 'l"Wn is1y ,komedi.IO" wolŚĆ 'ZOO]nY'ID i Uł.qJentQW'l· ka W jej interpret:e.cjl by'ła. 
11.ru" Dobór auto.re d tSztuki po- pr:zyn)()IS!lła. !niekiedy woll1\0IŚolo go rnęza :pr7:Vl.Jf'l1<lza dn K:ralkQ· wy l'fek t. nym ikt ci • d preowdziwie scenkznll postaci•, 
dyktowany rrosti'!lł najp-ra.wd.o- we l postępoiwe idee. w'.1, rozkl(')l("~11Jie w i;<il:Yi<: pn ko- Ta.k więc „T<h1h K«.w<ł~erńw" <I orom o wvgrama, o „ 
podobniej możliiw'O.ścliami i;ce· Balludkd wienny swo1jemn :nia- le1 ~y!'hkllCh lk111wali>row, wy-. niP, j<'ISI i lfl,iqdy niP hyll korne· ~lrworzf'ntlii l<"e'J1:iC7,'!'1ie-knm~cz- w mi;iirę ewa.na; w m1a,rę zakit· 
nicz;nymii, tiakimi ~pomnlijlP. 07.eilrrw<mu 2K!Jdllll\i'll baiwilf'nia. pu wolltq.ąc w t;m s;posńh z,ai<lr~f rl i"! śrndnw'"'knwa 11Tii ~P!i. ohy- ny-.:fu pn•f11<"i. 0r.i.ywikie tylkn n.a, nie pozbawiona 6taroświec 
ten teatr 110 i poplsow'ł rolą hill01.ności, ~WQrrzy'ł f;?ll:ukę ktń· c;w~o . męza„ Z11rpre!!<7.i!.JCIC M'ilojową, .,.,ni.,,v;i7, .<\rorlrrw;!!<lkn ~'ÓWCT.iil't, qrly reiyl!'<"t:ii! pmr11 . kif'!'.JO wtl;zi~kn. 
dla. Adolf~ DymS"ZY. ra &łużyć miała u.a.bmoe. Dla ~ys(kr.r,h r~P.<1101(1-k<Onkm~r Uk.111!7.i!'ll!' ł<'•t w wy]i!ili'.roiwo J( 

' „ . ~ łe-!1Q 11.Jocj:a w te>! /komedii je-.vł tow o.., K·rvmtt.ry 7m~1~ męza wą.„kirh IT~llllA<:ł!. (') lndr.:<il h fi oonhył •i'} '11<'! ~;J\ąó konr~- "11'01 AdwemowiC'i., duże-J 
„'Klub l<iawaler?w ~~;:.i wła5cirwle pororna i niei1Sł'().1rna do 'PT'ZlPIT'.ZucenH\ Kluhu t do po- jej 111k7.eqo .m'I!' w!oe1~y. Ni"" r.~ę .PT'?F'd"'t;iwieni"1, M11m wril'i:i> miary .tkt01r, ilW'łaJSmCZ-a w eztu

w 1890 i r;"" 5?TYJII1P.i~IP 1 a rwyist~utiące O<Soby potwe- WIT'OIMJ do domu mci:1,h11neqo, 1esit ~ rowniei l<:omNliil rhQ mi> Le teq1J ll'Od7ai11 -;ztuld wysta kach 'P!'Yl'.'h01logiczny<Cih. poka.
auto.ra. JJm~e ·"':ia e IPO;:rze· binie 6~ jedymie poto. arieby U· rÓ'W'!l001Je'Śnriie dop0n•rr1<aqa1ją.c 7-"l· nnkterńw. Ni"" pn-;lnił"I w qr1111· wiiać ni!lriy ra~!'j ~ grote.sko ;>,a! t tym ra~em 61W'Oją k.lasll 
s:ne mre sce. osia a. on m := ozestniiczył: w lkomJiJcmycil s,plo lrocha11emu w młone .1 Marynri de nec-zv 7.adnietl n.rl<Pi,, o nfc wym '"""; R 11 · · . 
czafl.sld albo l'ćlJC2l6.I ta.eh sy;tuiacyjnyoh pom)"tla· Wtllad'yli'ia'W'Owfi 'T~ollnk1k,iemu nne walmy. nic 'l'lie 'W}'śm:iewa UJ-..~u .. , ea stycz;n.e UJę- gry. 
bnom!es;zioańslki '1'.osilllacxelk.. n)"Ch ~ ~ułxlra. Xlaida ri o· do zdd>ydlf! ręM i ISATCa 11wo- - j"'!s't to fa1Tsa 7;l'~T1fie jalk n·il. Me mue:il raz.ie tym hardziej, że Cały zespól fyni rerr.em ;po1c}. 

łandkolwiek od~rrn~ia. ;;· sób otnz;ymuje MZWi!JSJko od fed wybnalll.efj:. Sip~h. m po· S'W'Olie czasy nap.~~na, w l<tó- caJe p~eud0-<i:a9"'IOnif'nl~ 'PO· Cicwną~ się. Gra była wyrówna 
dowisko . lłnte1'i.g~~~ .e s-ł€g'O chamk.teru. Taikli.mt ~ mocą lkitórego Qs'iiągnęła łatwP ref tno'l.w:.>ITem d11iilłania b<:Jiha ru~zone w 6Zti1C'e nhecni('! Jl.i. na. p. Scibiior Olęd.7.ki Fuza 
jakie? Klim s~ a m. geIIJCl•, vr rllaS'lldz!e 64: PiOtl'Ulll.ow.iCT.. l 1POdw6jne ~ięi:fwo }a;I t.erów jest ni<;! miłość-~ n~e iia· knq..., ni!'l mnże J iz . . ' ' • 
co ro~ll\. oo myslll 1 oo SobiEitieW61d, Motydn:ic'ld ! I.Jl.. }eden I harv:ł!zo prooty-zallldro5ć. lCli~ !mM "i; laichetn'-'! ucZlirie", „ , t , 7.amtPres„. kow_sld.. Sk.orulsld gtworzyili po 
Wl'\el!~c1e repa-~ent~? Dar :o11,. Orna oil!w:ier..,, oczy 11iew1i.iesrme- tyl!Joo 17.'i131d~ć. wa · Ni!. r:>gnl lei rP'ŻY~"'r łmzy. stli.Ol<' 'Lalbaiwne 1 dowcipne. To 
l'emnlie s~hśmy w ni<:h Akio.Ja komedii rozgryw.a t'rlię rn11 maiłŻlool.k1lwi, 01r1<11 dopomag<1 .Takkolwiek. sRm g!!.t•111ek hn · mal się taknej ll:n~d. samo da się pow1iedzleć 0 p. 

~ =~~ra.,~~: vr Kmalloowie. W rest.a.11racyticf' ~~ad7""YIOW'i de- :7100łryr.iia m~rn. ł"'hwyty «r„nicznfl i "'Y'11· Prawdrr,iwiP kl"l'mediow_, "'"'Jllę Mcm;ildiej , K~ I Kraw. 

re w iswolil:n. czas&e musilał od· ~~lk~·~lucbh kb~-::!;r~~ima ' :;1u~ • K~·„-•-.1. ... o .... m„ll-'rle ~2~ne b~.irdzoł jwt ł ~lrzyc:a""llyh' dn:prawdy !!7<Tl1 .el'm11 f'l"'ll'lr!~ na ~ów:nle. Dek~e l ~ 
· i Ć k • • !ie... Ull ... WU'J o1'. • '<"'i~ T -•I·'·"'= n.t 1'~' wn<lll="'W ł"~r•• " "' . WlllU WSp'J <:'Zef'TIY l!1 fOZ P ~lP, il , -

0terp e ro W'lęz:J;ein .n>rotetstu" przeciwko tyranii roa;pada gię. Piekina Jadwiga W'i. na .iprzerls.tawienlu. All'ra l<;weqo rorlza1u lna("fonalnyiml ttumy Jerz~ Zaro. by, poony· 
Daxe.mJllfe mtk.aD.i'bY'ŚIJlly po- mall:żeńskiej. Olło.nków klubów,Oclrodlra podbiliia serca WSZ')'f;lt• st.amośwlioccz~y. raka bije z humorze t;IWN.zył Adolf Dym- siłowe i doiwcfa:me. 

l!J:l:y.wJs.tycmyicb baBeł. ttóale ł4ar. cheć Eld.etSOCrępO'W'~ kliJoh. Dvslkm;.lia o małżeństwie wszyatlkiloh DOst:a.d każe oo.trzeć srza. Wiei.ki ten .Utor, ktćav DO. Jan ~ewU: 
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„Jestem tkaczkę, nie s-zuk.am kariery, chcę pracować ra
zem z załogą, dla dobra klasy robotniczej i Państwa Lu
duwego. Pragnę aby§my pmcą i walką pokazali światu, 

że jesteśmy gotowi od,d,ać wszystko dla socjalizmu". 
Tak mówiła tow. Mmia Go1.,ę~.akowa, która po 2S latach 
pracy przy warsztacie tkackim zostala ostatnio miano

wana ruiczelnym dyrektorem PZPR i W Nr. 22. 

Przed wystawami państwowych i spółdzielczych akkr 
pów z obuwiem zatrzymują się liczni przechodnie, aby 
ocenić gat'!Młek i nowe model.e obuwia. Wybór jest coraz 
większy. Ceny są przystępne. Jud: bezpowrotnie minęly 
oza.<ty, kiedy apekulmlci podbijali 001ty, żądając za parę 
obuwiti aumę przek:raczaj<!C<! możliaoOOoi cdowieka pracy. 
Podjęły z nim walktJ f)'J'Ze4e łD3Zystkim państwowe wy
t~łe obwtot4, kt6re produktt.ją t01.CaT warto3ciowy 

i stOMmkowo tani. 

Dodatek niedzielny 

IJ GŁOSU" 

Społeczeństwo polskie obchodziło ostat'l'l!f.o uroczyście ju
bileusz 50-lecia pracy wielkiego poety Leopolda Staffa. 
Prezydent R. P. tow. Bierut udekorował jubilata odma
czeniem państwowym. W Warszawie odbyła się uroczysta 
akademia,, na której artyści scen polskich deklamowali 

utwory Staffa. 

i-'anstwowe Układy Inżynieryjne w Ursusie pod War
-'zaitvą wyprodukowały już przeszło 1600 traktorów. 
W związku ze zbliżającym się sezonem wiosennych robót 
codziennie ·odjeżdżają koleją nowe transporty. Traktor 
- podsta'ID()We narzędzie pracy na roli jest coraz częst
szym zjawiskiem na naszych polach. Mechanizacja upra
wy roli nie tylko zmniejsza wysi:tek chlapa, ale gwaran
tuje lepsze zbiory • . 

Ostatnio przebyvx,;ła w Bulw,reszcie delegacja polska z pre
mierem tow. Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw 
zagranicznych tow. Zyąmuntem Modzeleioshim tw czele. 
W stolicy Rumunii podpisany został ukwd o przyjabti, 
współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczypospolitą 

Polską a Ludową Republiką Rumuńską. 
Na zdjęciu - przedstawiciele obu zaprzyjaźt?<o;!ych na

rodów po uroczystości podpi.samia ukiadu. 

Bu7,areszt należy do nowoczesnych miast europejs~ich. 
Szczególnie imponująco wygląd.a dzielnica, w której 
mieszcz'ą się tylko domy mieszkalne. Nie brak w niej wie
lopiętrowych budowli. Właśnie z takiego „drapacza 
chmur" dokmu:Lne zosta1o powyższe zdjęcie. 

Mlodzież robotnicza z dużym zapalern uprawia sporty. ,,Liga Kobiet" należy do najbardziej masowych' orga-
N a, zdjęciu trójka mistrzów łyżwiarskich z klubu ,,Meta- nizacji w Polsce. Jej działalność jest bardzo wszechstron
lowiec'', która uzyskała na specjalnych zawodach' pierw- na. Między innymi zajmuje _ się ona fachowym ksz.talce-
szq nagra~. niem dziewcząt, przygotowując je nie tylko na dobre go-

W~trz pań.st1.00WYch ak/,ef16t.o z obuiwtem painuje przez spodynie, ale na samodzielne pr~, dobrze obznajo 

~ d.1rień . rnc_lł. K~jąoy ?1'wlugi~. gq ~~~lmllllhllllllllllll!BIHHlllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllUllllDlllDmnnnmmnn= mione z zawodem. Akcja ta pozwoli wielu tysiqcom 
i :tzyb-ko. Niektoray z nich - e& na3"bardzi.e3 zapobiegltwł= dziewcząt wejść w życie z dostatecznym do niego przy-

- lctipują już tił obmoi8 lefJnie. = gotowaniem~ 

= 
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lJ > licznych w Polsce miejscowości kuracyjnych wy3ez
dżają dziś na wczasy nie tylko robotnicy i pracownicy 
umyslowi. Razem z nimi korzystają z urządzeń leczni
czych mało i średniorolni chłopi - członkowie Związku 
Samqpomocy Chłopskiej. W wielkich zaldadach uzdrowi
skauiych pod opieką lekarzy-specjalistów latwiej jest 
zwalczyć zadawnione często choroby, łatwiej przywrócić 

organizmowi potrzebne do pracy siły. 
Zdjęcie zamieszczone powyżej przedstawia wielki Dom 
Zdrojowy w Balicach, w którym przebywa ostatnio wielu. 
robotników i chłopów. Zdjęcia zamieszczone po lewej 
i pmwej &tronie obrazują sposoby korzystania z nowocze 
łłłych ur~ lec:miczych. 



ALEKSANDER SERAFIMOWICZ 

ŻELAZ.NY POTOK 
(FRAGMENT) 

Tematem powieści jest słynny w hlstorli wojny do
mowej ,,ma.rsz Tamańsld" na Kubaniu, kiedy to armia 
Tamańska i masy biedoty wiejskiej, o~oczonc przez 
kontrrewolucyjne oddziały kozackie, gruzińskich mień· 
szewlków ora'!: niemiecką armię okupacyjną, pl'Zedarły 
się i połączyły z Armią Czerwoną. „Żelazny potok" 
Jest niewątpliwie pierwszą monumen1alną powieścią ra
dziecką z czasów wojny domoweJ. Bohaterem pOW1eści 
Sił masy ludowe, owe „n ajgłębsze ,,niziny" ludzkości", 
które rcwoluch ·natchnęła wiarą we wła!ne siły i 1.czy 
nlła niezwyciężonymi. •• Ze Jazny potok" po dz!ś Uz.ień 
Jest jednym z naJpopular nlejszych utworów literatury I 
radzieckiej. 

Jak gdyby ktoś kamień riu- 1 Na chwilę zapad'o głuclte 
cli do wody - 1łum poruszył milczenie. W~zystko zamarło: 
się rozstąpił jak fale, poszły I step i stanica, i niezliczony 
wokół okrzyki: tłum. Później uniósł się do ~ó 

- A ty chciałbyś nazad wró ry las żylastych, spraco-Na.
cićl Żeby nas wszystkich WY· nycb rąk i aż po sam skraj ~te 
rżnęli? pu, poprzez niezliczone ogro. 

Na co brodacz: - Po co wy I dy I nawet za rzekę, rozbrzmie 
żynać. przyjdziemy, broń odda wało jedno Imię: 
my - przecież nie są zno1vuj - Ko:iu-chaaa! 
dz!cy hulzic. .z Mokruszvń- l'~~oczyło sli: i długo jeszcze 

I 
skleJ poddali się, plęćdzłe•lę- pod samymi górami buczało: 
cłu kh było, broń pozdawall- _ „.a.a-a 
Kozacy ich anl tknęll, no I co? . 
Orzą teraz, póżnlet będą siali, Kozuch zacisnął swe ka~le~ 

Nadjechał drugi Jeździec. I nic, anl warty, ani żadneJ tt- ne szczęki, zasalutował. W:dac 
Twarz spCcona, koszula, ręce j chrony, nie ma kto się tym - Poddały ~ię„. ale same było. jak drgnęły mięśnie pod 
I bose nogi, portki - wszyst- zająć. Trudno, musimy się co. bogacze, kułaki.. skórą. Podszedł ku trupom, 
ko było we krwi. Nie wiado·I fać, ale przedtem trzeba la~ Zakotłowało sii:, zahuczało zdjął zniszczony słomlto vy 
mo, swojej czy cudzej. Oc~y, prowad::ilć porządek w woj8 ku. nad głowami, nad rozgorączko kapelusz. Jak !Jdyby wichrem 
miał aż okn,glc ze strachu. Wybierzcit• dowódców, żeby wanym! twarzami znilotlo wszystk!e czapki. doko 
Skoczył z konia. który się aż póż,nlcj żadnych zmian, a '1?1.i - Całuj psa w nos! la same gołe głowy i słychać 
rczkra.czył, rzucił się do leżą<.-e życiem swoim odpow•:ed7.'l - Ani nas kto zapyta, bahslde szlochy. Kożuch po 
go, którego twarz już skuła przed nami. Dyscyplina m11sl wszystkich wywiesz~,fą. chyla głowę, postał nad tr•Jpa. 
przezroczysta, śmiertdna żół- być żelazna. bo tylko to nas - A dla kogo orac br,dzicm? ml i wreszcie powiedział: 
clzna, a. po którego oczach ła- uratuje. Przebijemy się aż - piszczały cienkimi gło!ami - Pochowamy naszych towa 
ziły Już muchy. tam. gdzie są nasze główne baby. rzyszy ze wszystkimi honora-

- Ocbryml siły, 1 wszystko się jakoś uło- - Znów pod kozacki bat al mi. 
Szybko przykucnął, przylo- ży. Tam swoi - pomogą Zga bo generalskll - Podnieście Ich. 

tył ucho do piersi zlanej dzncio się? · - Jdź, pól;;iś cały! RozściE'lono dwa. pła•zcze. 
krwlą. za chwllę podniósł sit: - Po głowie go! Do ba.talionowego, u którego 
l t l d l - Zgadzamy! - przyniosły Brodacz usiłował coś wyja-

s a na n m z opuszczoną echa 7e stepów zewsząd: I na piersiach wldnbła duża 
1tową: stamtąd. gdzie staly na uli- śnić: Nie szczek;i.lbyś„. Posłu· plama. skrzepłej już krwi. pod 

- Synku„. syneczku... szedł ów wlelkolud w marynar 
NI j d l 1 cach fury, i od strony sadów. h j I mówi" - e źy e.„-o ezwa Y il ę c ac e co „. sk!ej czapce z rozwlewaji~cY-

k ł t i „ i z cale! stanicy, l!Ż po jej s · z zek~·z i cię b„ w o ó s lum one s:i:ep•·Y. - l\m s c - • an ... ml siA wst„żeczkaml, nachylił 
T t ł t h skraj clotykający rzcłd. d 1 ł ha' " „ 

en pows a , a po em oc ry z em s uc C· się bez słowa l bardzo ostroż 
płym 1łosem począł krzyczeć - Więc dobra. Zaraz b~· Rozpnlone, czf'rwone twa- nie, jak gdyby obawlaJ:i,c się 
&i go był0 słychać wśród fur dzlcm wybierać. Potem porz~- rze. t>attzyły jedna na druJą., sprawić mu ból, uniósł trupa. 
i chat na skraju wsi. dek zaprowadzimy. Tabor z zl\wzietościll blyszczały ociy, Pcdnlrslono 1 Ochryma. Wzlę-

- Połtawska stanica zbun- uchodźcami trzeba oddz!cllć •JU wyrosły nad głowami zaci~itlę 11 Ich na ramiona 1 ponle:ili· . 
łowala się, I Pietrowska, l Sla wojska. Każdy ocldział musi te pięści. Kogoś bl~o. kogos t·ę Tłum rozstc:pował się, potem 
wlań11ka, I SUblljewska! mieć swego dowódcę. t1zono precz. 

1 i • p I · znów się strupiał. nleskońclo-
- Przed cerkwią, na placu, W pierwszych rzędach -;t,d - Za co bi e(: er rzec ez nym potokiem płynął za nit-

w każdej stanicy szubienice człowiek z dużą brodl!,, o sta- nlc nie gadał. · sionym
1 

ci.ała.mi. 
poa;awili I wieszają kaidego, tecznym wyglądzie. Jcso ~o. Czlowielc z źdaznymi ~zczę-
kto Im w ręce wpadnie. Do czysty bas zagłuszył inne gło- k\tmi przemówił: C7yJś młody głos zalntono-
Stablewsklej przyszli biali, sy. _ Da,fcie spokój .. towarzv- wal: 
pałaszami rąbią, wieszaj<\, _ Ale dokąd ma.my lśćl w sze. Szkoda czasu· Wyblera.n1 „.„W boju-u nierównym pa. 
st~elają, na Kubań pędzą... którą stronę Przecież to l!\'U głównego dowódcę. a on :ui adli ofiarą„." 
Nikomu nie darują.-. S~ar~ch i,a ••. A gospodarstwo, a by. młodszych sam wyznaczy, fi.o. Przyłączyły się Inne glosy, 
czy baby bez roin1cy. d„1.0„1.c_o_z_t.;.y_m_z_r_o_b_lć_?_R ... z .... u.::„1.~i_g_o_w_yblcracle.l . ________ s_u_r_o„w.e.;.'-n.ie.w.;.p.ra..w.'ll_e;... •• P;..l_ą;,,t.a.ją~c 
Wszyscy - powiadają ~ Je- „ 
1teścle bolszewlkil 

- Stary Opanas, co to ma ~ON G9M ULICKI 

chałupę naprzeclwko Jawdo- Al k d s f• • 
chy •.• Wlemy, wiemy„. - za.hu e ·~an er· era 1mow1cz 
czało na krótko. 

- ••• prosił, po nogach cało- Aleksander Serafimowicz niem wypadków rewolucyj- I drobniejsze objawy nowej 
wal,., ale gdzie - powiesili, (Popow) urodził się w 1863 r. nyc;h. W tei;i sposó,b stał s:ę prawdy rewolucyjnej. W Je
Okropną moc broni mają. na- w kozackiej stanicy Niżn!e - on jednym z pierwszych hi- dnyr'n że swoich opowiadań 
by t dzłec:l dzień ł noc po Kurmajarsklej. Ojciec jego storyków rewolucji rob .>i·ni- pt. „Politkom" stworzył Sera 
cgrodach kopią z sadów kara był zwykłym Kozakiem. „Nie czej. W lątach 1907 - 1910 fimowlcz po raz pierwszy w 
blny, kulomioty wykopują, ·a ustająca I nie mająca wyjścia Serafimowicz napisał poW'!:~ć literaturze radzieckiej typ 
r6ry całe skrzynek z amunl. nędza" towarzyszyła latom „Miasto na stepie", gdzie dl'<ł człowieka partyjnego, organi
cJą.„ Tyle tefo r;; tureckiego <inlecięcym .,przyszłego pisa- analizę wev.rnętrznych '!Pl'T.ecz zującego masy do walki. Z.:i
frontu nawldll. I armaty już rza. W latach szkolnych Se- ności ustroju kapitalistyc?.ne- sadnlcze cechy bohatera te-
maJą· Powariowali. rafimow!cz zarabia już na go. Rewolucja w 1917 roku o- go szkicu później zost1ły prze 

C l swoje utrzymanie korepety- statecznie złączyła lo5y pl.qa- robione przez Furmano•.va i 
- ały Kubań w ogniu sto· ś 1 b" rza z klasą robo1ni'czą. W.,,tę Fadiejewa w ich klasycznych 

8... I 'd d J cjami. Jednocze n e :c>rze - -
d

„aszn e naro m,orl u _ą ••• na czynny udział w studenckich puje on do partii komunlsiv- powieściach z okresu wojny 

drz~!dchlapełno ws elcow. Je- kółkach rewolucyjnych, czyta cznei, pisze agitacyjne br~- domowej („Czapajew", „noz-
ne uu z ty na Jeka'.erlnodar k l t C szury. k1"ert1J·e oddz!al~m lite- grom"). W 1924 ukazała c;ię 

Lłj J I 1 za azaną itera urę zerny- ~ 
prze04 a. I\ s ę, każdy dla s e- FI D b racki·n1 •v Ludowyn1 l{onils;:i- heroiczna powieść Serafimo-
bl I szewskiego, erzena, o ro- ' 

e, lnnl do morza, ń ektórzy tubowa. w 1883 wstąpił se- riacie (Ministerstwie) O~wia- wicza z pierwszych lat woj
rn6w na Rostów, a ci rąbią pa rafimowicz na fizyko _ ma- ty, współpracuje w prasie otr ny domowej „żelazny Potok" 
łaszamJ. nlc, tylko rąbll\„. tematyczny wydział Un!wer- tyinej, wyjeżdża na front pod - pierwszy klasyczny •1tw6r 

Znów posta.I nad trupem z sytetu Petersburskiego. Tu w czas wojny domowej jako ko literatury radziet'klej. J•Jż po 
pochyloną głową. kole studentów zapozn<lł się z respondent „Prawdy". Jedno piet\V'Szych zbiorach opowie-

W zastygłej ciszy wszystkie „Kapitałem" Marksa; przyja- cześnie nastąpiłó ostateczne ści rewolucyjnych Serafiino
oczy były wi>atrzone w niego. źnił się ze starszym bratem poróżnienie się Sera Cimowi- wicza czytelnik radziecki wy-
Zachwiał 1!lę na nogach, Lenina A. Uljanowem, który cza z dawną grupą inteli51311- soko cenił twórczość pisarza. 

chwycił rękami próżnię, po- w 1887 zorganizował .Zlmach cji burżuazyjnej, która z.lję- „Żelazny Potok" zaś był urna 
tem złapał za uzdę I zacząl na Aleksandra III. Po stra- ła wrogie pozycje w stosunku ny za szczytowy utwór w 
wdrapywać się na spoconego cenłu Uljanowa Serafimo- do rewolucji proletariackiej. twórczości pisarza. 
konia, który wciąż robił jesz- wicz napisał odezwę, w któ- Wówczas większość inteligen W r. 1920 Serafimowii:z stra 
cze bokami l wspinał slę szyb rej wyjaśnił znaczen:<? zama ej!, niedawna ostoja wall:i z cił na froncie syna. Lenln po 
ko, dysząc krwawymi chrapa- chu na cara. Za to zo •ttał 1e- caratem, ujawniła swoje . dro- cieszając go wówczas w llśc!e 
ml. słany na trzy lata na dal~ką bnomieszczańskie oblicze, b:>j pisał: „Czytając Pańskie utwo 

- Gdzież ty? Oszalałeś? Pa.- północ Rosji Europej~kie~. do kotując poczynania władzy ra ry poczułem wielką sympatię 
wcł! Mezeni. Tu nad brzegiem B:a dzleckiej. W 1919 r. Lenin do Pana, i bardzo chcę wytłu 

- Stój, wróć się! Trzymaj lego Morza napisał 0.1 aowe- wydał książkę „Wielkie po- maczyć Panu, jak Pańska 
go! lę z życia rybaków północ- czynanla", w której podkre- praca jest potrzebna robotnl-

A tymczasem tętent jut du- nych. Pierwsze jegó opowla- ślał inicjatywę robotników kom l nam wszystkim I że 
dnłał na stepie oddala.ląc się danie ukazało się w . rciku przy twórt:zej pracy budowy powinien Pan mleć ob'?cnie 
coraz bardziej. Smagnął konia 1888, a w 1901 wyszła p·i?rw: socjalizmu.. Lenin również siły, aby opanować ciężki na
rzemieniem z całych sił, kOr. sza książka, zbiór . epow1eśc 1 • zwracał się do pisarzy, arty- strój i zmusić się do oowro
poko~nle wycią"gnął zlany po- w_ 1902 po .Po.wroc1e z z~sła- stów słowa, pragnąc jak naj- tu do pracy". Razem z Leni
tem itark. stul.ił us.zy i poszeeii ma przenosi . s1.ę . młody pi~ar~ ściślejszego kontaktu Ich z nem cały Związek Radziecki 
galopem. Clenie wiatraków, Pa do Moskwy iuz iako au .or u rzeczywistością rewolucyjną. otoczył pisarza atmns!erą 
da,lące ukośnie ścigały go. znany p~zez prasę pJstępo- Nawoływania Lenina nie prze sympatii i uwielbienia. 70 I 80 

- J k I 'tnie wą. Wspołpracuje w zbiorach konały 'jednak większości pl- letni jubileusz Serat!mowl::za 
a n c ZI "• z · · " · · J. D b · ' k b h d "ł ł ZSRR St n· _ Rodzina mu tam ostała.„ „ n~mJe , grupuJącycn n~ - sarzy. ' ro nom1eszczans a o c o z1 ca y . a 1-

A , t wił wybitniejszych pisarzy z uor psychika nie pozwoliła Im ca, gdzie autor „ZehznP.go 
•U syna zos a • kim na czele. prawidłowo ocenić wydarzeń Potoku" rozpoczął eduk~cję 
Człowiek z telaznyml, szczę. Po rewolucji 1905 roku cd- historycznych, których śwl:łd została nazwana miastem Se-

kami powoli przemówił. głosy ruchu robotniczego prze kami oni byli. Uplanowana rafimowicz. W ten sposób na-

,11łowa, ale coraz szerzej pły-1 Wykopano obok siehie dd 
nęło: mogiły. Tuż obok zbiljano po.. 

„ ... nle-człomnej mi.lłości J śpiesznie dwie tru1U.'lY ze 
o.ojczyzny ... " śwleż3·ch. pachnących ,desek, 

Rozstrzeliły się głosy, lipie Ułożono w nie nlcboszez>•ków. 
wano nleudolnle. a jednak w Kożuch stanął na świeżo usy 
duszę wkradał się żal, który w pane1 ziemi z cdkrytą g;~w'.'• 
zagadkowy sposób barmonlzo- - Towarzysze .•• chcę po~e 
wał 1 z tym zadumanym -Jte- dzleć parę słów ..• nasi towa -:z:r 
pem, 1 ze starymi, poczerni:i.~ szc padli„. cześć Im, bo zgln,. 
lymt wiatrakami, i wysoki.iii, li za n,as .•• Ale dlaczego zgłn~ 
teraz jak gdyby z lekka pozło· 111 1 

conyml topolami. i z blałyml - Towarzysze, chcę JNJWle.~ 
chałupami, które mllano. i z dzieć, że nasza Rosja Sowiecka. 
n'ckończącymi Elę sadami, nie zginęła i będzie wiecznie 
obok których niesiono zmar· letnłala... My tu, towarzysie, 
łych. I takle to wszystko wy. jesteśmy okrążeni... ale t;i.m, 
dało się bliskie, rodzime. Jak Rosja... Moskwa„ oni swoje 
gdyby urodzili się tutaj 1 'U zrobią-.. bo chcę powiedzieć.<. 
prz~·szło im umierać. że my mamy teraz robotniczo 

Powleczone wieczorną mgtą chłopską władzę ... więc Idą na. 
góry w:ydaly się prawie grana nas i rozmaite generały, I -Jb• 
towe. szarnl!d. l różni kapitallści, je 

Baba Horpyna, ta sama, co dnym słowem„. różne drań. 
to śród lasu Innych rąk unio· stwo! Ale my się nie damy! 
sła w górę swoją kościstą, wy My im pokażemy! Towarzy
chudłą. wycierała teraz brze- sze!„. Więc chciałem powle
giem brudnej kiecki czerw„ne dzleć. że przysięgamy na mo
oczy, mokre od łez, I zmarszcz gilach tych naszych towan:y
kl, w których osiadło pełno szy. że uddamy życie za na.sz: 
lturzu, poszlochując od czasu chłopsko-robotniczy rzl\(l! 
do czasu I żcgnają-0 się raz po Zaczęto spuszczać trumny. 
raz znakiem krz:vża, szeptała: Baba Horpyna, trzymając ręce 
- ~wlęty Boże, Swięty MQcny na ustach, poczęła szlochać. r.; 

S_w1ęty a Nleśmiertel,!lY. zmiłui początku z cicha, później 
s1ę nad nami... Swii:t:v Boże, szloch zamienił się w ja.klei 
Swi<:ty Mocny - głośno wy· pojękiwanie aż wybuchnę?& 
cierając nos tą samą kiecką. głośnym, ~lepowstrzymanym 

Żołn!erze z zasępionymi twa lamentowaniem. Za nią druga. 
rz."tml i<lą równym. miaro- i trzecia. Cmentarz był pełen 
wym krokiem, równomier:iie tego babskiego lamentu. Kat.
kołyszą się czarne bar.nety. da z nich starała slę przecl· 

„„.I wszyst.ko za lud odda- snąć, nachylić, nabrać garś6 
ali, co mle-ell .. •" pełną ziemi, I rzucić d() mog!. 

Obłoki kurzu. które tui nie ły. Głucho dudniła ziemia o 
mal 0padły, znów wzbijają słę łr\1mny. 
w góre lcn\wll'. Nie widać n1c Ktoś za.pytał Kożucha szep"' 
za nimi, jeno głuchy tupot kro tern: 
ków i te słowa: - Wiele naboi wydaćł 

„.„Jęcząc Po lochach wlęzię- - Dwanaście sztuk. 
de-!"nnych„." - Malo będzie. 

Nad żałobnyml masywami - Brak nam amunicji... kat 
gór ro1.błysły piennze nie· dy nabój się przyda. 
śmiałe gwiazdy. A oto i pierw Powietrze rozdarła dość rza.d 
sze krzyże. Jedne przewróclly ka salwa. później druga. trzz
się, drugie pochyliły. Porosły cła. Na chwilę wynurzyły się z 
krzewami pustkowia. Przele- ciemności twarze. krzyże i ru 
olała powolł. kołysząc skrzy- chlhve łopaty. Gdy ws;o:ysam 
dla.mi sowa, bezszelestnie prze uciszyło się, dopiero wtedy 
lalyW~Jy nietoperze. Niekl~d? wszyscy poczuli, że to już noc 
zabieli się marmur, przeblJaJą zapadła Dokoła cis7.a, pachnie 
się przez wieczorną mgłę złote rozgrzanym kurzem, ni~usfan 
litery naph1ów - pomnlki bo- ny plusk wody usposabia do 
gaczy Kozaków. pomniki de.w snu. Napływają jakieś da.leki~. 
nego dosta~ku, a obok idą n!etasne wspomnienia, a za. 
i śpjewają: rzeką. na horyzoncie daleko 

,„„1 d:Gwl-lgnle się na.-aród ciągnie się postrzępiona, c~r 
przemoc oba-au .. „„ na ściana g6r. 

Kronika kulturalna 
W Towarzystwie 'Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakow!e 
nastąpiło otwarcie wystawy 
zblorowej prac grupy arty. 
stów „Krąg" i „9 grafików"· 
Wśród malarzy „Kręgu" repre 
zentujących r~alizm wywodzą
cy się w formie i treści z du
cha bieżące! epoki wystawili 
między innymi swe prace: 
Brykner, Czerwenka, Leszko, 
Paciorek. Unlechowski, Was
kowski 1 Zebrowski. Grupę 
,,9 grafików". znaną luż w 
w Krakowie z wystawy zorga 
nlZ-Owanej w r. 1947. stanowią: 
Bandura, Dretler. Flin. Kos
mulski, Gardowska Krai:ew
ska-Knot')wa. Młod1..lanowsld. 
Toepfer, Wejman I Wróblew
ska. Grupa ta wyjedzie w te
ren woj. krakowskiego, w ce~u 
p')rtretowania przodowników 
w poszczególnych zakładach 
pr-acy. Wykonane przez arty
stów portrety, wyi;tawione Z') 

staną na specjalnej wysta Nie 
w .Tow. Przyj, Sztuk Pięknych 

Zorganizowana przez Pol
skie T-wo Fotograficzne Wy
stawa fotograficzna .. Praca rol 
nika i robotnika", która otwar 
ta była w Waszawie podc1.as 
Kongre~u Z1ednoczenlowego 
wyruszyła obecnie w ·objazd 
P'> Polsce. W chwill obecnej 
Wystawa otwarta została w 
Lublinie. a następnie będzie 
przewieziona do Wrocławia I 
Częstochowy. 

Sttrony w C'ZlaSie dzia!łań wo• 
jcnnych obsz.crny buriYneli 
rne.z.na<l'7i~ląc rio na Dom K•1l
tury ( Szitułd RobotniCTe_i. W 
nowootwartym Domu Kultury 
mieści się sa1la na 450 m:ei;c. 
Trzy razy tygodniowo odbywJ
ill slę tam seanse fiamowe. a, 
w powstałych dniach tygodnia 
próby ! w~lępy robotniczych 
ze~polów amatorS!kkh, ja1k też 
gościl!lllle występy teatrów z 
Opola i Katowic. 

Na zaproorzenr.e Pow. Rady 
Zw. Zaw. pnybędizie do Cz<:Jsto 
cho-wy 70 osobowy Zeo!'".)61 Un.i
wersyitetu Ludowego w Pawło· 
wkach, który, da w Teatrze 
Wielkim 2 bezpłatne występy 
dila świ·ata p.racy. Z€'51!'ól te:n 
wystąpi również w sali fabry•kii 
„Warta" ora-z. d-a przedsta·wie-
11iie dla młodzieży szkolnej. 

W ubiegłym roku Oddział 
Katowicki Związku Polskich 
Artystów Plai;tyków urządził 
ogółem 9 wystaw, z tego trzy 
plastyków 1agranicznych: 
czechosłowackich. rosyjsk:ch 1 
francuskich. W ciągu roku 
frekwencia na wystawach 
wzrosła dziesięciokrotnie. P0d 
cza~ gdy w ~tyczniu 1948 roku 
przeciętna zw!edzających wv• 
nosiła 300 osób, to w .e;rudnlu 
wzrosła już do 3.000 Wysta
wy obrazów ściąga.Ją wldzó\V 

- Wldzłcllście? . nikają do książek l poważ- walka wydawaJa się Im chao ród radziecki uczcił sweg;> pi 
Tłum 1lucho odpowiedział. nych miesięczników. Lecz na sem, zagrażającym dawnym sarza. który należał do wlel· W hierl:ącym roku przystą· 
- Przecld nie ślepi, wyki literatury ludowców ka ideałom wywrotowca indywi kich realistów ostatnl~<;o o- piomo do o·rg.imizowani.a sieci 

z coraz to szerszych warstw 
spr,łeczeństwa. Na ostatnią wy 
stawę malarstwa francuskiego 
przybyła m. Inn. liczna wy• 
cieczka górn!ków z Rybnika, 
wykazując wielkie zaintereso• 
wan!e oglądanymi eksponata~ 
mi. 

- Slyszellśclet żą i w życiu robotnika odsta dualisty. Wśród nielicznych li kresu. Przykazaniem je~o hy S't'thcli kin w miiaistach I wię1< 
- Słyszeli. nlać jedynie niedolę I nieme teratów, którzy poszli za gło la teza czynnego stosunku pi s1vah g'roma<lach wi~js·kich 
Kwadratowe szczękl rozlu- cnoty upośledzonych. flealne sem Lenina był Serafimo· sarza do rzeczywistości, sfryr Dolnego S!ą~Jka. W trał<de u-

tnlły się. przesłanki ekonomiczne no- wicz. Realizując wskazówki ni.ułowana przez niego w lych rnchomien'1a 7.naj<luje się w b. 
' - Towarzysze!.. nie ma przed wego zjawiska społeczni!~O i Lenina, czerpał tematy no- słowach: „Prawdziwa 1wór- m. 6 nowych kin. Wrooła1w 

nami bdneJ drogi. Czy przed postać uświadomianego, zt:r- wych utworów w samej rze- czość wówczas jest żyw:ł, kie otrzyma ponadto kino, najwięk 
nami, czy za nami - wszę- ganizowanego robotnika, pier czywlstoścl, niezmordowanie dy patrzy na życie, na walkę szP. w Polsce. które poiwsitan~
dzia śmierć. Kto wie. czy I oni wszy dał Gorki w dr:imacie podróżując po kraju, wzburzo oczami powsta.lącej klac;y re- w Pawilorriie Prostokątnym na 
- wskazał głową na kozackie „Wrogowie" l powieści „M:lt- nym przez rewolucję. W cza wolucyjnej, a nie zgaszonym terenie Wyistawy Ziem Odzy6-
osledle. na poróżowiałe chaty, ka", uważanej za utwór cit- sie wojny domowej wyjeżdża spojrzeniem tych, co odch'>- ~ anych. 
nle kończące się ogrody, na wierający nową epokę '.'P.ali- Serafimowicz na front w cha dzą w niepamięć" . 60 ht je·· 
wielkle topole, które rzucały zmu socjalistycznego. Wów- rakterze korespondenta, zwie go niezmordowanej działal-J Robotniicy S!ąs'kiich Zakła
długle cienie - kto wie, może czas wystąpił również l Se- dza miasta ł wsie, zakłady no§cl literackiej były drogą dów Obuw,iia w Otmęcie odre-
l oni luż tel nocy rzucą się na rafimowicz, dnikując cykl no I pracy i okopy, oqtwarza w służenia rewolucji orc~em morutoiwaiLi weis1pół z pensone-
nas. żeby nas wyrżnąć, a u nas wel, napisanych pod wraże- szkicach i reportażach naj- słowa artystycznego. "łem tedmicmvm zalkładów zn:i· 

Ok.ręqO<Wa Ko,miis.ja Zwlązików 
Zaw. w Lublinie, opracowała 
nJa,n pracy kulturatl.no - oś'W'ia• 
tc.wef, 

Plan przewidu fe ()f9a.noizowa
nle pogadanek i odnY'tów w 
świetlicach robot.ni<:zych. z.akla 
danie kół prelege,ntów, orga:ni
zowamiie !kółek śpiewac'ZVch l 
artystycz,nycli oreiZ rwsoo,łów: 

tańców lu<iowvch. 



----~------------------------_...:. ________ _... ________ , _____________________ _... __ 
Tlen Kinematografia węgierska 

na nowej drodze 

Chu n -
Żołnierz Tang ! 

i 

Tlen Chun, jeden z najlepszych współczesnych pi&a
rzy chińskich, urodził się w 1908 roku. Jego prawdzi
we nazwisko brzmi: Hsląo Chun. Pochodzi z chłopskiej 
rodziny i długi okres swego życia spędzU w sluśble 
wojskowej - jako prosty łołnierz. 

dmuchu wiatru i nie poruszał 
się najwYższy nawet kłos. Tuż 
przy milczących szynach, wy 
ciągających się na drewnia
nych poprzecznych podkta
dach leżało około 30 ochot
nlków, lecz zaledwie 20 z clrh 
uzbrojonych było w karabi
ny. „Żelazny orzeł" z rewol
werem przy dłoni przechadzał 
się &am i z powrotem, spraw 
dzając pozycję bojową kai· 
dego ze swych ludzi. Wysu
wanie karabinów jest zbyt nie 
bezpieczne. Nieprzyjaciel 
mó'T.ł ich zauważyć i zatny
malby się w nieodpowiednim 
momencie, parallżu.iac w tt>n 
SPO!<Ób cały plan. W · ostatecz
nym wyniku zmarnowaliby 
jedynie swoją amunicję. 

nach stawał się coraz bar
dziej gwałtowny, pociąg nad· 
chodził. Zacisnęły się szczęki, 
a oczy błysnęły podnieceniem. 
Dla żadnego z nieb nie była 
to pierwsza walka, lecz mimo 
to drżały im nieco ręce, trzy
mające lufy karabinów. 

Opowiadanie o żołnierzu Tang rozgrywa się w okre 
sle walk „czerwonych partyzantów" z Japończykami i 
ich w~półpracownikami chińskimi podc1as ostatniej woj 
~~~~atowej, a terenem akcji aą skaliste góry Man- Niespodziewany, świeży I 

miły zarazem powiew wfatru 
przeszedł 11onad polem. Nic 
nie zakJócało wieczornego spo 
koju, 

i __________________ ,... _____________________ . 

Pani LI odepchnęła Tanga 
I postawiła synka na ,,kan. 
gu". Policzki jej były jeszcze 
zaróżowione. Nie miała odwa 
gł podnieść wzroku. Wstała i 
2nczęła czesać włosy. 

Tang zamykaj~c za sobą 
łlrzwl altany był bliski omdle 
nia z wielkiego osłabienia, a 
Irarabln na plecach cil~~ył mn 
:pięciokrotnie. Ludzie sicdzlell 
jeszcze pod wielkim dr:zewem, 
trzymając karabiny w dłanl. 
Tang podniecił się myśllą: mil 
że coś się stało? 

- Gdzie się włóczysz. ofer-
mo zatracona? Tacy J1tk ty, 
najwięcej nam s.zkodzą! Jeśli 
coś podobnego zdarzy się raz 
Jes.r:cze - pogadamy w do
wództwie. 

Chiag Chao-ho - Glód. 

Oficer byl wściekły. Wysmu 
kły, sztywny, z rewolwerem 
zwisającym przy dłoni, podo• 
bny był do orła bez skrzy
deł. Były wieśniak .z -Fengtien, 
potem żołnierz, wstąpił ost11-
tecznie do RewolucyjneJ Ar· 
mil Ludowej. Walczył z Ja• 
pończykami, z każdym, kto 
im pomagał w jakikolwiek 
sposób, z wrogami rewolucji. 
Nie bawił się w sentymenta
lh:m w stcsw1ku do swoich o· 
fiar. Wymag;;,ł bczwzrrlędnc
go posłu"lzeńshva a jego chfop 
cy dali mu nazwę „żelaznego 
orla", tak w uznaniu dla je" 
gQ śmiałości jak i ze względu 
na. jego surowość. 

- ldi z tym człowiekiel'l do 
dnwództwa I przyprowadź go 
później z powrotem! - 11aka
zl!.ł Tan!!'>wi, v-1~!tr.z11Jąc no· 
woprzybyłego. Tang wysłn· 
chał rozkazu dowódcy be-i sio 
wa odpowiedzi i posłus:mie 
zwrócił się do przybyłego, ja 
kiegoś nieznanego mn osob
nika, ubranego po wlcjslm, 
który Jednak wyglądał nie 
tyle na chłopa, co na robotni
ka. Patrząc na jego powfo:;:l i 
głębokie orbity oczu 1nnma
by 1j\ddć, że od dawna p~aco 
wał w ludwisarni, 

ry szybko pn:eblerł długi od
cinP.k dl."ogt. Gdy szli polami, 
klłkakrotnie pytał się n 011-
ległość dzit>łl\Cll ich od lłowó• 
dztwa. 

Tang był ciekawy, Jakle to 
wiadomości przynló~ł Jelfo to 
W\lrzysz i Jaką mis.łll hył <>· 
barczony, lecz z drugiej 11tro
ny uważał, że to nie jflgo ~pra 
w11,. W końcu Jednak spytał: 

Pracujecie w magazy· 
nach kolejowych? 

- Tak - odpowiedział ule· 
znajomy. Zwracając glow1; w 
Jego stronę przybysz zaHwa· 
żył na rękawie Tanga wyhaf 
towany czerwony sztanc1ar z 
jedną, zwyczajną żółtą gwia
zdką. Uśmiechnął się: 

- Jesteście uzbrojeni! 
wykrzyknął. - Nasza hbry· 
ka jest otqczona okopami i 
kolczastym drutem. a dnimn 
i noc1t celują w nii.s grilanJa 
karabinów maszynowych. Od 
działy japońskie kwaterują 
tuż tuż w naszym sąsledz· 
twłe„. lecz nie maJll odwagi„. 

Zauwatył trzepoc~cy się w 
powietrzu czerwony sztandar 
i zdJlłl czapkę. W jego oczach 
pojawił się wyraz szczęścia. 

- Czy to dowództwo? 
Tang Jlrzybknio_ł. Widząc, 

ł.e sam widok sztandaru głę
boko wzrusza jego towarzy· 
sza uczul, że również w nim 
wzbiera Jakieś dziwne pod· 
niecenie. Pomyślał,- ł.e we 
wspaniałym 6wietle wspólne.i 
sprawy wszystko inne jest 
bez 1naczenfa. Było to praw
dziwie mc:~ltie ~zczę§cle, coś 
całltowicle inneiro od oszah
miają.cego upojenia szacow
nej panl Li. 

- Czeka.jcle na mój rozkaz 
towarzysze! 

Głos jego jak zawsze, był 
przenikliwy, niespodziewany i 
szorstki. Wydając rozkaz ofi
cer stawał się wcieleniem roz 
kazu. Tang nie był z tego bar 
dzo zadowolony. Osobiście u
wabł, że czasem byłoby do· 
brze przedyskutować jakiś 
rozkaz. Lecz też dgdy nie 
odmówił poslusze6stwa. 

Tang przeżuwał źdżbła tra
wy, wypluwał je co jakiś czas 
i wkładał w usta nową por
cję. l\'lyślał .o krągłych. cie
mnych piersiach pani LI. 

żołnierze mieli na głowach 
zamiast kapeluszy zielone ko
rony liści i dzięki temu byli 
clJ.łkowide ukryci przed w'liro 
klem nieprzyjaciela. Z tyłu lu 
cizie bez broni zaopatrywali 
się w naostrzone kamk·nle. 

- Nic nowego? - zapytał 
Jeden z nich. 

- Nie widać 'tam czego na 
szynach? 

- Straszne z nich dumłf'! 
Obżarlł się, a teraz - prosię 
płacić! 

- A może nie zapomnieli o 
nas I pnywiozą niom coś do· 
brego? <Trncbę 'ł'linka, ,albo 
wolowlilę w puszka.eh... jak 
sądzicie? 

- Cisza! 

Wybuch I straszliwy krzyk. 
Lo!tomotywa wydała ostatni 
g" izd konania. Potem por.1ag 
wyskoczył gwałtownie z szyn 
i upadł na bok Jak sparaliżo 
wany wąż. Jedynie kola obra 
cały się w dalszym ciągu. 

Powstańcy szybko zaprowa 
dzlll porządełt wśród przera
ionych pasażerów i oddzielili 
od nieb mandżurskich strat
nlków - Chińczyków z po
chodzenia (podobnie jak I onł 
sami). We wm:trzu wagonów 
znaleilł piwo oraz tnne pro
wianty, pnezna<'7'0ne dla od 
dzlałiiw japońskich, stacjonu
jących w Ping Chuan. 

Dzięki wam, bracia! 
Przyjmijcie wyrazy pcdzięko 
wania i wlelltiej naszej wdzię 
czności za do!tarczcnte nam 
do domu tylu· pięknych kara
binó\1! 

Oficer badał jeńców bez 
przesadnej surowości, lecz z 
uprze.fmą. a wypróbowaną. lro 
nią. Przy J<lłtO dłoni ~islał re
wolwer. Strażnicy kole.lowl, 
zieloni -ie strachu I ze zmę
czenia, uspakajali się powoli. 
.Jeden z nich. barćldej śmia
ły. zawołał do „żelaznego or
ła": 

- Komendancie! Znamy się 
Już! Rozbrajacie mnie po raz 
drugi! Jeśli chcecie, bym wam 
przyniósł trzeci karabin, pQ
winnlście mnie uwolnić. Zie 
cenie zostanie wykonane na
tychmiast. 

- Sllcznle! PrzyJmulę obie 
tnłcę. Drodzy przyjaciele. 
przykro mi, że z mo.ie~o 110-
wodu ulegliście lekkiemu 
wstrząsowi, lecz. niestety, nie 
było Innego wyjścia. Zostanie 
cle m•.tychmiast uwolnieni. 

Tylko dwaj oficerowie tnnn 
rUur~cy zostali odprowadzti· 
ni na bok ł r1nstrzelani. 

Niedaleko rozległ się długi 
gwizd a w chwilę potem na 
szynach dal się słysz('(i stały 
I m:>nctonny stukot kół. Tę 
samą wiac1omość przt'l<l\r.:>ł 
czerwonymi chorągiewkami 
posterunek umieszczony na W drodze powrotnej. w 
szczycie drzewa. mglistych ciemnoścla,~h :r.apa-

1 

dającej nocy chłopcy powstań 
W miejscu wybranym na z.a czego oddziału mieli po rlwa 

sadzkę, góry wznosiły t>ię 'itro 11rnrabiny. Jedynie „żelazny 
* * · * mo po obn stronach tor11 Im- orzeł", ich dowódca, mfi>l 

lejowego, który wchodził w,. przy dłoni swój stary rewoł-
0 zmierzchu wszystko było nie, jakby w tunel. „Żebzny wcr. 

iuż przygotowane do ataku., orzeł" ruszył Zll swymi łudź 
Nie czuło się najl.ieJszero po ml do ataku. Łoskot na szy- tłum. Edward Martuszewsk!. 

Guylda Hay, pisarz, drama
turg i scenarzysta iccgierski 

Po wojnie kinematografia 
węgierska przez rlługi cz.as 
wslczyła z trudnościami orga 
nlzacyJnymi. cJ.ly swój wyst.. 
lek skupiając na odbudowie 
zniszczeń. Wii;l:szo~ć atellers 
l laboratoriów leżała w gru
zach, realizatorzy i technicy 
filmowi r1npicrzcbli się po 
świecie lub też zginęli, per
spe'ldywy więc produkcji fil
mów w tych warunkach wY 
glądały żałośnie. Nlewif'lkic 
grupy ltapitalistów próbowa
ły orlbudować przemysł kine
matograficzny, je~nakże na 
przestrzeni kilku pierwszych 
lat powojennych nie osiągnę
ły żadnych rexultatów, zaa
bscrbowane wylącznle kwe
stiami zysku. O wyprcduko
wanych w tym c:za~ie fllmach 
lepiej nie w.spomha.ć. r,dyż 
poziom ich nie wykraczał po 
nP.d najniższą przeciętną. 

Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie, gdy w roku ubif!· 
głym kinematografia zestala 
upaństwowiona. · Przetl kilku 
miesiącami, w ramach dal
szej przebudowy atruktnral· 
nej powołano do życia 
[{raJowy Urząd Filmowy, j"t· 
ko na.)wyźS'li\ instancję orta· 
nlzacy,iną oraz . podległe mu 
trzy przedsiębiorstwa pań
stwowe: produkcji filmów, 
eksploatacji i zarządu kino
teatrów. Do pjerwszei:-o wł:\
czono istniejące już wytwór
nie I la bora torla.. 

Obecnie nowa produkcja 
węgierska posiada za soba, 
siedem filmów pełnometrato· 
wych, z których pic;<! nade.Je 
się do cksploa.łacjI zagrani. 
cą. Obok znar.ego dziś całe· 
mu światu filmu „Gd1,icś w 
EtWnple" są tn: „Obll'.il'nie 
Bystrzycy", ,.Gorące pola", 
„Oirleń" i „Strzęp ziemi". 
„Gdzieś w Europie" Oi.JO• 

włada o ddejach gcomedy 
bezdomnych dzieci, wł6czą· 
cych się po wojnie po go§ciń
cach Europy, napada.lących i 
rabujących dla zrlobycla ży-

ROK SZOPENA 
Po roku 1948 - Jubileu11Z11· niego Szopena w Warszawif~; koło 120 wYkonawców róż- skali ba.rdzo rozlcgl"j, dzieł 

wym roku l\lickiewicza - ruk 17 marca 1830 ł'ryderyk gra nych narodowości. O nagro- Szopena nlemnic.i nie zani"-
1949 składa bold pamięci i koncert F-moll i fantazję op. dach i kolejności zajmowa- 'dbano innych form uczczenh 
dziełu Fryderyka Szopena. 13 w warszawskim konse<'Wa nych miejsc zadecyduje mię· Jero pamięci. Wicll'.a wysta.· 

Organizatorzy roku szopr.- torlum: 1835 i 1841 - konc"r dzynarodowe jury złożone z wa pami~tek po Fryc1nylrn 
nowskiego (specjalnie powoła ty w Paryżu; 1848 - w Lon- 30 najwybitniejszych szopeni- Szopenie zostanie otwarta w 
ny komitet wykonawczy pod dynie; 1829 - w Wiedniu. stów naszej doby. Z ramienia lutym w MuzEum Narocfo· 
przewodnictwem ministra Kul Wszystkie te koncerty, wierne Polski w konkursie weźmie u wym. Wystawa ta. u~mzu .jąca 
tury i sztnkl) opracowuJą,c koncertom oryginalnym nie dział 10 pianistów wyelimino- Szopena od strony ludiltleJ. 
plan działania wytyczyll sobie tylko w układzie programu. wanych na konkursie kra.jo- codziennej i Intymnej, "ś•·1id 
ceł podwójny: uczczenie pa· ale i w akcesach zewnętn:- wym (sierpień 1948) w War- przedmiotów. któryr.:ii 11ię ,,,,. 
mięci artysty i człowieka; u- nych nadających im wartość szawle. Pianiści cl w okresie sługiwał, bibelotów, drobno· 
powszechnienie muzyki szope szczególną, cenną i pamiłtlco- przygotowawczym tj. przez 12 stek, kt6rych dotykała jego re: 
nowskiej, co zarazem oznacz~ wą, zostaną wykonane w wiek miesięcy otrzymują stypendia ka, li!>tów, które pisał, na tle 
upowszechnienie muzyki do- prawie później, tegoż dnia i państwowe w wysokości 25 Warszawy jego młodości, zr1;:;i 
brej wśród najszenzych mu 0 tej samej godzinie„ z iych tys, zł. mleslęcznlc. dzięki cze dzie się w maju lfl49 w Far~·
społeczeństwa. Program roku samych miast i sal, gdzie gry mu mogą się całkowicie po- żu, w czerwcu w Strassburgu, 
ISZ()pen~vskiego, opracowany wał niegdyś Fryderyk Szopen. święcić pracy; pozostają pod '~ lipcu w Londynie, w skr11-
skrupulatnle i w najdrobniej opieką specfalnej komisji pe. n1u zaś wrócił do Ware'Zawy, Cykl drugi - „żywe wyda- d · j ł · · szych szczegółach, pozwala nie dzieł Szopena", obejmie all'Oi'lczne , z ozonej z 7 na.l- W ramach akcji W)"da\1.f'I· 
się spodziewać, ze ten ambit· w 13 koncertach (ll recitali 1 wybitniejszych pianistów poi- czej ukdą się wszystkie dzic· 
ny cel zostanie osiągnięty. skkh. la Fryderyka Szopena w ~il 2 koncerty symfoniczne) wa11:y 

Miejsce naczelne w imprc- stkie utwory Szopena. Celem Akr.fa upowszechnienia mu- zeszytach, według autogra-
zach przewidzianych na rok tego cyklu jest zap1noanlc zyki Szopena pomyfla11a .!est fów i plerwszyc„ ed~·t•.jl. w o
szopenowski zajmuje wykona bardzo szeroko; w -uskladach pracowaniu Paderewskiego. 
nie dzieł wielkiego muzyk~1. szerokiego ogółu z całoksz~ał- pracy l po wsiach odh~dde Brouar~klPgO i Turrzyńskir-

tem szopenowskiej spuścizny, i k ł Tu wymienić należy dwa s ę o o o tono koncertów w go (nakł:>t'lnm Polskiego Tow:i 
wielkie cykle: koncerty hlsło Wykonanie tego 7.adania zna· wykonaniu fachowych zespo- rzystw11 Muzyc:mego). O S-io
ryczne ł „Żywe wydanle dzieł komlcie ułatwi radło, którr łów. w skład kłórl·ch. obok DP.n,t~: ll-t· rnowa monogr•tfla 
Szopena". Koncerty hlstorycz transmitować będzie konccr pleni11tów, akomoaP-iatorów I Hn„~fr'1" . rncr ł>:a.rola Szy· 
ne pomyślane z wielkim ple- ty na cały kraj. wokalistów. wrjclą nrelegencl manow11kit'ao, lwasz!dewlc;i.a. 

. . , tyzmem, będą jak gdyby od· Niezależnie od „żywri;o wy- po!)nedz&Jl\<'Y wykład<'m o M11~·.,.nr"Jl, J,fssy. nowe W\'da-
Ch:1ang Chao-ho Chinska tworzeniem koncertów, kt-Ore dania" przewidziane eą knn- charaldf'rze popularyznr~r.i· .-1~ Il• t1hv Szopena w oprnco· 

żebraczka z dzieckiem, dawał Szopen w rozmaitych certy symfonicrnr i recitale z nym katdy wyst('p; p(liłnhnf' '"''"'''' I Z<' wstej}em .J:iro~l.\-
okrcsach swojego życia, z ·za- udziałem piani• tów polskich I konrerty (około 4011\ wv!{"""- "''" Iwaszkiewicza; portrety 

_ Jesteście ,towarzyszu, re chowaniem programu wykony obcych, oraz mający Już wl ne ?:ostaną w szkcład1 l'!lł('! .i ~zo.oena; autografy; szopeno-
Slcmi:mcgo Targu? wanej muzyki i dat. I tak kon świecie swoją tradyclę i . sła- Polski. lo,,.la. 

_ Tak. cert który usłyszymy 8 lute· wę, międzynarodowy konkurs Jeśli główny akc!.'nt w r,ro · Pomyślane są równie:t lton· 
Wyra-,; jego twarzy był zmę}go 1949, będzie remłnlscencJą pianistów (czwarty z kolei), w gramie Roku Szopenowskieg1 kursy: na utwór mu.;ycrny 

ezODY. Jak u czlowiekił, kw: koncertu uaneao J>r:&a 1-let- którym uczestniczyć będzie o- położono na wykonanie, w ku czci Szopena; na Jeao 110· 

wności. Zamieszkują oni wre'" 
szcie w ruinach zamku, które 
go właściciela, starego muzy• 
ka traktują z początku jako 
wroga, lecz wkrótce przeko
nywują się o jego przyjaźni, 
doznają jego opieki i pomocy. 
Film odznacza się wysokimi 
walotami artystycznymi. 
„Gdzieś \V Europie" wkrót-

ce zobaczymy na naszych e
kranach. 
„Gorące pola" - to film 

zrealizowany przez teżyser1' 
Imre Apati wg. głośnej po
wieści węgierskiej pt. „Jesien 
ny wiatr" Z. Moricza. Głów
ne role w tym filmie gra.1it 
czołowi a.rtyści węgier~cy: K. 
Ka.rady, M. Szakacs, S. S:ia
bo, L. Foldenyi, G. B.!nko I 
in. Film dema.skuje perw.?rsję 
snobizm, kłamliwą pnwierz
chowność rządzącej w:lrstwy 
społeczeństwa w okresie re
gencji Horthy'ego. 
Tw~ ·cl} r,cenariusza filmu 

„Strzl'p ziemi" jest dziennl
k:i.rz Sander Dallos, który o
pracował iro wg. powieści 
chłopskiego pisarza P. Szabo. 
Rdyieria - Ban Frygyssa. 
W rola.eh głównych występu• 
ją: Ad r;1~i:zaros, młoda aktor 
ka Te::itru Narodowego i A. 
Szlrtes. Altcja filmu r1ngry
wa. się w r. 1930 i prze1lstawi:l 
walkę małorolnych chłopów 
z wyzyskując:rmi ich obszar
nikami. Film kof1czy się sec• 
ną, gdy na celi skazanego za 
akcję przeciw ziemiaństwu 
chłopa zawieszona zosta.ie ta• 
bliczka. z napisem głoszą• 
cym, że kara ·kończy si<; w r. 
1945. Jak wiadomo, w tym 
\vłaśnie roku przeprowadzo• 
ąo na Węgrzech reformę rol 
ną i zlikwidowano ob!zarn·t-
ctwo. · 
„Ogfoń" opr2cowany zestal 

wg. noweli węgierskiego dzien 
nil~arza Tlbora M:eraya. Scena. 
riurn na.pisał 1<nar.y pisarz 1 
tlrnm11,~urg Guyla Ha.y, który 
jr$t 'lara7..em lderownikitm 
wydziału dramaturgir:mcgD 
węr;ierskiej wytwórni filmn-
1vej. Reżyseria Imre Apatt. W 
fllmie występują znimi akto• 
rey teatrów w~gierskich: G. 
Rcynay, L. Ba~thy, Z. Varlrn
nyi. Kle:.-a Talnay i in. Jest 
to historia wykrycia i unie• 
57-kodliwif'nia przez rohoi ni· 
ków wielkiego sabotażu go• 
spodarcze'°o. 
„Oblężenie Bystrzycy" to 

film historyczno • kostiumo
wy reżyserU Martona Kclic
tiego wg. powieści Mlkszatba 
Kalmana. Grają Ador Ajtay, 
Iilara Tolnay i in. 

Wymienione pozycje świad 
czą b. dode.tnio o za.kresie t:
mi1 tykl, postawie idcowc,1 i 
ambicjach artystycznych no
wej, odrodzonej ldnematoi;ra. 
fil Wl"rrlersltiej, z osiąędr,dn
mi i dorobkiem której puhli· 
czncść bę11:i:ie miała m?i1•<-.{ć 
zapc:.mr.ć się jeszcze w lfr ::. 
sezonie. l:r.l 

mnl'.t "' Warszawie; na plP-kr.t 
z "kuzji rocznicy. 

W zwią,:tku z Rokiem Szope 
now!'kim bawiła w Polsce de
legacja francuska, która w JJO 
roT.umieniu z Komitetem Pol
~l<lm ustaliła program na 
FrPnc.fę. Prócz wspomnianej 
Już objazdowrj wystawy p?.· 
mlątclt (na które,j pokazane 
będą I f'k~ponaty francusklr1, 
przewidziane są koncert.>' w 
!'ll?l'j Francji i Afryce Półnuc 
ne.J. org11nb;owane przez :tf'• 
cpoł;1' J,es Jeun!'sses Muslcak'J 
de Frenre; festiwale s·tonti~ 
nowskie w Paryżu i Strai~bur 
~u (w ok:.-esie wystawowYml, 
k<'nC'llrty historyczne, .,żywe 
w~1da11ie clzieł Szopena"; u• 
dzfał francuskich pianistiiw w 
mirrlzynarodowym konlrnrsie 
w VJarszawle. 

Rott Szv-penowskł rczpocznie 
koncert w Zelazowej Woli, 22 
lutego 1949 - zamknie a.Irnila 
mia i kcncert w roczuh~ę 
5m!r.-rd, 17 paźdzlern!ka, 30 
na~~dtlernika, w dziei1 pogrzf:
bu Szopena zostaną odprawio 
ne dwie msze żałobne w ko~
ciP.le Sw. I<rzvża w Wnrs7.a• 
wie i w J{ościele l\faaeh!nc w 
Paryiu. W obu koścloł:!rh 1-0 
stanie wykonane R1:q11if'lm 
Mozarta., to samo, którf'iro 
przt-d stu laty słucha.Il '•tbr;i
„; w Madel11,ine przyjacil'le 
S-:opf'na Pf'l('d odpr.1wadzc•
nlem jego zwłok na cmentarz 
Fere Lachaise. 



Antoni Czechow 

KAMELEON 
' Przez rynek idzie przocłow· j co. Zapewne na deszcz. Tego 
nik policji Oczumiełow. w no tylko nie rozumiem jak ten 
Wym płas71czu z zawiniątkiem pies mógł clebie ugryźć. 
w ręku. za nim kroczy rudy Zwraca się Oczumicłow do 
past~runkuwy. niosąc slto, Po Chriukina. Czyź on moie do
brz~i napełn!nne skonflsko.

1 
sięgnąć do palca. On jest ma 

wanym agres tem ... Cicl\O na· ły, a z ciebie - ot taki 
oko){)... Na rynku ani żywej drab. Prawdopodobnie ska.le· 
duszy. Rozwarte drzwi skle- czyłeś soble palec o gwódźdź, 
pów i szynków spoglądają na a potem przyszła ci myśl do. 
świa.t Boży, jak zgłoclniałe głowy, żeby z.voblć na tym 
paszcze, nawet żebraków nie interesie. Cwany jesteś! Znam 
ma koto nich. was, czorty jedne! 

- W gościnę. I Złości się, szelma.„ DelikacJk· 
-· Ach, mój Boże·,. Stęsknił Prochor woła psa. i odchodzi 

się za bratem... A ja nic nie z nim od składu ... Tłum śmie 
wiedziałem. Więc to jego pie Je się z Chriukina. 
sek. Bardzo mnie cieszy... - Jeszcze się do ciebie do
Weż go ..• Piesek niczego,,, Re biorę - grozi mu Oczumle· 
zolutny takli,„ Cap tego dra· low I owinąwszy się w 
ba za. palec ... Cha! cha! cha!·., płaszcz, na nowo rozpoczyna 
No, czemu drżysz. Rrr.„ rrr .. • ·wędrówkę po rynku· 

- To ty będziesz kąsać, - On go, pro.szę Waszej 
Przeklęty! słyszy nagle Wysokości, papierosem w ST AN/SŁAW JERZY LEC 
Oczumiełow. Trzymafo1e go. mordę dla żartu, a ten nie 
Teraz nie wolno kąsać A.„a! głupi - cap go... Nfamądry 
Słychać skowyczenie psa. człowiek. Was7..a Wysokość. 

Oczumiełow ogląda slę ! wi· - Łżesz Jednooki! Nie wi
dzi, że ze składu drzewa kup działeś, więc czego t.icsz. Je 
ca Pieczugina, skacząc na go \'Vysokość człowiek uczony 
trzech łapach i oglądając się, i pojmuje kiedy kto kłamie, 
pędzi pies. 7..a. nim goni czło a kiedy kto wedle sumlenla 
wiek w kretonowej, krochma jak przed Panem Bogiem ..• 
lonej 1 rozpiętej kamizelce. A jeżeli kłamię. to niech se· 
Biegnie za nim, pochyla się dzla grodzki rozstrzygnie. U 
ku przodowi, pada i łapie psa niego w prawie Jest naplsa
za tylne nogi. znowu daje się ne... Teraz wszyscy są rów
słyszeć skowyczenie i okrzyki: ni... Ja też mam brata ż,a,n. 
- .. Łapa.j" - ze sklepów wy dal"llla., jeżeli chcecie wCc
suwają się zaspane twarze i dzieć. 
wkrótce koło składu drzewa - Nie sprzeciwiać się. 
jak wyrosły z pod ziemi zbi~ - Nie, to nie generalski -
ra się tłum. ' Neld p-0ważn,ie posteruńko.. 

- Coś jakby nieporządek, wy. - U generała takich nie 
Wasza Wielmożność - mówi ma. On trzyma tylko wyżły. 
J>t>Sterunkowy, Oczumieh>w ro -:- Wiesz na pewno. 
bi pół <1brotu w lewo i kieru _ Na pewno wasza Wyso· 
je się w stronę tłumu. Widzi, kość. 
że u samyelh wrót sk'hdu 

- Ja sam też wiLm, Gene stoi wyżej wspomniany czło· 
wiek w rozpiętej kamizelce i 
podnlósłszy do góry prawą rę 
kę, pokazuje tłumowi skrwa• 
wiony palee. Na jego wpólpi. 
Janej twarzy jakby kto wypi 

rai ma psy drogie. rasowe. a. 
to diabli wiedzą, co takiego. 
Ani szerścł!, ani wyglądu„. 
słowem paskudztwo ... I takie
go psa trzymać. Gdzie rozum. 
Gdyby się trafił taki pies w 
Petersburgu albo w Moskwie, 

O CZŁOWIEKU 

Spytano szefa lagru na sądowej saH: 

11Czegoście żywcem ludzi do grobu rzucali?"' 
A ten skruszony rzucił przed sędziowską togę· 

1180 ja człowieka zabić nie umiem, nie mogę!" 

ZABAWA PLAGIATORA 

Siedzę sobie czasem w bibliotecznej ciszy 
I czytam swoje wiersze nim je sam napiszę. 

O PROFILU POETY 

Jaki profil poety? Przeczytaj poema. 
Usta słodkie, nos świetny, ale czoła nie ma. 

O FRASZCE 

Jeśli kogoś fraszką raz ugodzę celnie, 
To go w pół zabiję. w pół unieśmiertelnię. 

sal: - ,,Już ja cię obronię, 
szelmor' - a sam palec wy· 
gląda ja.k sdandar zwyt;ię. 
siwa. W człowieku tym Oczu 
mlełow poznaje jubilera Chriu 

to wiecie, coby było. Tamby =========================== 
Slię me liczyli z prawem, 

kina.. W środku tłumu, roz· 
kraczywszy przednie nogi i 
drżąc na całym ciele, siedzi 
na ziemi sprawca .skandalu, 
biały, młody chart z zaostrzo 
ną mordą i żółtą plamą na 
plecach. Jego łzawiące się o
czy wyrażają ból i pneraże· 
nie. 

lecz w jecmet chwili - zgiń. 
Ty, Chriuklinie. ucieTt>ia.leś i 
sprawy ta.k nie Z-OStawbJ ... 
Trzeba pokazać! Czas.„ 

- A może i generalski roz 
myślał głośno posterunkowy. 
- Na mordzie nie napisane ... 
Onegdaj widZiałem 'taką psi 
nę u niego na podwórku. 

- Rozumie się, że generał-
- Z Jakiej przyezyny to ski! - móM· ktoś z tłumu. 

wszystko - zapytuje Oczu. 
mlełow wciskając się w tłum. 
Co wY tu robiciel Po co ten 
palecl K'ł-0 krzyczał1 

- Idę sobie, Wasza Wy
sokość, nikogo nie zaczepiam ... 
zaczyna Chriukin, kaszląc w 
kulak - z Mitriem Mitrl. 
czem wedle drzewa, a wtem 
nagle, ten podlec, ni stąd. ni 
zowąd, cap za pa.lee ..• Jestem 
za przeproszeniem człowiek 
pracujący ... Robotę ma.m dro 
bną. Niech lllł teraz zapłacą, 
bo ja tym palcem może przez 
tydzień nie będę mógł ru
szać· .. 

-Hm!... Wlóżno mi palto, 
Jeldyrln ... Wiatr skądciś po
wiał... Chłodno... Odprowa· 
dzisz go do generała t spytasz 
czy to nie jego płes. Powiesz, 
że fa go znalazłem i przysy
łam .•• Powiedz też, żeby go na 
ulicę nie wypuszczali! Może 
to drogi pies, a jeżeli m11 
każda świnia będzie papiero
sem tykać mordę, to nietrud· 
no go zmarnować. Pies, to 
delikatne stworzenie... A ty 
durniu, opuść rękę! Nie masz 
co sw1>.iego głupiego palca 
wystawiać na pokaz! Sam je 
steś sobie winien. 

- Oto idzie kucharz gene
rała, jego się spytamy ... Hej, 

Amerykańska matematyka 

Przekre8li.ć jedną liczbę 

Potem jeszcze kilka 

l~J 
I powstaje ogólna suma na
szej pomocy dla Europy. 

Tego w prawie nie ma. że 
by znosdć od byle stworze
nia ... Jeżeli ka'idy będzie ką· 
sał, to lepiej nie żyć na świe
cie. 

Prochorze! Chodźno tu! Spójrz ------------------------..-
na psa... To wasz? 

- Hm! ..• Dobrze„, - mówi 
Oczumieł-Ow, surowo k~ląc 
i marszcząc brwd, Dobrze·.· 
Czyj to pies? Ja tego nle da 
ruję. Ja wam pokażę, co to 
znaczy tak rozpuszczać psy! 
Czas nareszcie zwrócić uwagę 
tym, kórzy nie chcą się sto
sować do przepisów. Jak na 
niego łajdaka, karę nał-Oię, to 
zobaczy co znaczy pies li in
ny przybłędny zwierz. Ja go 
nauczę!.,, JełdYri.n - zwraC11. 
się przodDWllik do posterun
kowego - dowiedz się, czyj 
to ipies i pisz protokół· A 
psa trzeba zgładzić! Bezzwi:o. 
e:rm:ie Na ipewno wśctek!y .•. 
Czyj to pies. pytam sięf 

- To, zdaje się generała 
Żygalowa - mówi ktoś z tłu 
mu. 

Generała Żyg&łDWa. 
Hm.„ Jełdyrin, zdejm ze 
mnde palto.„ Strasznie gorą-

- Też wymyśllł! Ta.kich u 
nas nigdy nie było. 

- Nie ma się co i pytać 
- mówi Oczumiefow. - To 
włóczega! Co tu dużo gadac . .
J czeli powledl'Jiałem, że włó· 
częga to włóczęga... - Za.bić 
- za.bić i koniec. 

- To nie nasz - ciągnie 
dalej Prochor. - Ten należy 
do brata generała. co do nas 
przyjechał. Nasz nde jest ama 
torem chartów. Co innego je 
go brat. 

- Czyi brat generała przy 
JechaU WIOdzimierz Iwan
czyn 1 - zapytuJe Oczumiełow 
- i całą jego twarz opr1>mie· 
nia słodki uśmiech. - Masz 
tobie! A Ja nlc nie wiedzia
łem. PrzyJecbaJ w gośolnęl 

Ostatni trening mistrza ly- Wróble: uwaga c7Uopcy! Na
żwiarskiego przed końcem reszcie ktoś idzie bez kape-

~onu.. lu.sza.. 

- ... - -
--

__ ..... 
Nareszoie cywilizowany kraj 

na horyzoncie. 

1dź baw się Jasiu,. zawo1am 
~ kiei/,u ojciec 8ie zatnie. 

• 

Sztych szkoly Holenderskiej. 

MMkarcula po amerykańs-

SW.ATOPEŁK KARPIŃSKI 

O ŁGARZU 
, Kiedy był małym dziec
kiem. mówiono. że ma nad
zwyczajną fantazję. 

- Dlaczego lllie byłeś w 
szkole? - spytali kiedyś rodzi 
ce widząc, że malec o dziewtą 
tej rano wrócił do domu. 

- S~ółka się spaliła - od
parło dziecko patrząc w podło
gę, 

- Kiedy? C-0 ty wygacru
jesz? 

- A spaliła się. Zaraz po 
pierwszej lekcji i teraz n;e 
ma już szkółki. Jutro mogę 

wstać o dziesiątej rano. 
Przerażeni rodzice telefonu

ją do szkoły i okazuje się, żę 

nic się nie stało. 
- Znowu kłamiesz! Dzwoni 

liśmy do szkoły i lekcje odby
wają się normalnie. 

- To widocznie szkółkę już 
odbudowali ... 

Takie kłamstwa uchodziły 

póki nosił krótkie spodenki i 
miewał stale zatargi pomię

dzy własnym czołem a kantem 
każdego spotkanego stołu. 

Gdy urósł już i stal się doro 
słym młodzieńcem, fantazje ie 
go dokoła każdego faktu kry
stalizowały niesamowite bzdu
ry. 

Ru. naprzykład. spotkał w 
tramwaju żonę swego przyja 
ciel.a. Stała na przedniej plat 
formie z oczami skromnie 
utkwionymi w podłogę. Była 

wyra.żnie czymś zmartwiona. 
- Dokąd Pani jedzie? 
- Do kina. 
Po chwili spotkał jej męża. 

Facet był bardzo smutny i wy 
glądał jak błędny. 

- Dlaczego jesteś taki smu
tny? 

- Ach! Kłopoty. 
- Widziałem przed chwilą 

twoją żonę. Taka roześm1ana. 
- Tak1 .Jechała oownie 

tramwajem? Miała być w ld• 
nie .... 

- Nie. Szla z jakhM przy. 
stojnym młodym C7lowiekiem. 
Skręcili w Aleje Róż, 

- Nie może być? 
- Ależ zapewniam clę. 
Przyjaciel po:iegnał go pręd 

ko. Spotkali się z:nowu po pa 
ru miesiącach. Nasz łgarz spo
strzegł, że jego przyjaciel jest 
roześmiany, dobrze wygląda. t 
sprawia wrai.enie czl-Owieka 
szczęśliwego. 

- Dlaczego jesteś taki zado 
wolony? · 

- D2Jięki tobie. 
- Jakżeż? 

- Ostatnio, kiedy pnypad,.o 
kowo spotkaliśmy się na ulicy, 
otworzyłeś m.i ')CZ'J na pewne 
sprawy. Wyobrd sobie, że za 
cząłem baczniej obserwowa~ 

postępowanie mojej iony, not 
dziś jesteśmy po ~ozwod2le. 

Czuję się świetnie l jestem e1 
bardzo wdzięczny. 

- Jak to, więc to była pra
wda? - spytał zdziwiony bl:a 
gier. 

- Najoczywistsza. Spraw. 

dziłem. Zresztą Y.ma w krzyto 
wym ogniu pytań przyznała 

mi się do wszystkiego, Wyka
zała nawet dużą skrudlę. Ale 
dlaczego ty się śmiejesz? I w 
ogóle dlaczeg0 pytasz ai~ ~ 
to była prawda. Przed.eł 

twierdziłeś, że sam to widl!ła

łeś. 

Tak, ale ja tylko !artowa
łem. 

Przyjac'.el spurpurowiał. a 
potem zrobił się blady jak 

ściana. Łgarz speszył się bar
dzo i zaczął wyjaśniać niepe. 
wnym głosem. 

- Przecież wyszło cl to na 
dobre. 

Wtedy siarczysty pi:>liczek 
1>rzerwal dalsza dyskus1-. 



' ew erć miliarda na wczasy dziecięce 
Akcja kolonii letnich w przemyśle włókienniczym 

~ rokll na rok rozszena 11ię I W~zystkie dzieci pracownlcze io z il ołrodk6w wlMnych przejdzie z wcza111\w dziatw& .,,. wie 
a.st~g &kcji kolon11 i półkolo m1::st przi3mysłowych n& weza_ my&lu. W tym były 2 ośrodki ku przedsz1..olnym, a w m1es1ą 
D11 letnich w przemyile włókien sach letnich w roku 1949. !faj nadmorskie i kilka podgórskich cnch lipcu i sierpniu wyjf!.clą 
niczym. ogarniaję.eej coraz liez więk~zą. też troską. admb1stra- W akcji półkolonijnej wzięło dz:cd w meku ~:r.kolnym.. Po~
~ejer:e rzesze dziatwy pracow- cJ. rrzemys!owej i rad za';hdo udział 757 osób. W ośrodkacli 'I' oli to na oh.i<;:de akcją koio 
JUCZeJ. "':·eh winna być j11ż ohecn:e 11k obcych (Towarzystwa .Koloni nijną 14.::!2.t o"ób. 

W1p6łpT11.ca l współdziałanie r,ia letnia, a to z u;,agi na wiel l.rtnich w Lodzi, Szkolny•·h, W akcji' p6łkofo'lijnej r.akh•-
-.eregu czynników społeeEnyeh ld~ · ambitne zadanie, jf!.;;_;r. po RTPD, obozy harcerskie) umit> ców pracy winno wzię}. uclzial 
- tym odcinku d:i.je co•az lep Hawił M1hie w bieżą.cym . ,H n.ezono l:'J.305 osób a na półko 7000 d:deci. TIC'szta dziatwy w 
ue wyniki zarówno ilościowe, r• 2„,1 yRł wl.~kiennir.7y. toniach - 2598. ilośti 19000 osób skierowana 7.0 
jak też jakościowe: pod wzglę- Już w io·csiącu lutym aa.i;,zy Koszty tej akcji pokryte z ~tanie na ośrodki ohce (akcja 
dem organizacyjnym, wychowa- r•'2poc,;~ c przygotowania. do teJ hud.ietu akcji socjalnej przemy zaFtępcza). 
:wezym i zdro"·otnym. akq1: ustalić punkty i ośr ~1k1 ~h.1 włókienniczego wynosiły no Wykonanie tego wielkiego z:a 
Główny ci~ta.r tej ekcji, ezcze l:olrnijne ! półk?lonijne~ >~g"'a nad 143 miliony z.ł. dania. wymaga mobilizacji wszy 

g6lnie w zakresie aoboru 1 zmo Utitować mzelk1e moźli'wP ?<a- w roku bieżą.cym rozmal'h s~kich odpo·wifldzialnych za tę 
bilizowania. odpowiednieh ka•ir ri1r.h_i_ !ila akcji z~st~pczej. µrry tej akcji, jak rów;ież fumlu- 9.kc.ię czynników, ::arówno adm~ 
Jl6dagogicmych, spoczywa na Ft.;.I>~C do 1iz·1:i:ełme~1. ~pr:i:~tt- Rze przeznacxone na ten ,,..i, mi;trach przemyałowrj jak t<lz 
organiza.fj&eh terenow;vch Mini. 1 •I'2ł'izeii, za pewnie od,i lW13d waeznie wzrogną.. Zaplanowaao ·,ad zakładowych oraz powoł;\._ 
ltentwa. Oświaty. w~p6łdziale ~ie fon~us::e na . prawadzeł\ie Rkierowae na wczasy ogółem n:vch do wykonanfa. tych zadali. 
~ z nimi 1pecj!\lne towarzys- ,.ej ttkCJi w zakresie zam1erzo_ ?·l 716 dzieci pracowników prze organizacji społecznych. 
twa, komisje wcr:11.s6w, admini UY-ill. ir.~·słu włókienniczego. l' tym, 1:~ wa;::11 teiro 1:11g111L 
ltrncja. przemysłow11. 1 związkj PlRn akcji kolonii i półkolonn Na pokryci!! kosztów zaprcli 11iPnia jPRt. odrov•icrlnio ooc~nin 
1awodowe Oritz instytucje ~połł !ftnirh przemysłu włókiennu.•z-? rrunowano w budżecie akcji so. i.a ~wiaiłrry fakt rozpocl'.ęd" 
une, a. w pierwszym rzędzie go na rok 1949 stawia prze·l rj~lnej na rok IQ49 blisko ::!i'ii rrzy!{ntowo~ r1o Rk.rji 'l>rrl':ru>Ów 
Robotnicre Towarzvatwo Przv_ milionów d. !Ptnich w okrr•i e 1imow:;m, ~-c1·~· Dzi'eci. • • 1>h1żbą. socjalną i rndami zekłcl- . 
r '" ni.wymi niP.ladR. zodaniP - po W kwocie tej nie uw1glęrlnio mi:inowiciA w gt;cz1i111. 

Zda,iemy tt-0bifl wEzyiory ,111.[llno w•i;k~zrr. liczhę dzieci korzyd'11 na jest dopłata Min. Oświaty Am'hir.ją., r.11.równ" 11h1tby rior. 
lpTBW' z t~go, jitk. wielkie r.na jF~· ch 1, we 7asów letnich 0 bli w FumiP zł 45.500.f'OO, • i od. jalnpj pr;;omy~h1 wlńlctP.tU'lłcze. 
ezenie tlla zdrnwi!I I Tozwojn 8ko ,(ln rrnr . ...- 11tosunk11 rlo ro 1·1'1tnoM rodziców zł :i.2!'iO.OOO.- i;:o ja!{ rl\w11foż T;>-0 z11.kl:i.J,., 
dz:ierka. po<1iad11 pobyt. w okre J..11 nhieitlei;o. :Różnymi for'11'1- Og.Slnv więe ko•lt zaplanon-a- wych bęrlzłA nh t.vlk~ v;ykon~-
ale letnim, w odpnwiednfob kE mi tej akcji w liczbach bez. nej akcji wyniesie złotyc :1 nie nakreMonego pt'Zl':'I: n~!! pla-
:1ru1.tycznie i terenowo, wRrun- ,,zgl~tinych objętFh było w ro 311'i.5:l6.000.- nu 11le i jei:o przr.krocz~Ttle. 
heh, pod opieki). fach(IWł pec1a Im 1!<48 27.397 rlzieci w wieki1 W o'rodkeeh wł&Snvch rodu. Dyrektor Dzbłu Socjalnep;o 
rog6,w .n1'9Z wł~śriwe ; dobre po orl 4 d" 11ko11rzonvch 14 b1.t.. z fono tnrnuey w ten ~posób, Ż.P CZP,Vł. 
ływi.~Dll'I. lirzh~· t11j l'l'i:\7 d~ieri korzv~ta w m~j\I i l'zer...-eu kon,,·staf rę St. Anrlr\lS7.klC'l.-iCI 
Zdajem~ l!Ohfo :ri\wniei ~prn 

'9rę E tego, ~ bez pomo~y orgii 
lliMdl 11połec:o:nyeh i pieniężoej 
pomocy Piiństw!I Demokr11t:vc'-- Sieć sklepów PCH obej111uie 1niasto 
neg(I minimaln:<' zflledwie od~f\ Mie wszędzie porządek i estetyka sło'.q na odpowiednim poziom.: e 
tek dzieci mógłby korz.:nt"~ z 
clohrodziE'j~twa. zbiorowych cz:v Punkty detalicznej sprze- Sklepy PCH znajd•1.ią i;ię sklepy PCH mogą uchodzić 
indywidualnych wczas6w. daży PCH coraz gęstszą sie- przewazme w dzielnicach za wzorowe. Niektóre z 

Toteż pełne zrozumienie dla cią pokrywają miasto. Obec zamieszkałych przez robJtni nich przedstawiają wręcz ża 
tej akcji ze etrony rodziców, nie czynnych jest 36 skle- ków lub pmy dużych sku- łosny widok. Nieprzykryte 
"Władz szkolnych i ptrpa.rcie, w pów. PCH otworzyło w tych piskach fabrycznych. Robot- beczki ze śledziami, z kapu 
ni.mach naszych możliwości AC>" dniach szereg nowych lokali nicy więc po za.tm'iczeniu stą kiszoną, z ogórkami, sto 
podurczych poz,vala na co- handlowych, m. in. przy Ki- pracy mogą przed pójściem ją w bliskim sąsiedztwie 
n..z ~zer~tt'I ~tosownnie tej for· lińskiego 43, Daszyf1skiego do domu zaopatrzyć się w worków z kagr.ą. mąką i ma 
my pomo~y r.biorowej, dla •1mo 69 H. ki ł k Sk k' tliwienia dzieciom rohotnirz-<·m • zgows ej 165. potrzebne artyku y. Pełny aronem. rzynccz 1 z wa 
11pędzenia. okre11u letniego · w Ponadto PC.H rozbudowa- asortyment towaru, duże ob rzywami porozstawiane są 
tli..jhardi.iej eprzyjAjący~h -lla ła siec hurtowni, aby uspra roty, św.iadczą, że pl~c.Swki fanta.zyjnie po całym pomie-
zdrnwia warunkach W wfolu wnić zaopatrywanie włas- te sp~łmają ::ałkow1c1e swe szczeniu. 
uś wypadkach jest to jedyna nych sklepów, jak również zadan_ie. , Niektóre sklepy może nie 
mQżliwość wysła nin dzieci nR Mozna chyba sądzić że 

„._ 
21 ton pieczywa dziennie 

Łódzka PSS jest jednym z bulld PSS - która wypieka 
głównych dostawców chleba 1 w iswoich 14-tu piekarniach 
pieczywa dla Łodzi. Na kai- 1~ tys. kg ehleba i 6 tysięcy 
dych dziesięciu mles"Z'kańców kg bułek 1 cia!t - codz.ien-
- czterech je stale chleb i nie. lt~"< 

rss zatrudnia ... chwili 0-1 kamllldl roz'lokowan,.cb 
b~cnej 300 wykwallfikowa- terenie u.łeJo mła«ta. 
nych plekan:y, w 14-tu pie-

wieś, czy też w okolice pod„l\r prywatnych. ~ozmieszczone kl PCH. . ' posiadają odpowiednich u-.... · b t s epy powinny być · 
1kil' lub nad morzei są one w sposo ' gwaran.u- wzorem pod wzclędem po- rządzeń, ale nieco dobrej W roku bieżącym PSS przy 

Szrze~ólnie ważn~ to jC!!t dln jący racjonalne r':>zpro-Pa- dk .,, . I 1 · 1 ~tępuje do budowy Central-
olbrzym „ ,;dolnośc1 produko
wa nla do !5 tys. leg chleba l 
cia~t, na dobę. ~ h rzą u 1 ur. ządz.en. Nieste. - wo i ze str. ony P. ersone u nej Pi'ekarnl przy ul. Ogrodo-21.iuoardziej upośledzonej poa dzenie towarów. Np. urtow t I względem klimatycznym dzia- nia znajdują<.'.a się przy ul. y, na razie me wszystkie mogłoby wiele zdziałać. wej 72. Będzie to piekarnia -

t1ik~:r~f~~:~~:z:~~:lr~~~1 :~r:~!~~~ ~;ęś~ao;:it;~~ 
1

~~~
1

-s, wlll'lllJ'll1llll"'l'1· alililiitbkłi>l"!affl'IF!t*rn~l:,"~nn1mmc~·111:,·"ell!Min.1~11m·1 e"'11n1 ~,,~.,.,.,.ł"11mon;m-d .. mz1111111mnkUlll!tlllJll11~!Mell:!lig~o· UIPS1ll"·ll!l"ll!"mp"'111111mll'M:l:l!:tt .. ~illl•a--·111,Ml!llnllliilJ!""Ulllll.,.www·c· -lłi!!fl!.,!11111111łlłiiiwllllll'llmllll•:P~a-~:~1~ 
:tvym dobrodziejstwem. natomiast na Wólczański~J . Z 

Udział więc tej dzia~wy w 143 - Z!ichodnią. W p~:i.rue J b 
akcji wczasów letnich winie:i na rok 1919 PCH zamierza eszcze są raki Program na rok bieżący - Współza,vodnictwo pracy 
bye' T>OWSZE'chny. Zadaniem l'!ltŚ otworzyć hurtownię na Ba- w szpita ach. - Czynniki kontroli 
nenvm jest realizReja lta'!h: łutach. 

Wyp?~aienie s~pitali łódz~ch·ment<'m składowym ezpit.a1R wyeh kaor, poprzez ll·cio miesię 
w ehw1h obeeneJ w sprzęt Je•t ,ie~t człowtek, człowil'k, kt:Sre cm:; knrR pięlęgni11.rstwa, kilku 
dostateczne, wyrównaliśmy już ron '[l(lWierzono 7.rlrowie i ż.rd11 k1ni'J. płatną. praktykę, kur~ 2·11 
w tym dziale straty okrE'su wo· inr.yrh luiłzi. L6dź chluhi Ilię mi~Ri~c· ?.ny przedegzaminowy i 
,iennego, ode.zuwamy jednitk e1ą ~lusznie tym, że w gąRzczn jrj <'1!7Rmin pańr.twowy. 
gle braki a.para.tury: nie Wll'-.\' Mt. kominów pracowRli t.11cy l<'ka· W roku bieżą.rym do lll:flH"l· 

OJ•cow1•e da1•c1•e wody.I kie szpitale posiadają. elektro- no, jak: BrndzińRki, MikulRki , nic.twa. łl\rlzkiPgo wprowAdr.on" 
kardiografy, diatermie, nie Wlll.Y P.trrllnz, :Mogilnicki, :!lfa7.1lrkie- 70~tRlo zespoło·i'Te współz11.wo-

Motorem, który zmllllil mnie do zabra.nle. daU ~loa•\ w stkie mają. nowocześnie 11rząd1.0 'l"r!rz. I dzi~iejRZ:V lC'karz •zp1tal dnictwo pracy. Obecnie jeat 
"'lo-' „ j 1 dr d to nil sale. operacyjne, brak nam n:v w ł':,odzi nie powRty1l1.i "if jll!'ZrT.e ono w powijakach, s]P, 

"..... oae , elit, mo o zy mt1 r„ t d · Taki zwykły motor, pieszczotliwie na.wet „motorkiem• • npara ow o nowoc:r.e!n~J na~ wi11lkich llwych poprzednikl\w. niewą.tpliwie po pewnym cT.a· 
zwany. Znamy go dobrze wszyscy, & przynajmniej i:ra.wie koz:v, hrnk dobrych pracowni ż~rie nRukow6 ~zpitnli ł<ld>1ki,•h i.in da porytywne wyniki. 

ki aralitycznych. Posiadamy tył· j;·~t hujne - po~icdzcnin. towa Z wyd~jnością pracy i w~pl\ł· 
wseyscy w naszYlil koch3.nym mieście Łodzi. Pó moto- ko J'edt-n apa.r!lt do ,,.ł„bokit,i fe r7.'""· t.- n•11ko~vch lń1· ,•r0• ]<1°rh d · · rek działa. Łódź płynie Po wodzie, a woda. płynie po z.o_ „ • ,... ' ,, " „ " „ . '"" ,, . 7.1two mctwem w1ąfo Rię ~praw11 
dz1 Moma si~ kąpać myć pi:ać gotować Skoro motorek r~pn rent~enowsltiej. Ni11 I~I\- 8ą czr:~t.o prn.wo.ziw~ 111'7.tą du 81,ybkiego lec7.enia chorego w 
Prz'esta.je działać _ ~sfad~mv ~a. mieliźnie. Posucha pu n.y zupełnie n.du, eczkolwi<'k chową. dla ich uczcstnik6w ~:r.pitRlu, ~prnwa nndT>wyr.T.'.lj 

• - L(ldź posiadała. przed WOJ·ną · · . · k ·a · ' stynia., Afryka, psi:tkrew! I to w całym domu. Lokatorzy d M . .
1 

ść N' Młodsze pokolcnrn lekar~k1!' wnwa z pun tu W1 zen111o gos 
klnt, loka.torowe biadają, lokaciorzlłtka. obrywa.Ją najnie- n . T.nacznką. Jkego 1 0 • 'dile Rt11ra ~ię dorównać gwym pne- podarki 87.pitalnrj. W ten ~po· 

h j Ó P ir,i,zemy ws utc tP.JrO prn.w1 o I · ~6\. zwięks7.a się iloM chory•!h, winn!eJ po uszach od P.:denel'\\'owanyc _rodz c w, otem IVO l1>c~ ć nowotwo ów ornnym. 
i:a,czyna flit :wędrówka z wfaC.erkami po a„<ńednlch kamie_ .. ·Y . ~ : . _,Ale ~ą. i cienie na tym ~le. kt6rych może 81.pital 7.t1latwić. 
nica.eh. Dobri>:c, jeszcze, i:dy ci ttczynni i:ąl'iedzt napehi\ą. W1ęk87.0§6 ~zp1ta.h n~e . pos1a· N ie wM;pr:v lrknrze zrozum1('h a zmnie,j~za się wysokość kon 
wiaderko. Często jednak tej wody nie maj~. bo albo im iln ambulatoriów "~ecJah~tycz_ i r t.otę zn~zlych 7.mian. Stosnnc'.i t.Sw leczenia. 
aa.mym motor rui.walił, albo serca. ich z:mtenlly sit w bry. r.yc~,dlRtr~o rll}t(lm\lm nasr.:vm du drnrpgo c7.łnwickR - prr.cdn Oczywi~eie, mn~i ~ię to ozin.' 
ły lOdU, z których ani kropelki nie wydl\!ti!ll!. trUSl .hy~ lrh TOzhud~wa, udo· :"7)'Stki~n C7lmvirkR rr:1cy, hr;i; krzywdy i UF7.CZl'Tbk11 Jla 

Zreszta co mam duto opovrJacla.ć. JrJ. wiem i wy wiecie. 'tfimt.eme ich srnroldm tn1t$?m ;,w.cl ( J0st. czę~t.o daleki od clrnr<'go. 
jak jest: Moie nasze wnuki już nt11 b~ł zn:i.łr tych kło. ~rRrll,1fl.CFh, ma~om Hhi>zpi'J- id< nh . Jcżf'li chodzi o ~pr!łwę chro· 
potów, bo do t.ego cza.su cała Z,6dł btdzie przyłączona ?nnyrh. Wo lk~ ns t~"m fronr.1e trwa nfozuie choryrh to musimy P.o· 
do Bied wodociągowej. Zanim jednak dochoW!.tn Bi~ tyt:h Program na rok bieżący pne w oHrr,1 fornne. u~ powiedzieć WJ'l'aźnie: nii> 
wnuków, sporo wody upłynie, bo na razie mó.1 aiedmiole. widuje rozszerzenie 11mb11l1Jt;o. Porsonol piclę~niuski !~.cho 1\olno, żeby npital hył zapełuin 
łni syn jest zdE>c:vdowanym wrogiem kobiet. Myć lńt zre. riów szpltł\lnych Anny łJ.9di , w.v jP11t. M?Pr .n~t\Jpły , D.lst1>.· cy chronicznie chorymi, ni„ 
gztą. także nie lubi. . św. Antoniego, św, .T6zef& - ~o f'łwor:r.r11111 F1ec1 l1Zk6l prnl~g wolno pr7yjmować chronicznie 

Ale j;i. lnbię. Dlatego wp:irilem na pewien genialny pro. ut~orzenie ambulatoriów "'. nin .r~tw;i, kt.ór~· rh L6rl~ po~iarla rlwryeh clo szpitala. 
jekt, którym pra.gnf si' podaielić 1 na&ym kochanym Za.- •T.p1hu11eb św .• Tona, O. O. Boni r!'l"11P, lwłn J"rlną z prnnv~zyeh 7. t.c;:-o wypływR. loi;:ir1.ni11 'ko· 
izą.dem Mil!j~kim. fratrów. Ambulatoria. tr> ohsł11- trn•k .\fini ~ trr8 twA. Zdrowin. nii>rzno~ć stworzenill. 111klarl11 

A mia.nowtcie: ;:iwAnl' T1ner. lAkarzy epf't.il\li~- ()1-erniA ot"·inl\ ~i<;> rlrnirę. rlro· rlln chronieznie <'horyeh. A z11 
w niektórych drlel!!foach. 11or.b11owlnnyth !ltalfl wody, "'1 t6w mum~ BJ>f'łnl6 ew!} rolę w g-: rlo rnit-k"'·'"•ia ilości fRrho_ I kł11rlu takiriro I,ódt nie poRiRrl9. / 

których 'Większość ri(IMÓT ni'! tylko ni11 jest przyłączoria lr<';.eniu ~per..i11lfatyrznym. 

Olbrzymie. maszyna jaką. jest 
npital, musi być kontrolowana 
przez czynniki fachowe, zv;l~ 
kowe i społeczne. 
Czynnikiem fllchO'WJ"lll, kontro 
!ującym ~zpitale 8~, oprórz Wy 
<l:".iału Zdrowi!!, kon1!\1ltanei -
profesorowie, Inow~.cj~ t.ę wpro 
WRdzilo W TOkU ubiei:-l'nn hlinis 
tM~two Zdrowia i r:dała j'lż o 
nlt egzamin. .Test to czynnfr..., 
wnoszący do prncy najaowsze 
zc!obycze wiedzy lckarskiPj i 
n11jnowocześnkj~ze n'<>tody 18 
crnnin.. 

Kontro!& CZYilJlika. r;wiazt:.owe 
go we ws;i;ystkich d1iRłll;.h gos 
podarl<i szpit!llMj (poza. ~a· 
tr:t"rn l<'czeniem) j!'~t. dziś •il& 
1'.n7.oego zrozumiałR. Kie~tet.y, 
J, oln r.wiąr.kowe prz;r na~zych 
~n•itn IR~h ~ą. słabe i w znakonii 
tej "'iększo~ci nie 1.n11j11 i nie 
wykorzyRt.u.i'!- swych uprawnień. 

Z g-łęboką. 11wRgą. i;ł11chamy 
glo~l\w ~połccz1>ń~hra. w Fprall'ie 
~zpitiilnfrtwa. Nie zrnb. na~ to, 
żo zarzuty cŻa&ami nie ~ę $lu~z; 
ne, gdyż wnoszą one ,ierlnak dla. 
nas wartośc.i kontroli ZP i;trony 
nnjbardzid zainter<'Fow·q nego
~borPi;!O, który ze i:zpil 3]a ko;. 
r1y~tR. 

Dr. lt~tnier11 Chnlawlus 
NRC'l;. Wrrl,;. 7.<lrowi'l. 
Zitrząd11 l\IiP.j~kie;;o 

do siecl, ali, nie p„siada. na~r:t motorków - aja,wi& Ilię Sprawa leków pomimo wiel11 
codzle:ti o pewnych godzinach duże a.ut.o-cysterna.. Mie11z t.rudno§ci importowych, nil' 
ka'dcy ustawia.ją sit w „rządku'' 1 napelllia.Jt sobie wia. przed•tawia się ile. Szpital<J eą 
derka. wodą. naog6ł dobnei w nie zaopatrzo-

Zarząd Nieruchomości remontuje domy robotnic ze 
Otóż myślę, te dobrze byłoby, te'hy na.si ojcowie miasta ne 

uchwa.lili zorganizowanie t~kiego pogotowie. wodnego dle WyiY""'lenie szpitalne, jeat z11 
domów, w których moroNk !!l.ę 11eps11L Zrozpaczeni lokato. i:~łnie dost&teczne pod wzglę 
rey telefonu1ą do ,.pogot.owl:i • ' : „Zobowi11z111"!n'l'.17 sit c\O il.em ke.lorycznym. Sm11 kowo jP 
t.;:,ldego "· ta.kiego terminll motor zrep~.rować, zapłacimy Uę d.111k 'z~sto b•1dzi Z!IRtrzPż.>ma 
to na. głowę wypadnie, ale tymc;i::isAm prosimy o pomoc''. p1tl!jentów. I nic dziwneeo -
Auto.cysterna, t.rąbi~ jak St.raź t'o;i;arnR, zaJP.idia. o s.ej gre. tu rolę opr6cz przygotown 
ezy o 9-teJ ZT:o.na. prz111 dom - 1 spokój na caty dzieli. 1ie. masowegn posiłków riiwn1ef 

Myśl'1 h to projekt, wart, aby mniA z~.1.'!. zimnlł wndę trAilyda kdd11go cbor<'go, tiny 
Oblać , ?'\\ ycr.ajonego do v.'111.sneJ dODlO 

Zarząd . Nieruchomości., W chwili obecnej oprsco 

Bardzo bed!l rad. bo mi sie właśnie motorek zepsuł. węj kuchni. 
STARY l..ODZIAK Nai..łA.~nie:iaD"m jednak 

który arlministruje jedną wuje się sze;:eg6łowy plan 
trzecią domów na terenie rt>mont6w domów rohotni-
11a1;zego miasta, dokonał już cz:vch ną rok hłeżąey., aby 
r"mi::irńw lokali mieszkal- ju~ wczesną wiosną można 
nych i od 1 styczniR rh. po- było rozpocząć prace. Na ra 
hiera o:ynsz wecHurt wyż- zie na zlecenie Zarząnu Nie 
szych stawek od inicjatywy ruchomo~ci, Miejskie Przed
prywatnej . Jak ~adomo, siębiorstwo Budowlane na
dla ludzi pracy komorne n1~ prawia rynny kosztem 2 m1 

ele 7.n.d.:;iłn nodwvższone lionów zL Stara bowiem i 

oopękane rynny powodow3 
ły często większe zniszcze
nia kamienic. Remnnty kapi 
talne wykonuje się nbecnie 
w domach przy ul. Koper
nika 2-4, Słowiańskiej 24. 
Wschodniej 52, Swierczew
skiego 7, .Jaracza 38 i Nowo 
iarzewskiej 18. Poza tym w 
trakcie naprawy ~est kilka„ 
dzies.ia..+ cbuhjo- (m.) 
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Kobiety coraz pełniej 

narodu-świadczy o tym 

uczestniczą w wysiłku twórczym 

pokaina liczba 888 tys. kobiet 

zrzeszonych w związkach zawodowych na ogólną 
3 milionów zorganizowanych pracowników 

i/ość 
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K L • t z · k h z d C h Kobieta potrafi być dobrym wń!tflm o li De y w w I ą z ac a w o o wy Stanisfawa Jaśkowiec o swym życiu i. prac! 

88 k b • ' 'd h • h •k ' Coraz częściej odpowiedzial Nowogród~k Pomorski (w~J. 
8 tys. o Jet wsro 3-c md. zrzeszonyc pracowni OW ne funkcje w admi?istrac~i-~a.ńs Szczeciński~): t~k przedstawia 

Wśród przeszło 3-miliono- W instytucjach społecznych 
wej rzesa;y pracowników, kobiety stanowią 50 proc. 
zorganizowanych w związ- Wśród pracowników handlo 
kach zawodowych, majduje wych i biurowych liczba ko
aię 888 tys. kobiet. biet wynosi 36,2 proc. w zw:ą 

Kobiety zrzeszone w zwią
zkach zawodowych biorą u
dział w akcjach ogólno - spo 
łecznych, jak: walka z analfa 
betyzmem, z alkoholizmem, z 

prostytucją, ze spekulacją itp. 
We wszystkich tych akcjach 
Wydział Kobiecy przy KCZZ 
współpracuje z Ligą Kobiet 
RTPD. 

Notatnih f:l"'spodgl!!_ 

twowej, samorządzie WlCJSlum sw~ pr~cę i zyc1e. . . 
i przemyśle spoczywają w ręku „Zamm zostałam WÓJtcm róz-
kC\hiet. nie było w moim życiu. Wych<>-

Btanisława Jaśkowiec, pełnią· w&lam się w Krakowie. Ojciec 
· bYł robotniki<'m stolarskim. \V ca obowiązki wójta w gm1me • 

dC\mu było. jak to dawniej w 
Udział kobiet w poszczegól- zku Pracowników Państwo

nych zawodach Jest nlerów- wych zaś 28 proc. Poczta t 
nomierny, waha się on od 5 Telegraf zatrudniają 27,6 pro 
proc. do '15 proc. Wybitną cent, samorządy i instytucje 
pn:ewagę ma.Ją kobiety w użyteczności publicznej 21,3 
przemyśle konfekcyjno - o- proc. kobiet. Pod znakie01 dorsza 

rodzinie robotniczej, dzieci du
żo, e. piE~niędzy mało. Niewiele 
wrody mogłam się nauczyć i 
cikt nit "Yiilał, żo nauka. jako 
kobiecie, rnuże mi być kiedyś 
hardzo potrzC'bna. Po wyjściu 

d:llieżowym, w którym udzinl Na1'mnie.1·szy jest udział ko 
le · Wkraczamy w okres kiedy 

h wynosi 73,9 proc. pracu- biet w koleJ"nictwie, gdzie ko-
h P d ł w sklepach pojawiać się zacz:y 

ją,cyc . ona po owę prac0w biety stanowią 5,4 proc. ogó- d 
ik ' · k b na dorsz. Należy się spo zle· 

n ow stanowią o iety w łu pracowników. 
·1 ł ·1 i · wać, że w roku bieżącym do-

przemys e w 0 i enniczym - Udział kobiet we wspo'łza- tak d · 
(50 8 ) - ·1 stawy te3 ryby będą uze, 

' pr~ 1 w p~efys e ga- wodnictwie pracy stale wzra- że pozwolą uzupełnić braki, 
1tro110ID1czno - ho e owym - sta. Liczba przodownic pra- istmejące w zaopatrzeniu go-
(50,5 proc.). Dużą ilość kobiet cy wyn,....1• obec.ni·e 16 tys. _ h · · h k · v„ spodarstw domowyc w r-„1ęso. 
prac.uJącyc wy azuJe prze- Wzrasta równ1·ez· 11"czba ko- d I 

ł 1. f" (44 7 Mimo. iż w stosunku o at 
mys po igra iczny ' pro- bt"et - akt.......n""ek w zw1·ą- do 

t) P d 20 J „..,. ubiegłych konsumcia rsza 
cen · ona proc. praco- zkach zawodowych. I tak w 
~-•'l- · t · k b" t na rynku wewnętrznym po-
~uu>:ow S anowią 0 ie Y w zarządach oddziałów ZZ P. ~ł
przemyśle spożyw"CZym, spół ._ __ ,_ ważnie wzrosła. je&t je~cze 
dzielczym, skórzanym i che- ni tuukcje 2.236 kobiet, w za- w.ele gospodyń, które do tej 

d 1 r-ządach okręgm,vych 128, w pożywnej 1 smakowitej ryby 
micznym, pona o proc. w zarządach głównych 17, wice odnoszą Slę z nieufnością. 
przemyśle metalowym, bud!>- przewodniczącvch i sekreta
wlanym i naftowym. W Zwią , • Mięso dorsza jest nieLylko 
tlru Górników zrzeszony::h rzy zarządow jest 8 oraz je- zdrowe ale, i rzecz ważna. bar 

k . den sekretarz KCZZ. W ra- dzo łatwo strawne. z tego 
jest 26.051 obiet, co s.tanvwi dach zakładowych zasiada 
10 proc. ogółu zatrudnionych. przeszło 2.500 kobiet. W cią- względu stosowane być powin 

no przy odżywaniu zarówno 
Kobiety pracujące ~ prze- gu roku 1948 na specjalnych chorych. jak i rekonwalescen 

myśle, coraz częściej przecho kursach dla kobiet w woje- tów. Poza tym zawiera ono zna 
dzą do katejforii robotników wódzkich szkołach ZZ prze- czne ilosc1 fosforu, niezbędne
wykwalifikowanych, wykonu- szkolono 1.580 działaczek. go składnika odżywczego dla 
j~c prace niedostępn~ do Wydział Kobiecy przy KC ludzi. pracujących 1.1mysłowo. 
ruedawna d}a. . ro~oti;1c. . I zz poświęca uwagę współ- Zamiast wydawać pien'ądze 
t~k. D;P· w gor~ctw1e l kolet za.wodnictwu PrlMlY wśród ko na zakupywanie drogich specy 
nict:vie zatrudmo~e s~ k'Jbte bieł, podnoszeniu ich kwalifi- fików fosforowych. z.ap1sywa· 
t:l'.' Jako spa~aczk1, w1e~tac.z- kacji, szkolenia aktywu kobie nych przez lekarzy dzieciom 
ki, po~ocmce, .bla~harskt:, cego i organizowaniu komisji i uczącej s'.ę młodzieży - mo 
murarskie, zdun,skie, Jako k~e kobiecych przy zakładach pra żerny stosując w jadłospisach 
ro'\~CY paro:'1ozow . na koleJ- cy oraz rad kobiecych przy domowych dorsza uzupełnić 
kac,1 kopalnianych itp. powiatowych radach ZZ. Wie niedobór fosforu w ich orqani 

W związkach zawodowych le troski poświęca się otocze zmach znacznie tańszym 
pracnwnlków umy~fowych niu opieką matki pracującej i prostszym sposobem. 
największy procent kobiet d:decka. zwiększaniu ilości żło Poia tym dorsz z3wiera duże 
zrzesza Związek Nauczyciel-i bków, przedszkoli i świetlic I ']ości tłuszcru. dzięki czemu 
stw& Pohkiego, w którym li- dla dzieci, przygotowaniu ak- posiada dużą wartość kalory
czba kobiet wynosi 64,1 proc. cji kolonii letnich itp. czną. Warto też na tym mieJ-

&cu podkreślić, że spośroa 
wszystkich ryb dorsz jest naJ
tańszy. Ostalólnio kilogram dor 
sza w stan•„ • oczyszczonym 1 

be7. gł<)w kc "tuje 120 zł. 
Te wszystkie względy pow'.n 

ny zadecydować o spopulary. 
zowan'u spożycia dorsza. Nie 
wszystkie jedn'1k gospodynie 
umieją właściwie przyrząd?:ać 
rybę aby stracJa całkowicie 
niemiły e właściwy 1ej zapac!l. 
Ażeby zapach ten został usu
nięty. mięso dorsza przynaj· 
mniej na godzinę przed sparzą 
dzaniem potrawy powinno być 
wymoczone w wodz'e z octem 
Poniżej podajemy parę spOso· 
bów przyrządzania dorsza w 
~ospodarstwach domowych. 

Dnrsz go;owany: 1 kg dorsza 
40 gr masła, I pęczek włoszczy 
my. sól i pieprz. jajo gotowa 
ne na twardo. Wykonanie: ry· 
bę Po oczyszcr.eniu i wymyciu 
nasolić na jedną godzinę prz.ed 
użyciem. Przygotować wywar 
z włoszczyzny, soli i ko
rzeni Zakwasić go lekko oc
tem włożyć rybę i gotować na 
W<>1nym ogniu od 20-3-0 mi· 
nut. Rybę po ugotowaniu wr
łożyć na półmisek (w całości 
lub pokrajaną w kawałki) 1 
polać stop'.onym masłem z po 
siekanymi jajami. Moi.na ją 
obsypać drobno przesiekanym 
zielonym koperkiem. 

Sznycle z dGrsza: kg dorsza 

~----~--..------------------------------------------

Dni radości • 
l wesela 

Zimowe ferie dziatwy radzieckiej 

oczyścić 1 wymoczyć w wo- zarr ąż znowu było ci~żko. 1.Lle
dzie zakwaszonej octem (co· li&my kawnl<'k zit'mi, nn którym 
najmniej przez godzinę) po tnelm było dobrze się napra
czym przygotować kawałki 0- cować, żeby wyżywić siebie i 
czyszczone z ości wielkości dlo kilkoro dzi<'ci. 
ni osuszyć je ścierecZką, me. Ojcicr m6j przt>z ~5 lnt nale
czać w mące, ja i ku i tartej buł fał do PPR i ez~~to mówiło się 
ce. &mażyć na tłuszczu (naj- w domu. :<e przyjdzi~ crns, kie
lepiei na oleju). Podać do tego d.v w Polsce ną.dzić hędą rob<>
s1,1rową kapu$tę i kartofle. tnicy i chłopi, a wt<'dy dopiero 

Dorsz w na.leśnika.eh: wymo· h('<faie w~zystkim dohrze. Przy 
czone w wodzie z octem por- codzi<'nnej cifżkiej pracy wy
cje dors.za posolić i zawij.łć dawnło się to jednak h:ndzo da 
w naleśn ki. Po sporządzemu lt'l:ir•. Dopiero w l!l47 r. zrozu
rulonu naleśnikowego układa miałam, że w Polsce zaczvna 
my ie w płaskim rondelku i si~ naprn"'·ilę dobrze dzia{ i 
wstawiamy na pól godz'.ny 1o ror.tanowiłam przyłoż~'Ć do tego 
gorącego pieca. Do pieczenia rękę. Zapi8ałam się do PPR. 
nalezy polać rulony naJ.eśn1· lf. paździPrnilrn 1!J48 r. zos•a.
kowe z w'.erzchu tłuszczem lam wójtem. Rzą.clzę w swojej 
Takie naleśniki z dorszem po ' .miJiie cl1łop•kim rozumem. 
dane z kiszonym ogórkiem lub 'L'n k. prosto, po gospodarsku i 
sałatą z kiszon~i kapu•ty idzie nieile. <'ni~ ~rniua na. 
stan-0wić będą smaczną potra dzień l·f'O li~topada nh. r. odda 
wę obiadową. la podatki w 100 procentarl1. Z 

Flaki z dorsza: 1 kg dorsza Gminnej Rady Narodowej u~u
ćwierć. włoszczyzny, (sele'I', pie ll\·l;Jmy J 7 bogaczy, kt6rz:v ~os

truszka. marchew, cebula, ma podarowali w gminie. myślą.c 
jeranek. papryka, L .. ;r, tylko o swoich intcre8arh. :Na. 
pieprz) 50 gr. tłuszczu. Rybę ie;i miejsce weszli chłopi bezrol 
wymoczoną w wodzie z octem ni i malor(J]ni. 
pokroić w wąskie paseczki Wykryliśmy kilku gospoda.
przesypać mąką kartoflaną 1 rzy, którzy mając po 12 be. i 
usmażyć. W oddzielnym na- wirc·ej, p!acili podatki od 4 ha.. 
czyn.:.u gotować drobno 11.'ieka W~"lllierzo110 im domiar. Zwol
ną włoszczyznę w niew:elkiej nionych uatomiast od podatków 
ilości wody i odrobinę tłusz- zcstalo kilka biednych wdow. 
czu. Gdy jarzyny są mię'.~ .• ie W wvuiku wvborów do Zwiaz
podsmażoną rybę włożyć do lrn S'amopom~r:v Chłopskiej ~-e
włoszczyzny, chw:Ię' pogo to- szlo clo za r7ącló"1' powiatowych 
wać i przyprawić korzeniami. ocł 20 proc. do 30 proc. kobiet. 
Zaprawiamy !Jaki z dorsza za Oprócz pracy wójtowskiej mam 
smażką zrobioną z mąki i tłu zajęcie w domu, gospodarstwo 
szczu, nie rumieniąc jej zbyt co prawda prowadzi syn i syno 
nio. wa, ale jak to ne. wsi - każde 

Di:i.eci I młodiież w Związ- wieść do M-0sk:wy na cięża- interesujące ją zagadnienia, łem z nowymi siłami i entu- Wszystkie wyze3 podane rc;ce pełne są roboty. Mam teraz 
ku Radzieckim otaczane są rówce z trzema przyczepka· urządza się specjalne odczy· zjazmem przystępuje do dal· przepi~y obliczone są na 4 0~ 30 lat, ale nigdy nie czuję si~ 

specjalną opieką i troską ca- mi. A na nńejscu czekali już ty. popularne wykłady i wspo szej pracy w szkołach. Okres by. Przy większej ildci osó~ w1rr:zona, nie mam 7.adnych kło 
lego narodu To też społeczeń artyśei specjaliści od „uh'.e· mniane już dalsze wycieczki dla któr"ch przygotowujemv. pot ów, jako wńjt w 11p6rlnicy. 

rozrywek i wraień długo je- J 

stwo radzieckie dba nie tylko rania". do ważniejszych miast ZSRR. posiłek powyż:s.ze proporc'e Pt>ICieszę ~ię, że moe, pomóe hie-. 
o to, by młode pokolenie mia W sali kolumnowej lśni i Po tak &pędzonych waka· dnak jest tematem rozmów i winny być odpow'ednio zwięk c111ym chłopom wf! wRi i poka
ło odpowiednie warunki w błyszczy I 1arzy się szczęsCle cjach młod!Lież z nowym zapa marz.eń. I. I. szone. rac, że kobieta. też coś potrafi" 
czasie nauki ale równ'.eż by dz'.ecięce. I „cudo" to oglądać ~~1nw1.111m~i.iuil11~1di~lllJJl:•11~1:M1ilJ11u1111wi,:~~llt.~ili11?11•1011I1i,1u„u11111,11;,1:,m1.11:M •• M„L.1:u.,u..M •. 1.1.1.1 •. 1 1.1.111~1: 1. 1:·1· 1::1':11 1:ti:n 1•t"l':r11::irrm :1~t11~1· 1111.i1111i.1~1·in .111~· 11:>1··1~11.n•:1 T, ,, • .,,.,,,.,.1 :1r11J11 
czas woLny od pracy, by wa· będzie 320 tysięcy dzieci. Ty
kacje spędzić mogło jak naj- siące dzieci biega po obszer· 
weselej_ Nic więc d:ciwnego. nych korytarzach i salach, za 
że okres ferii zimowych jest gląda do komnat pomniej
corocznym „wiel!k'.m wydarze szych, gdzie też czekają ria 
niem" w żydu młodych oby· nie różne niespodzianki 
wateli ZSRR. ..kąciki cudow", baśniowe 

Wakac;e ro21p0czynają się pr~stawienia, gry i zabawy. 
w ostatnich dniach grudnia. a Ale chO.Jnką bawić się moż
kończą się IO stycznia i okres na parę godzin. a wakac;e 
tych dwóch tygodni jest całko trwają dwa tygodnie. To też 
wicie i wyłącznie poświęcony zawczasu o tym pomyślano, 
dzieciom. To n:e ma nic wspól przygotowując dużą ilość no· 
nego z jakąś gwiaw.ką dobro wych ślizgawek, torów sanecz 
czynną, urządzoną z „dobrej kowych itp. W okresie tym, 
wJJli" to cała akcja, cała kam wszystkie teatry, kina. muzea, 
pania· świąteczna, w której za biblioteki oddane są dla mło 
angażowani są wszyscy - dzieży. W największej sali 
rząd. instytucje społeczne, koncertowej Moskwy, w sali 
kulturalne. zawodowe no i na im. Czaikowskiego. odbywają 
turalnie sami solenizanci się codzienn'.e koncerty dla 
młodzież szkolil1a, młodzieży, w teatrach gospo-
Tradycją stał się ju.ż, pięk· darzam; są dzieci, do muzeum 

ny zwycza1 moskiewski, że na lub do galerii obrazów trudno 
ten czas Dom Związków Za- wejść, bo właśnie zwiedzają 
wodowych sale swoje, w któ· ją dz„eci . 
rych normalil1ie odbywają się W klubie sportowym .. Skrzy 
koncerty najlepszych arty- dla Rad" młodzież spotyka się 
stów, oddaje clzieC:om. W sa- z najłepszymi sportowcami 
li tzw. Koliumnowej rok ro· Związku, w bibliotekach ma 
cznie staje olbrzymia choin· moimość zapoznać się i poro 
ka. Istnieje specjalil1y „sztab zrnaw:at z pooulamymi pisa· 
choinki", który nawiasem mó rzam1, autorami entuzjazmują 
wiąc, na długo przed fer'.ami cych ją książek. Wydział 
zasypywany ie&t nagryzmolo- Oświaty Ludowej przygoto
nym dziecięcym pismem, lista wal festiwal filmowy. A prócz 
mi z prośbą o 7Xl.rad.zenie taje tego jeszcze zawody sporto
mnicy, jaka będrrie choinka, we. Zoo, Planetarium ... 

, 

Na załączonych dziś rysun
kach przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom wzoo:y sukien, 
przeznaczonych do pracy biu 
rowej i na mniej uroczyste o 

jak będzie ubrana itp. Dużo Dla młodzieży starszej, któ· 
wysiłku i pieniędzy wkłada ra wprawdzie n'.e pogardzi kazje. Wszystkie te sukienki jasnym Komierzykiem. 
się w tę akcję. W lasach pod- choinką z wszystkimi związa· sporządzone są z tkanin weł-
moskiewskich przez parę dni nymi z nią atrakcjami i r. nie nianych. Dwie pierwsze od- kienka czarna odznacza się 
szukano odpowiedniego dlrz.e· odzownym „Dziadem Mro· maczają się daleko posuniętit krojem bardziej skomplikowa 
wa. Wreszcie znaleziono cho- zem", ale chciałaby również prostotą kroju. Uszyć je by nym. Jej trzyćwierciowe ręka 
.Dnę 24 mettów wysokości. dowiedzieć s.ię czegoś nowego, należało z tkanin jednobarw- wy przybrane są kloszowo 
Kol~a teito trreba było 't>l'7Je" _'mlaletć od.Powiedź na różne nych l co najwyżej przybrać krojonymi mankietami.. Drz,Y 

szyi wykończona węzłem z 
tkaniny jedwabnej. 

Ostatnia suknia wykonana 
jest z jasno - szarej wełny. 
Obcisły staniczek zapinany 
na serię drobnych guziczków. 
Spódnica bardzo klosz< va. 

Uzupełnienie tych wszyst
kich sukien, które z powodze 
niem będziemy mogły nosić 
w chłodniejsze dnt lata, sta
nowi załączona na' ostat11im 
rysunh""U torebka. Torba ta 
wykonana .iE>st z grubej skó
ry. Ze wzg du na swą poje
mnosć i praktyczność model 
ten powinien znaleźć uznanie 
w oczr ~':1. wszystkich Dracuj' 

ic.YCh kobiet 



OLOS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Jedzieftlq do Piaszczqc ••• 
• 

KOMU WINSZUJEMY 

Robotni cy „Metalurgii" śpieszą z pomocą 
przy naprawie maszyn rolniczych na • 

WSI 

Pierwsza wvpra'':.~. c~lonków I tmsiukiem. przewodniczącym, I zb adał tam n;i rk mas?ynowy \ Pi.;;sz;nyc w!'b.;era_ją 6ię z go
ZMP . z „Metalurgu nie har- fabrycznego koła ZMP na cze- i dobV't cik PNZ. W Piasz.c:zy-

1 
towym1 częsc1am1 do rnils-zyn, 

ri.'o s:ę udała. bo rhte>pcy po- le. rach w ma ją 'k11 PNZ - oka- z b.1cel~mi i podkowam~. robot-
1echali t.rochę „n.i ~lepo" n~e Tvm razem powi0<lilo się le- za1tn się - znajdują się maszy-1 n'cv „Metalurgif'. .Jo.dzie 14 
zhadaw~7.Y terenu N·-c chiw- i:-1e1. Chłopcy, mmneoi efo- nv roln'nr.. Tvlkn, że !'1'157Vnil mło<l7.'-eżowców, a 2 n·mi 
ne~o. że s1:1oro cz;i"'u zmaru- ~wi.adczeniPm, zahrali ndrow1e do rz\"S7.czeD'ia 7huia - 'Zen.<.11-1 o:erwsza c•kipa sta.r<;i:ych robo· 
dz:i·li. z.an1!m dostali się do dnie nar1ędzi11 i wyremnntowa- ta i nieczvnna. Jeden z lryhów ln'!1ków. W tej „stanszej" eki
ma;;zyn rnln'czych. li <'brabiarkę, sprężynówkę. wstał 'f10łcmany. Kol. Deni- pie której przewodzi śl111;arz -

Vv'yrep11rowa,no jednilk wów plnąi i W<:Yly rhlopsi](,i1>. 5iuk wZ"i!t miarę trvbil. Zrobi low. S11tumi11s zna.idą si') mię-
C7~\'; i 0octdano do użvtku ~ie- Okaa:ało "''ę, 'i:e chłopcy, 7.ll- ,;ę qo w Melalurqi i". W qra- rlzy innvmi kowal, który knć 
wnuk. AV'lO tn p'erw&z·e os·ąg- trndn;ieni przv "ZilW'łej nrnrluk· h'.iJ,•Ce brakują - n;\ i hnk-"y. hP,dz'e 'konie i tcrhncik NlP·k-

Niedziela. dnia 6 lutego nięr:ie· brygady szefo„twa nnd cii w1el,1dąqów. i lin. •iii ją sn- Te>i zrohi "''ę w w „Mctalnr· I.ryk , k tórpqo v1rlaniC'm będzie 
1949 r. '\'Slą, 7orqaniwwanej pr7<"7. bł·!' dnbrre ro.cle z ma.;zvnami qii", A wre<;lr' (' spr.iw~ na i pil- wvrc>nProwanl'> motom w PNZ 

Dziś: Doroty i Tytusa n,ł,„lzi~ż .,Metalurgii'• w l'la · 10ln:czvmi. które w knnstruk- n · e1<;7~ - ws7vstk •e k<:'nie w 
--o- :tnmc;kn. qi gą przecież du:i:n proslMe majątku I 0k0Pczoy.-h no<:po- Ofiary 

WA~NIEJSZE TELEFONY W rtnirr:€j wypraw:e. ktńM orl ~komol:kowd11~h ma<7yn rliHlV 5ą nienodknte Nie ma 
p K 1\1 

0 2 
"dhvfa się dwa tvq0rn le nó- .MPt;;ilurąi!". luti'j J.;.-.wal<1. POoSl~oowion..-. Z3r7!J<l P::>\vi;itowv Związ 

ow. om. · · - 2 żn',e:; 11d7.1lil,! hrało iuż 14 rnho. Ub'enlei niedzif>li k11'1. D"'1li- w•pr równi„ż podkuć 1<on'e. ku B0jnwników z Fasiyz-
Miejski Posterunek M. O. - 83 tr.,•kn°w „~fotalurqii:. z kol. De- ;;i11k wviN"ha~ do P1a,..1n .,, hy W n;i_jhliiszc1 niedzwlę dn mem 1· "1~J·azd"'m Hitlr>rnw-
Starostwo Powiatowe - Sl · ' " 
~~~kLm~~ w~~m~ul. --------------------------------------~im o Ni~n~lnqln§~ i PP-

Narutowicza. nr. 20-tel. 108 Deor"'aan·1zac1·a b'u1· Rad uarodo'~·v_ch mnkrncię \V Kutni?., w or1-
Urząd Zdrowta. - 01 n V' i n 111 powiPd7.i n:i ;i.rei T"nmitetu 
Pclllkt Ozerwon;'; Krzyż (PCK) R11rlnwv Pomnik::\ WrJzi~r7.-

- 89 o! , J ·1 K 1 •• R d p , t nośd rlla ?:ołn;erzy R'lri?'.lf'-:'-
&pttal PowlRtowy - 20 .1~0 01 C 30Ceaar1J a Y aOS Wa kidi i Polskich w Kllt:iiP. _ 
Ubezpteczalnla Społeczn:i. - 31. I d I .J d h b. kl d cl I I? · 
Pogotowie s~nitarne PCK _ 90 Kancelarh Rad:v Państwa Pracowników biur ra na spraw rau na ro owyc tu-1« ;:i ;i o c vspozvcJi "c'ml 
Preeydium Pow. Rady Narod. wvrłała ostatnio okólnik, w 1 ~ociowych powołuje prezy- rom org:rnów wykonaw- ;trtu 1ł 20.00'J- \\'7.ywając 

_ 102 którym poda ie do wiadomo : di urn rarly, lub upełnomoc· "Z:VCh. nadzór nad czyn no- jednocześnie Zw. b. Wi<0ź: 

~arz:;d Miasta Kutna - 30 ~ci uchwałę Radv Państwa. niony przewodnirzacy. ~ciami tvch biur w zakresie niÓ'V Politycznych. /.w. I 11-

-o- akceptujfjcą nowe z~sad:v Pracami biur rad narodo orne rad narodowych, spra- wahlów Wojennyc1i i 1'owa 
Redakcja t Administracja .. Glo or~ani7:acjl biur Rad Naro-

1 
w:vch kierować będzie pr7.e- wować h~dzie przcwodni- 1rzys1wo Pnyjaeibł ŻołniP-

1'1 Kutnowskiego·· mieści si~ wl dow:vch. w·odniczący rady. albo spe-, "zący właściwej rady, za po rrn. Na cel ten Zwia,-c1< Bo 
Kutnie przy ul. N~rutow1cza. 1, w m śl okólnika Gmin- ej.alni-; U<>tanowiony kierow- .~rednictwem kierującego .~r jowni~ó~ ~ Faszyz·1v?m .wy 

0 .., Rady Narodowe b d ob nik btura. ganem wykonawczym wo.i- wpłacił JUZ w ro~rn ub1eg-__ C __ .....,_l_,,,t,,_..,. __ '. -0.-V.-,- ~ sł- · Y b. ę ą W wypadku przekazania 1 ta burmistrza, lub starosty łym sumę z. ?.9.6H. 

Z)rna s a ~11.( f I ~l_g'J\Van,e przpZ ltlra za.rza ' 
U I' n dow ~mmn"ch: rady miej- -----------~---~-~-·-_...-~-----------~---~~----

Za pijaństwo i wywoływa skie prz~z biura zarz11dów Kat robotniko„w paotrkowskich 
nie awantur w. stanie nie- miejskich. ~ 'f i I 
trzeźwym zatrzymane zosta- . . 

skazany został na śmierć ły przez władze MO w Kut- 1 W miasta~h wydz1elon:vch 
nie następujące osoby: ob. oraz w powiatowych związ
ob.: Borowiak Stanis}aw, za kach samorządowych rada Na hrnie oskarżonych przed 
mieszkały ul. Podrzeczna 48, narod·:'Wa może pow.-iłać osi'> R:!nem Okrę~ow;v-m w Piotrka. 
Kurowicki Stanisław zam. bne biura lub powierzyć wie iasiacll kat robotników 
przy ul. Warszawski~ Prz.ed czynności, z~iąz~ne ze "-Wy- r•'>knws;;ir•h w okresie oku
mieście 9, Sta'1iszewski St:i- m1 snraw::im1. biurom zarzą 
r>.isław, ul. Poctrze>czna 2fl. rlu miej~!,ieizo: powiatowa 
Śnie<.(ocki Stefan. ul. Kocha- r.:iria na"nrlowa - wyd7.iąło
nov1~kiego 30 i Ciążela Jan wi powiatowemu i staro-

C'3 Gestapo. Prwnrgo razu zu. tora s~<I Nnjw:ż•7.:V wno], 
pełnie ni<>sponzianie hez naj- 8;;,111 •.'k1 ęgmv„g-n 1wl1vl 1 

mniejszego powonu za•trzelil •1ra1o;ę w c•zęśri dotyr7.ll«rj ?l'l

rc-hotnikn :7.ydowskir;::o. l1ńj•1~a robotnika żvno~ski.o~o 

Za powyższe zbronnie wyro. 1'"'"11 Vrti<> vnrkazał r]o rillt•O

kiert Sąrin Okrę~owego z dnia 71'~nia F!.1rlnwi Ckr~go;,,,., 111'1. 
14 wrześuia Ferster zo5t.ał ska- k11)r~· w wy11ik11 rnzrrnwy 
ZMny na doż_ywotnie więzienin . / uzn~ł Fnstrrn winn.Ym z:dv'•.l
z zarz•1t11 zalticia robotnika -ly I ~t.m1 skazując go n;i. śmierć z 
ćlowskiego zo~tał wó~·czas unie ntratą praw na zawsze. Sąd j'!d 
winniony. uoc.ześnie orzeld przepadek ca.. 

ul. Narutowicza 30. ~twu. 
• f.4 

Ogłosz~n5a. drobne 
ZAGUBIONO do;.;ćd tot

Eamo~::;, pro to~i: 6ł sp"aw:v do 
lrnmentów fac11'.nvych, Mar
kowski Stanisł<>w. zam. Do
brzelin, row. Kutno. 110-k 

ZAGUBIONO kartę rejes
tracyjną RKU-Kutno na naz
wisko ~telmasiak Fra11ciszek, 
zam. Kolonia Mnich, pow. 
Kutno. 61-k 

ZGURIONO umowę p r zy
r;:ęnzr11i<J kup11:M1przedaży z 
r0ku 1 !:>:18 31. V. wr:;;wanie 
do rejenta Piotra Lewickie
;;o w Lodzi ul. Pomorska 21 
z rok•1 19'.39. 3. VIII na TI''" 

zwisk0 Kr'annwic>~ Brrmi
sław zam. Gnojno pow. Kut
no. 6'2-k 

O':ólnik przPprowanzii sc1 
~łv ?Jr>o ~iał zakresu działa I
n ości biur rad nnTodowych 
i biur orininów wykonaw
czych, wykluczająr:v w<1ml-
1-ie rfołilnw;:inie w spdnia
niu ich funkcji. 

Osobno biura rad spełniać 
będą czvnności. związane z 
ich działalnością, jak rów
nież z działalnością prezy
dium l komisji ra<l ora:i: 
opracowvwać bedą meryto
rycznie wc;zvstkie sprawy. 
należące do kompetencji 
rad. 

W zakresie gospodarki sa
morządowej rady naro<lowe 
obsłu~i wać będa bezpośred
nio aparat urzędniczy orga
nu wykonawczego. 

pacji, Hugo Ferster, przedwo,jon 
ny pracownik Huty ,.Horten. 
sja' ', który już przed wybu. 
cheir• -wojny v.vkazywał swój 
wrogi ~toRunek do Polaków. 

, . · • ,i,pl on rln ta,inej organiz~. 

· .i! niPmieckiej. tf" Na skui;rk ka~acji prnk11r:i- lego j::go mienia. 

W pierw~zy~h dniach oku!Ja-
c,ii niemieckiej Fer;ter obj:.;ł J T · h F" f I 
~tanowisko portiera Huty „Hur nlerTJe GCle naS'Z.>J<' l/ZJJ1e ni ~ÓW 

\Vygórowane żądania 
t<'11 &ja" . ..,,. :Miał tu szczególne 
pole do popisu - przy 1:aż. l('_J 

okazji znęcał się nacl robotn\_ 
k:.mi polskimi i żydowskim. Sz Ob. Redaktorze Ido piętnastu razy większy. 
Za najmniejsze pr7.e-;o; nneuie Dziwne r1ecz:v dzieją sie Lokatorzy godzą się, płacić 
luli ~późnienie się no pra~y w domu przy Placu 19 Sty- czynsz większy, niż uprzed
FC!r~ter bił robotnikó"' gumą. ezn~a 15, którego właściciel-'! nio, lecz nie w żąrlanrj 
pic ~cią lub rękojP~etą rl'woi"I'"- ką Jest ob. Kusztelak. posia- przez ob. Kusztelak wyso-
1·1i. ('z~'te hyly w;·padki - : t i. dająca trzy dor;ny w Kutnie. kości. 
cia zębów Ol'az ciężkie~o oka- Dopóki lokatorzy płacili 
lc1!zenia. Niejednokrotni" mal- do Biura Mieszkaniowego 
tretowani robotnicy całymi. ty- tl b ł .J 

d · · . 'k h 1. 1_. czynsz, wszys rn yo 11o-
go mami r1~z ·o c orowa 1. '-I" b J d ie· d d 
dyś kopnął kobietę brzemion- rze. e na ze, .g Y om 
n~. na skutek czego raopadła. w p7zy Pl. 19 Stycznia 1~ ku
ciężką. chorobę. Poza t.vm }'er. piła ob. Kusztelak, zaząda
ster uczestnicz:vł w łapanka"i ła ona oct pracownik6w p:!ń 
i wydawał zatrzymanyrh w rę- stwowych czynsz od ośmiu 

Uwafam. że w t<~ sprawę 
powinny się wdać czynniki 
kompetentne i ukrócić chę
ci kami"nic7niczk;, które go 
dzą w ludzi prac:·. 

M. J. 
(nazwisko znane redakcji) 

Terminarz podatkowy 
na luty 

W lutym br. pfatne są na
stępujące podatki bezpośred 
nie: 

Do dnia 7 lutego - poda
tek od wynagrodzeń wyp~a
conych w m. styczniu br.; 

Do dnia 15 lute_go - za
liczka miesi~czna na podat
ki dochodowy i obroto\'.ry, 
obliczona na pcdstawie do
chodów i obrotów csiąg-nię
tych w styczniu br. - przy 
uwzględnieniu postanowień 
dekretu z dnia 25 paździer
nika J 948 r. o nodatk!1 d,;
cbodowym (Dz. U.RP. Nr 52 
poz. 414) i dekretu z dnia 
25 października 1948 r. o 
podatku obrotowym. )Dz. U. 
R.P. Nr 52, poz. 413); 

Do dnia 28 lutego - dal
sza zaliczka na podatek do
chodowy w wysokości róż
nicy pomiędzy kwotą podat
ku przypadającego od zezna 
nego przez osoby fizyczna 
(tak7e prz<>z spadki nif'obję
te) dochodu za rok 1948 a 
sumą należnvch zaliczek 
miesięcznych "za tenże rok 
- przy uwzględnieniu po
stanowień dekretu z dnii:i S 
stycznia ] 946 r. o podatku 
dochodowym. (Dz.U.RP. z r. 
1947 Nr 25, poz. 99). 

Ponadto płatne są pod<itki 
na które podatnicy otrzyma 
li dec:vz.ie wymiarowe z ter 
minem płatności w lutym 
br, jak również zaległo~ci 
odnczone i rozłożone na ra
ty z terminem płatności w 
tym miesiącu. 

Do końca lutego br. oho 
wiązane są złożyć zeznania 
podatkowe o osiągniętym w 
roku 1948 dochodzie (ponie
sionej stracie) osoby fizvcz
ne i .spadki nieobję'te. k.tóra 
w roku Hl48 miał:v obowią
zek prowadzenia ksiąg han 
dlowych, uproszczonvch lllb 
oodatkowych. jak również 
inne osoby fizvczne i spad!d 
riif'objęte. jeżeli w roku 1 !H3 
osiągnęły dochód przc>kr„a
czający kwotę wolną od opo 
datkowania 'f~yli ponad 72 
tysiace złotvch. 
Również do k011ca lutego 

br. obowiązani są złożyć ?.e 
znania o obrocie osi~gnię
tym w roku 1948 WS7VSCV 

podatnicy podatku ob;ot0-
wego z wyjątkiem pod1tni
ków onłacaiąrvch n·vfatP'' 
obrotowy w formie rycznł
tu. 
--------------
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Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimo'wą 
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..,. eodor:- Drei!!ier 27 pana Masona, prokuratora okręgowego. Szła własnie dJ młoda para małżeńska, rozpoczęto nazajutrz poszukiwania 
swego biura, zobaczywszy jednak szybko wybiegającego l w Moon Cove, małej zatoc7ce jeziora, znalezioi'lo wywró-

Tragedia Amerykańsko 
- Wszystko pan zapisał? 
- Wszystko. 
- Niech pan włoży palto i kapelusz i wybierze się ze 

mną. Pociąg odchodzi o 3.10. W drodze może pan wypełnić 
kilka formularzy do zeznań. Weż Ich pan z piętnaście al
bo i dwadzieśc ia . wp\s7.emy na mie>jscu nazwiska świadków . 
Ale naprzód zatelefonuj pan do mojej żony I powiedz, że 
nie będę wcz1?śnie 1 na- obiedzie aż po ostatnim pociągu. 
Bardzo być m.;7e. 7.e pozostani<"my tam do jutra rana. W 
takich sprawach nigdy nie wiadcimo, co się wyklaruje i jak 
to długo potrwa. 

Poszedł do s':i tni I z zatęchłego kąta wydostał wielki, 
m.iękki k<ipeluH ~łornkowy ze i;puqzr7.011ym riJndJ?m, który 
mu jednak n!e> 1akrywał łagodnych, lecz niezwykle wypu
kłych oczu l olbrzymich faworytów. Ubrawszy się, odezwał 
się znowu: 

- Idę teraz na chwilkę do sreryfa, a pan. panie Earl. 
:ziatelefonuj do Rep u b I i k a n I n a J do Dem ok r a t Y 
i opowiedz Im o tym wypadku. bo pomyślą, że Ich zanie
dbujemy. Spotkamy się na stacji. 

I wyszedł zwolna z poko;u. 
Earl Newromb, młodzieniec wysoki, szczupły, lat dzie

więtnastu, b3rdzo poważny I przejęty własną godno~clą. 
wziął zaraz pac!kę blankietów I kładąc je do kieszeni tPle
fonowal do pani Helt i do dwóch redakcil. którym zakomu
nikował o utopieniu pary malżeńskle .l na Big Bittern- Po
tem włożył kapelu~z prz:vn;ijmniej o dwiP miary 1a wielki 
dla niego I wybiegi śpiesznie ~ sali. Wp:icił na korv1ar1u M 

pannę Zillah Saunders, staq pannę, sekretarkę stynneg'J ---....... --~----------- ~ 

Earla, który zazwyczaj odznaczał się bardziej rozważnymi coną łódź, zaczepiony o nią woal I kapelusz mę;;ki, pływa-
ruchami, zawołała: jący po wodzie. Kto tylko żył, ruszył na zbadanie dnR je-

- Dokąd tRk śpieszno, panle Earl? Dokąd pan tak ziora, k;iżdy chciał wziąć udział w wyłowieniu ciał. w~1y-
pędzi? scy, którzy widzieli tę parę, zgodnle twierdzili, że oboje 

- Dwie ofiary na jezione Big Bittern. Wypadek, a mo- byli młodzi I przystojni, i fakt ten zaostrzył jeszc7e bar-
że co gorszego nawet. Pan Heit wyjeżdża i ja z nim. Zaraz dziej ciekawość i wzbudził wspólc?Ucie. Dziwili sie tylko 
o 3.10. wszyscy, że w taki bezwietrzny dzień mogla się łódź wy-

- Skąd ta wiadomość? Czy był kto stamtąd? wrócić. 
- Nie wiem dokładnie, ale nie o to chod~i! W kieszeni 

kobiety znaleziono list zaadrcs,-iwany do pani Alden z Biltz ... 
Opowiem oani szczegółowo, jak wrócę, albo zatelefonuje: 
stamtąd. 

- O Boże! A gdyby to była zbrodnia, to pan Mason 
miałby robotę. prawda? 

- Z pewnością. Zatelefonuję dn nie1w albo go SRm pan 
Heit zawiadomi. Gdyby panl zobaczyła Burla P::irkera ;ilbo 
Karela Badnella. pros1ę im pnwlPd1ieć. że musiałem wyje
chać. A może zechce pani zawi11<lnrn1ć także I mr,J;i matkę, 
panno 7.illah. Boję się, że się spóźnię! 

- Bardzo chętnie. 
- Dziękuję. 
Przejęty wypadkiem. który ,wno~ił · nlPco l.ll'07maicPnl::i 

w codzlennoM spraw, Earl we;;nło ze~kaklwal ze stopni, 
śpiesząc na pociąg, panna Saunders zaś, wiedząc, że jej 
szef wyiechał w sprawie Zgromadzen ia Republikań~klego 
I że w jej biurze nie ma ab~'1lutnie niko1m, z kim moi;(ła
b.v się porozum\el!. wes1ła do kancelarii pana M;:i;;ona. i;i;rlzie 
wiec@j mn5(ła uistać o~ób, ktńre chętn!P wysłuch<ii<i wiado
mości o tragedii na jeziorze Big Bittern. 

ROZDZT MJ TI. 
Wiadomości zebrane przf'7 kornera Hdta bylv nl<"7.wy

k!e I bardzo nieooknjąC'e. Gdy dnia tJ?E(O :>.auwi:i?.nno hr::ik 
łódki,. a do gospody nie przybyła na noc sympatyczna, 

Podniecenie wzrosło, gdy Johnowi Pole, leśnikowi, 
ud;:ilo się wydobyć ciało kobiety i E?dv stwierdz0no. 7e de>
!1atka m:i siniaki na tw;:irzy, 11 zwłaszcza na nosie. w<irgarh 
l pod prawym okiem. Wzbudziło to odrazu podejrzenie. 

Gdy John Pole wraz z Johne>m RainE'rem wvcia2nęll 
j~ na powierzchnię, spojrzeli na nią z wielkim współczu
ciem. 

- O, biedactwo! - :>:awołał .J.-.hn. - TakiP to lc>clut
kiP, nic a nic prawie nie waiy. Dziwne m1wet że mogła 
utonąć... ' 

. Wziął j'l bezwładną, 1wl~aląra m11 w ręk:ich, w ~we 
q1Jne ramiona. ulo7.ył ją na ziemi. a orlr71lciw~1y 1 je>j czo
ła włosy, okrywajacf' prawie c11ł;i twar1, z::iwolał: 

- Patrzaj no, Joe! l3pójrz tylko! To maleństwo uderzy
ło i;ię o co~! Patrzaj! 

Nad Robertą pnchylill się leśnicy I lokatorzy gosp0dy 
I wpatrzyli sie w sine m<iki na .IPI twarzy. Cl;iło jej zanle-
5iono do prz:vst11ni I z;:ibrano ~ie do poszukiwania zwłok jej 
to"".arz:vsza .. Gdy jednak trudy ich pozostały bezowocne 
l nte dały zadne20 rP.7.ultatu, ror:i1 ~ilnlej utrwalało się 
podejrzenie, że ciała JP~o na dnie jeziora nie było wcale. 

- Dziwnie to wc:1v~tkl'I i>1ko~ wvglana... te i:lnlakl... 
ł?dka :Vywrócon;i tv t<1kl i'llrrnv dzień jak wczoraj ..• Jego 
ciała nie ma w jeziorze, nle mal 

·ro. c. n.) 
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PA~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jara.cza 27 

Driś o god%. 19.111 komedia 
H , nry ka Kleista pt „Rozbity 
dzhnn". · 
Te:itr Kameralny Donm !oł. 

nien;a ul. Daszytisktego 84. 
D1i ~ o godz. 19,15 komPdio 

f affia E. Pie'lrowa „Wyspa po-
k<•.in''. 

K:t~a czynna od 12ej, tel. 
1211.02. 

Teatr Powszechny 
<":011 z1e11 1 Le n ;{Odz l!J.15 

(w ni rdzil' l ~ i ~, ;i Pt ~ · t'!"·a przril 
11tn' ·nia o god:>.. M i l0.15) 
~ztuki Mich~la Bałackiego p t 
•Klub Kawalerów'•. 

Tea'.r Komcdlt MuzyczneJ 
•• LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope
rerka Strau•sa „Baron Cygań -
1ki' '. 

TPatr Lalek „ARLF:Kl:K" 
ŁtSdt. Piotr'rnwska 152, 

telefon 258-99 
Codziennie pró«z ponierlział. 

ktiw o godzinie 17-ej „DWA 
~fJf'"' \:f,Y I śWIAT CAŁY" 
ł'~a r t>1 

IV 'fodzicle i świetii dwa wi· 
ck•"<'iRka o 15-te.i i 17.teJ. 

F\asa czynna oil godz. 10-ej 

,.MELO DRAM" 
ul. Tra11gutta 18 (Gmach OK~Z~ 

Di;iś o qcxh. 19 15 WS<J>ókzes 
na sztuka Arthura Millera pt 
,,Symow1e„ w przekładzie 1 re· 
łyserij Rvszarda Or~h-ńsk1ego 

TEATR „OSA„ 
Tral\lqut.ta I tel . 272 - 70 

Codz!enn i,., o 19.'lO, w medziele 
f świ ęta o 16 I 19.30 ;i,rcvwe-
6rila knmedia m111yczna ot 
,.Pfl-wil niP Snbinek" 'l J. Wę
grynem. Zniżki ważne. 

Knrn czynna od go<lz. 10 T!l 

no l:rz przNwy - tel. 27~_70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160-07 
Godzien uie prócz poniedział· 

Mn- o godz. 9-ej dla szkfl „Pi-
110kio' ' W każda niedzielę i 
ś"ięta ·o gnclz. 12-ej „Historia 
cał~ o niebieskich migdałach" 
- widowi~ko otwarte. 

·r-.-n~a czynna od godz. 10.ej 
rdTIO. 

.Al IUA - „Piotr i · ' Jl •cna 
i:rnilz 16. 18, 20; w niedz. 14 
film dozwolony od lat H. 

B \ r~ 'I'YK - .,Paganini'' 
god~ 16, lll 30, 21, w me<łz. 
1:1.3q 
filn! dozwolony dla miodzie· 
ż .v . 

D '.i r .\ - ., Be lita tańczy" 
:~1Jdz . 18. 20, w niedz. 14, 16. 
fi lm dozwolony dla młod ·dc 
:l.' od la t 15. 

Gil' :-:1A - „Prol(ril.·1 .\.-r .. 1a.i· 

uP6!'i K ra j. i Zagr. Nr 6". 
~odz. 11. 12, 13, 16, 17, 18. 
1!<. :!O i 21. 
H 1. I . - ( dl'l młodzieży). 

„Wilki Morskie'' 
godz. lfi. 17.:łO. 19, 20.30 w 
ui1·<lz. 13, 14.30 

]\! 1 z\ - „Cv'.!nń•ka miłość" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 13,30 
1{' oo 
film nieriozvrolony dla mło-
dzież:v. 

FOL<•Nl A - „P.xpress Mos· 
kw.i - OrPan !<pokojny" 

godz. 17, 19. 21; w niedz. 15. 
i"ilru dozvrolo1•y dla młodzie. 
ży 

nz rrnwrośNTE 
Nadzieje" 

„Wielkie 

goliz. 15.30, 18, 20.30 w nie

11' Splndlerowyn1 /lllgnle 

Dobra p ·assa trwa ... 
Polacy zdobyli już 3 złote medale i tytuły akademickich 

świata w narciarstwie 
mistrzów 

SPINDLEROWY MŁYN Cobsl. lacy zajęli następujące mlej-1 Polacy, mając dużą przewagę 
wł-) W piątym dniu akade· sca: 5- Kozak, 8) z:0brzyński, punktową w stosunku do po· 
mickich mistrzostw świ ata 11) Dziedzic. 12) Sarrnek · Gąsie zostałych zawodników: 
narciarze polscy odnieśli dal- nica, 15- Naorniakowski. 1\ Dziedzic 6.42 pkt., 2) Kwa 
szy S'Ukces. W rozegranym bie Klasyfikacja z iazdu do kom pień 29 .26 pkt., 3) Kaczmar
gu z iazdowym, J. Marusarz binacji al-pejskiej: I) Maru- czyk 33.24 pkt., 4) Meczirz 
zd-".lbył złoty medal i tytuł sarz - 2:30.2 - o punktów (CSR) 75,25 pkt., 5) Samek
akademick:ego mistrza świata, karnych. 2) SpaC?-ek (CSR) Gąsien '. ca 82,63 pkt.. 6) Fra· 
wygrywając tę konkurencję 2:34,2 - 2.56 pkt. k., 3) Qua1 tila (Rumunia) 90,78 pkt. 

W punktacji do kombinacji 
alpejskiej Kodelska znaiduje 
się na 8-mym miejscu - 13,15 
pkt .. Stepkówna na IO-tym -
37.73 pkt. 

Trasa biegu zjazdowego by 
la bardzo ciężka . Spod cien
k :ej pokrywy śniegu wystawa 
la mit>jscami ziemia. Bieg oa 
był się na trasie 2.000 m .. 
przy różnicy wzniesień 430 m. 

Nr. 35 

Zdobywcy złotych medali 
w Sp1ndlerowym M~nie 

w czasie 2:30.2 m in . - O pkt. t '. er (Francja) 2:34.6 - 2.82 Bieg zjazdowy kobiet na 
karnych. pkt. k. Polacy: 5) Kozak tej same1 trasie z~r0madził 

Bieq zjazdowy punktowany 2 38,2 - 5.12 pkt. k, 9) Zio· na starcie Il zawodniczek. 
był potrójnie: otwarty, do km brzyński 2:43 - 8,17 pkt. k ., Zwyciężyła Wagnerowa (CSRl 
binacji alpejskiej I do czw{ir 11) Miranowski 2:43,2 - 11.52 3:18 m n. przed Szendrodi (Wę 
b0iu (komb'nacja alpejska l pkt. k ., 14) Karp 'el 2:52.4 - gry) 3:18,8 min. i Zemlicho
kombinacja norweska). 14.21 pkt. k·. 19) Naorniakow vą (CSR) 3: 19,6 m in. Polki 

Polacy, a szczególn 'e J. Maru Rudan Dziedzic - akutlcmic. 
sarz jechali d0skonale, prze· kim mi>"trzem świata na rok 
bywając pewne cięższe odcln l!J111 w komhinarji norweskiej. 

Klasyfikacja biegu zjazdowi' ski 3:04 ,8 - 22.14 pkt. k Kodelska i Stepkówna zajęły 

ki trasy . Dużo cięższe warun 
ki mialy, startujące po męż
czyznach obiety. z powodu w y 
jeż do~ nia trasy. Obie Polsk: 
przewróciły si ę podczas zjaz. 
du. 

go otwartego: 1) J . Marusarz W klasyfikacji P'> trzech 9 te i ll-te miejsce Kodelsli:a 
(P0lska) - 2:30.2 - akademie I konkurencjach w czwórboiu w czas'.e 3:45 4 min.. Step-
ki mi6trz świata. Pozostali 0 o pierwsze trzy m ejsca zajmują kówna - 4:36,6 min. 

P0 połudn iu ocibyła się obo 
wiązkowa jazda f :gurowa na z bOIHiU 

Zryvv jedzie do Kato~ic 
a ŁKS do Gdańska i Torun~a 

lodzie w konkurencji męsk'.ej_ 
Startuie 6-ciu Czechosłowa· 
ków ! Węgier KiraJy_ Po zjeż 
dzie obowiązkowej prowa:l.zi 
Kiraly 347.7 pkt. przed F'.ka· 
rem (CSR) - 346,5 pkt. i Ca-

Jutro zwolennicy pięściar Mecz będzie właściwie tyl
stwa będą mogli pospać dłu ko formalnością, gdyż pier
ze], gdyż w Łodzi nfe be- wszą ligę zrywiacy mają 
dziemy oglądali żadnego już, jak to się mówi, „w kie 
:potkania. Pięściarze Zrywu szeni". Do Katowic zrywia
JOd przewodnictwem swego cy jadą w riastępującym 
:ierownika Racięckiego wy składzie: Stasiak, Czarnecki. 
·uszają dzisiaj na noc do Rogalski, Krawczyk, Kijew
Katowic, gdzie zmierzą s1e ski, Taborek, Wojnowski i 
w meczu rewanżowym z Hu Niewadził, jako rezerwowi 
tą Zabrze, a ósemka ŁKS-u jadą Konarzewski i Prze
'JOd wodzą swego kierowni- piórka. 

' Okołowicza wyrusza do - Jaki wynik przewidu-
Gdańska na mecz rewanże- jecie w Katowicach? - py
wy z tamtejszą „Gwardią" tamy kierownika sekcji pię 

Zrywiacy jadą do Kato- ściarskiej Zrywu. Racięckie 
wie doskomde usposobieni. 1 go, który, trzeba przyznać, 

TA.ga koszykowa 

Dzisiaj gra Z lK (Poz 11ań) 
Dzisiaj i w niedzielę sporto. 

wa Lódź gościć będzie ?:espół 
knnykarzy ZZK Poznań, który 
rozegra spotkania o mistrzo;;_ 

uC:ziałem kolejarzy poznańskich 
cie~zyć. się będą wielkim zain. 
tr-1 ł'~owa niem 

two Polski z TURem i Y:MC.\ Dział oficjnlny ŁOZPN-u 

zrywiaków prowadzi od pem (CSRJ 336,5 pkt. 
zwycięstwa do zwycięstwa. W środę w hotelu Palace" 

- Liczę na wynik 10:6. odbył się wieczorek towarzy
Punkty dla nas powinni zdo 5ki z udziałem przedstawiciel!. 
być: Stasiak, Czarnecki, uczestniczących w igrzyskach 
Krawczyk, KiJ·ewski i Nie- państw. Obecn)' był równieL 

ambasador R P. w Pradze -
wadził... Ols7ewski. · 
ŁKS do Gdańska zabiera Ufundowano wiele cennvch 

11 zawodników. Jadą: Ka- nagr6d zespoł0wych. M. · rn 
miński, Getling, Gałązka, premier CSR Zanotockv 

Pietrzak, Debi.sz, Konicki, ufun<lowa! nagrodę dla najleo 
Olejnik, Pisarski, Żylis, Wie szego ze~polu gości. ambasa 
czorek i Grzelak Łodzianie dor. Olszewski dla najlep~z<>i 

druzyny czecho~łowackiei w 
liczą również na wynik jednej z k-:mkurencji. Dals7.„ 
10·6. na~rody ufundowały m ·n : 

- Przewiduję mówi Zdrowia ! Oświaty CSR. · 
kierownik sekcji ŁKS-u Do Davo~ na m 'strW$tw:i 
że w Gdańsku do1dzie do Europy odleciał Węgier. M~
spotkania Antkiewicz - De renyi. trzykrotny zwvci~zc3 
bisz w wadze lekkiej. w j~żctzi.e .szybkiej na · lodz ' p 

W drodze powrotnej pię- Dalsi łyzwia;ze węgi~rscy, ~a 
ściarze ŁKS-u rozegrają- je- ra Keresy-~ 1 ~al~ (m's t rz?w1e. 

• 
1 

. E11r0p:v w 1ezdz1e parami) u 
sz~ze Je~no .c:~otKame w _To-1 dają ~'ę ro zakończeniu zawn 
rmu r?~ruez z tuteJszą dów do Lond:vn11 . a nast ępni" 
„Gwardią . do Kanady i USA. 

f!vrcntualne zwycięstwo 'rUR.u 
nad kolejarzami nłatwi tylko K • k t w d • ł w · k I • dru żynie Yl'IICA zdobycie pono omun1 a y ZIO u ysz o en1owego N r1 
Wl'P tYtułu mistna Pol~ki, oczy w uzupełni e niu komunikat u Gvdulski 
"i ~ <" ie. wówc·zas, gdy w nicilz;, z dn. 2. TI. 49 r. podaje się <lo TUR Łód! - Kra"ze,l'ski 
lę YMCA uzy•ka zwycięRtwo vnnclnmości, że w poniedziałki Filmowiec - :Kowikow 
rac gośćmi z Poznania. Pnraż. nil gnilz 18-19 i czwartki IJ~ Tomaszowianka Komar. 

( : fł powil'rlzial 11 ymi za do1 1d 11 •1. 
w111•ie n i niej~zt>go zę.rzq.dzen i n 
67;< ni się klerowuikt\w sehyj 
p;lki lłOŻllPj. 

'l'adciL~z Kw;i.pień nka1leruickim 
rT'i~trzrm świata na rok l!lłfl w 

bi!'gu 18 km. 

Dz'.s eisze • 
m~rezy.„ 

Piłka r(,'czna: zawody o 
mistrzostwo ligi koszykowej 
na sali YMCA, i;odz. 19-ta: 
TUR - ZZK Poznań. Zawo 
dy o mistrzostwo klasy A, 
godz. 18-ta konkurencja mP, 

ska: YMCA - Zryw, godz. 
2o~ta: HKS - AZS. 

Boks; stołówka Elektrow
ni. ul. Das:c··f,, ki f'·.:o !'1-l g. 
18-ta, zawody o drużynowe 
mistrzostwo klf!sv B: Ener-
getyka - Gwiazda. 

Zawody hokc-jowe: god7.. 
18-ta, lodowisk0 w Zgierzu, 
zawody o mistrzostwo kla
sy B: Włliknhrz II - PTC, 
o tej same j p·lrl•' na Jcdo
wisku w H i'' · 'nwi~ : 'fUR
PKS Pabiani~e. 

k11 TUR.u narazie nie zmfon1 godz. JŚ-l!l oilbywać się bę- \\'ątrubski II, Wędrak II, Pa-
~"tuacji, dopiero w:vjdni się d7ie zaprawa zimowa illa piłka rana 
on~ po zawodach niedzielnn'h rz:v w Rllli Zr;nvu ni. Por.:onnw Concordia Piotrków - .Tę. 
Y'\I CA - ZZK. Łoilzianie ~u- RkiPlrO 82. dla kadry reprezer. drzPjczyk. Piłka, Adriańczyk, 

Najlepsi piłkarze ZSRR 
S7~ wygrać za wRzelką cenę . tHyjnej Okr\'gu, do której wy Rrp<'zyńRki. 
j eśli chcą w końcowej tabelr•e zn11c-zn. Rię na~t. zawodników: Lechia Tom. - Gnmcr. 
Rpotkań fi~urować na pierw. ŁKS - Sn•zur7.yńRki, Wio. Wtorki, czw'!rtki od goch 
q~ym miejSCIL Zwycięstwo dar<'zyk. Luc n. Pietrzak. f'loł- li-18 juniorzy, którzy przeszli 
l').tCA spowoduje jeszcze roze. ty"zewski. Hngendnrf, Ilar(ln. w l!l48 r . ohóz PZPN w świd-
granie trzeciego, decydującP-go .Tanczek, Patkolo Ląrz. ni..-y oraz juniorzy dwóch turn•l 
mPCZu tych zeRpoMw na gruncir Widzew - KopR niewski, Ko. •nw w Spale, 
nPutralnym .. Tak z powyższego narRki i Wiernik TI Ś•<'dv od 17-19 zawodn~<·y 
wynjka, sobotnie i niedzielnr ZZX - :i',óifź - 'Miller, Ko. l{lnhów przynalPŻnyrh do !cl . 
zawody koszykówki ligowej z e7, wRki i DeRka. A. B. (' Kiernnwnicv qekcji 

Zjednoczenie - Urban, Siko.- o:łkarski.ch tyrh kl11bń;,, wy..:na 

'I ECZA - „Cyg-ańRki Tabor'' 
godz. 17, 19. 21, w niedz 15 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

Rki. c1 .. ~ po 5 wyróż11ia.ią<'yrh się pił 
Boruta. - Rajtar, Milczarek. knrzv i przci!lą listę imienną ,10 

Mr•tvnia. f,0ZPN.u. 
Włókniarz Zgierz - Mikołaj. hlnb.Y kl. A, B, C, które W<' 

MOSKWA (abst. wł . ) Ra- Borcow (CDKA). Dernln 
dziecki Kom'trt do Snraw fCDKAl M"kola.iew (CDKA), 
Kultury Fizycznej i Sportu Ponomarew (.,Torpt> do" l. Ma
przy Radzie M' n istrów ZSRR riutin <. .Zen it" U>n ;ngrJ n), 
opublikował listę 33 eh na.r· Obotow f„L0komotiv" Mo· 
lepszych p ' lk~rzy radziecktcn skwa) 1 in. 

w ~i~~~n!ez~!~!r~· największ~ Na i szybsza kob: et1 
Ilość nazwisk piłkarzy CDKĄ ule"„ła kontuzłi 
- mistrza ZSRR i zd0bywcy 
;>Urharu. SYDNEY (Obst. wł . ) Ho~Pn-

dzielę 13.00. 
film dozwolony dla młodzie. 1' A TRY - ,.Biały Kieł" 
ży godz. 16, 18, 20, w niedz 14 

c•7.yk. I włu•n:vm zakresie przeprowndz1 
PTC - MillPr. ją. zaprawę zimową nie potrze_ 
ZZK Koluszki - Azaliń~ki. br~~ zgła•zac zawnnników. 

Na t : śc!e figuruią m inn derka Blankres Koen startu
następui!\<'e n::i,w i::k'l : bram·{<• kąc w ramach tourneP po 
rze - Akimow (, Torpedo" "wstratl na zaw :Jdach w Eris 
Moskwa). Nikanorow (CDKAl. bane. upadla w biegu na RO 
Chomicz I, Dynamo" Moskwa) : m. pp!. doznając poważn3j 
obrońcy-K0czetkow (CDKĄ) k•m;uzii kolana. 
Cholodkow (..Spartak"). GI) Wcd.lug wypowiedzi męża i, 
mes· (..Torpedo"); pomocn:cy jdnoc7~foip trenera Holender 

IrnKORD _ ,,Kopcius'l:ek" film dozwolony dla młodzieży 2 
I-szv sean<; godz. 16, niedz. W1SŁA - „Paganini" ~ 
nied.z. 14.0ll - dla młodzieży godz. 15.30, 18, 20,30 w niedz i 

„GLOS" - ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSKIEJ 

ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

~ - Blinkow (.Dynam0"). So· ki dal~ze lll.')'stępy Rlankers
~ towjew (CDKAl. Riazancew Koen "" Aus trali : nie do 'dą 
"' 1• Spartak"): napf!stn!cv nrF1wr>,.,,.,,..,..i0hn;„ no <kutku . 

~--------------~-------------
l':l wi ra hl adiga n" l 3.00 ;i 

~o<lz 18, 20, w niedz. 111. I film dozwol<•ny dla młorlzirży ... lłeda:;:uje: Kolegium Redakcyjne. Co usł'7szymv 
film· niedozwolony dla 1r.ło- WOLNOśó - „Cygański Ta. ~ Wydaw1•a: RSW „Pras:i." · ;; ~ 
dzieży. bor". Ii Druk.: Zakładv Graficzne RSW „Pra>"a" Lódź, ul. żwir- i 12.04. Wiaiłomośri polu<lnin. 

;. 
~ przez radio 

R·IB0'.1.'.:'<IK „Dzwonnik z godz. 16, li!, 20, ..,, 11iedz .,. ki 11, tel 20fi.42. .., we, 12.20 Koncrrt solistów, -
."\otre Dame" 14.t.a ~ Te I e f 0 n y: Zlfi-l 4 ~ 12.45 A11dvria <lla w~i. 13/l() 

d . . 0 18 20 30 w film dozwolony dla młodzież) Ę Redaktor naczelny: ~ Pr 1 Prl'I'~. 1 •~O (L) z pra.;;_v. _ 
~~>e;~. ,~ · ' ' ' ' ' WLóK..~IARZ - „Niecierpli. i; · ~•trpcy red. toacz.: 21>l-Z3 

I_ 14.40 (L) KnanranA rzr Rki<h 
d . „ " 8Pkretarz odpowiedzialny 219-05 · k ( ł ) 1 , "" (L film dozwolony dla mlo z1~- woe" serca • iil 1:!3_29 r:1 o~rne P .'·t~· . „ .. i .1 ) - -

ż, od lat 16.tu godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15 ~ Sekretariat ogólny: Rkr:>.ynJ..a. 1',ńrJ7ki".i Roilzinv R:, 

Jłt •ll'A - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, ;t6 
film dozwolony dla mlodz1e
żv od lat 14. 

s •r VLOWY - (dla młodzieży) 
„).!łodość 'l'nmaRza Edisona'' 
.,.odz. lti, 18, 20, w niedz. 14 

{ł\f lT - „Siot.ra lokaja" 
ęudz. 18, 20, w nird:r.. 14i ~6 
film dozwolony dla młodziezy 

l d l dl ml d · Dział partyjny: 223-29; 254.25; wewn 10 r . J. O" (1' ) K ·i, 
fi m ozwo ony a 0 zie. :fi Dział korespondentów robotniczych i chłopskich oraz "' 'rn~e.i. .i. ·' ' om n ni at_; 
ży od lat 18. :i 219_42 ~ 15,10 (1,) „Chloprv z ulic mi;i 

n d Ś, t " .; rfd1tktorów gazet 'ciennych: iil ~ta", l!l.25 (J',) Chi·l'ila murvki ZACHĘTA - „1\. o o" poe Y ~ Dział mutac.1'i: 21~-11 -, 
d 16 18 20 W nl.cdz 14 ~ 1 ~~· 1.'i.30 „Taleko" - auilv. CJ·a sło go z. • • ' · •1! Dział mie3'ski i 11portowy: ~54.21; wewn. 8 i 1 

f ·1 d lony dla młodzi~ „ 2"" ng ~- Wllf• - muzyrzn;i ilh rlzi1wi, -
Żiy.m ozwo u· _„.;.'··· Dział. ekonomiczny: ~„ "' ~ 1ti.00 Dziennik ponoludniowv Dział rolny: 254.21; wewn. li - f; 0 Dzieciom do lat 6-cln wstęn du ~ Redakcja nocna: li2.31; 15il.Sl i:l 1 , _;; „ZnRlPfl i ~my iłom" -pn 

D-o!!844

k1

72

na W"hrnn10~. l;~!:--~--K-o-lp_o_r„t•a•ż: _______________ , 222_22 ~ gadankr.. ~fl.45 „~'rzy ~nboc!r A ilmini~trac;la: 260-42 ~ p.> robocie". 17,45 A udyc.1~ 
,---·'"• 4wietlicowa1 18.00 Lekcja języ. 

ka ro~\jRkiefl'o . . 1~ . l!i .. l\leln He 
tonCPZJl('". rn..i5 Ann:ve.ia Ko· 
01 ; ~.ii Cc•nt.r. Zw. 7.awo<lowvdt 
l!l.00 „Wi«>czór ~li ckirwir;,o<v~ 
~ki". HUO (ł,) RPrita] forte· 
"innowv Zh R1.vmn11mvicza -
~n.oo DziP11nik ~ieczornv. :?o .. ;o 
.,Ofen~ywa, kt fi ra pr.zynio~ł11. 
;rnlnn:<ć", 21 .00 J\onr•f'rt, 21.!5 
.,Noce i dm" - 22.00 „Karna 
wał Rohotniczv". 23 OO o~ta~~ 
od<> V1oin<lmnn~~i , 2:-i :10 D. e, 
.Karnnwatu Rohotn i«zi>g-o'' 

i' .• iO Program na dzień następ

ny. 1.00 Zakończenie a:.id.Ycji 
i Hymn.. 


